
I r .  2 0 2 . Poniedziałek 5 Września 1881. I I  o k  7 1 .

Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów; 
pocztą 7 centów. — Biuro Kedakcyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 21). — Listy należy frankować. — 
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

sięezn:
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­

le 1 zł. 35 ot. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „G-a z e t y  L wo w s k i  ej  “ 

otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea. do końca grudnia, ewierćroezni zaś i miesięczni za. dopłatą, pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Praucyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

CZEŚC U R Z Ę D O W A_______  t ___________ i . ________

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu, tu­
dzież wysokie król. węgierskie Ministerstwo 
rolnictwa, przemysłu i handlu reskryptem z 
5 sierpnia 1881 r. przedłużyło na przeciąg 
czwartego roku przywilej wyłączny udzielo­
ny Ferdynandowi S p e 1 d o w i w Białej pod 
dniem 2 sierpnia 1878 na poprawny aparat 
do sortowania przędzy (nerbesserter Florihei- 
lungs-Apparat fu r  Yorspinn Krempdn).

CZEŚĆ ifiE U R Z E D O W A

Lwów, 5 września.

P rasa  wiernokonstytucyjna a wła­
ściwie prasa opozycyjna, przywłaszcza­
jąca sobie tę nazwę ciąg le . jakby dla 
ironii, jest niezadowoloną z przedłoże­
nia rządowego o reformie administra­
cyjnej. Kto zna niepoprawnośó tej p ra­
sy w występywaniu przeciw wszyst­
kiemu, co wychodzi z łona obecnego 
rządu, dla tego niezadowolenie to nie 
będzie żadną niespodzianką, ten pew­
nie pomyśli sobie, że tak stać się mu­
siało. Przenieśmy się tylko na chwilę 
na stanowisko systematycznej opozycyi 
quand minie a zaraz rozjaśnią się po­
budki i cele całej tej krytyki wierno- 
konstytucyjnej.

Na przedłożenie o reformie admi­
nistracyjnej czekała opozyeya jak na 
zbawienie. Reforma ta miała jej do­
starczyć nowej broni przeciw gabine­
towi, którego pozycya nie dała się 
wzruszyć żadną z dotychczasowych 
kampanij na temat wielko-niemieckiego 
żywiołu i forytowania przewagi sło­
wiańskiej. Dwie ewentualności uśmie­
chały się opozycyi, jedna lepsza od 
drugiej. Przedłożenie rządowe mogło

wypaść jednostronnie w kierunku a.u- 
tonomistycznym, albo odwrotnie w kie­
runku zacierającym zupełnie samorząd 
gmin i powiatów na rzecz organów rzą­
dowych. Zdawało się opozycyi, że 
inaczej nawet być nie może, że nie ma 
trzeciej pośredniej drogi, na którejby 
poruszyć można zadanie reformy za 
niezbędną uznanej z roztropnem prze­
kształceniem, ale nie zachwianiem obec­
nego stosunku samorządu do admini- 
stracyi państwowej. Na wypadek prze­
kroczenia granicy w kierunku autono- 
mistycznyin miała już opozyeya przy­
gotowany cały plan dalszej kampanii. 
Po wie dziano by zaraz, że gabinet zrzu­
cił z siebie maskę, którą tak długo no­
sił, że dla dogodzenia separatyzmowi 
prowincyonalnemu gotów jest poświę 
cić interesa państwa i wydać je na 
pastwę anarchii administracyjnej. \V ta­
kim razie oczywiście powtórzonoby o 
gabinecie hr. Taafego wszystko, co od 
dwóch lat zapowiadano, a powtarza- 
noby to oklepane frazesy o dezorgani- 
zacyi państwa z dumą i tryumfem.

Także wszelkie ukrócenie samo­
rządu na rzecz atrybucyi organów pań­
stwowych byłoby nieocenionem dia o- 
pozyoyi ąuand menie. Ooż może być dla 
niej więcej pożądanein w tej chwili, 
jak z w a ś n ie n ie  rządu z autonomisty- 
ezną większością Rady państwa? Na 
wypadek, gdyby rząd ścieśnić zamie­
rzał samorząd gminny i powiatowy, pra­
sa opozycyjna miała także dalszą kam­
panię przygotowaną. Byłaby pewnie 
zwróciła się do autonomistów z wła­
ściwą sobie hypokryzyą, byłaby im 
przedstawiała, że po gabinecie obecnym 
niczego oczekiwać nie mogą, że lep­
szym był plan br. Lassera, że lepszym 
będzie każdy projekt reformy ułożonej 
w porozumieniu ze stronnictwem libe- 
ralnern. Celem takich przedstawień by­
łoby przynęcenie bodaj jednej frakcyi

i z obozu autonomistów do obozu opo- 
I zycyjnego, aby tylko większość Rady 
I państwa została zachwianą, aby tylko 
j obecny stan rzeczy utrzymać się nie 
mógł.

Na szczęście nie ziściła się żadna 
z oczekiwanych ewentualności. P rzed­
łożenie rządowe o reformie administra­
cyjnej nie poświęca żadnego czynnika 
autonomicznego ustroju gmin i powia­
tów, nie zdradza nigdzie dążności do 
ukrócenia samorządu, lecz tylko zmo­
dyfikować chce to, co w praktyce do­
tychczasowej okazało się niewystarcza- 
jącem, za słabem lub za nadto skom- 
plikowanem. Nadto forma przedłożenia 
jest bardzo szczęśliwa, bo umożliwia 
swobodne objawienie opinii i przedsta­
wienie wszystkich potrzeb, wszystkich 
pomysłów. Także i fakt, że najpierw 
wezwane zostały sejmy do objawienia 
opinii, krzyżuje plany opozycyi. Dla 
niej lepszą była droga odwrotna, bo 
uchwalenie zarysów stanowczej refor­
my w Radzie państwa bez poprzednie­
go upewnienia się o zgodności opinii w 
sejmach mogło doprowadzić dc kollizyi 
między Radą państwa jako powołaną do 
ustawodawczego określenia zasadniczej 
strony reformy a sejmami powołanemi 
do ustawodawczego wykończenia refor­
my w szczegółach samych.

Zawiedziona w oczekiwaniach swo­
ich opozyeya stara się przynajmniej o 
to. żeby w stronnictwie autonomistów 
obudzić niezadowolenie. Nie braknie 
pewnie malkontentów, bo jeszcze ża­
dna reforma nie przyszła do skutku 
bez różnicy opinii, Ale malkontentów 
nie będzie wielu, bo kto zna dokładnie 
rzecz samą i legalne sposoby akcyi, 
ten uzna, że w ybraną została droga 
najlepsza.

S p r a w y  k r a jo w e .

(.Zalesienie wydm piasczystych).
(§) W osobnem sprawozdaniu przedsta­

wia Wydział krajowy Sejmowi potrzebę uchwa­
lenia subwencyi na zalesienie wydm piasczy- 
stych w powiatach Bańc-ut, Cieszanów i Prze­
myślany. Wniosek Wydziału krajowego opiera 
się na rezultacie rokowań przeprowadzonych 
w tej mierze z c. k. Rządem, który już w 
tym roku przyznał na razie kwotę 450 zł. 
na utrzymanie nadzorcy technicznego dla 
prowadzenia kultury leśnej na wydmach pia- 
sezystych powiatu Jarosławskiego a nadto 
przyrzekł wyjednanie w drodze ustawodawczej 
takiej samej dotacyi z funduszów państwowych 
na dalszych 7 lat na cele tego rodzaju. Także 
Rada powiatowa przyczyniła się do pomyśl­
nego załatwienia sprawy, uchwalając na ten 
sam cel dodatek roczny w kwmcie 200 zł. 
jako fundusz na pokrycie kosztów podróży 
nadzorcy technicznego. Wreszcie i rokowania 
z gminami, w których roboty mają być prze­
prowadzone, o bezpłatne dostarczenie sił ro­
boczych na przeprowadzenie kultury leśnej, 
uwieńczone zostały skutkiem jak najpomyśl­
niejszym.

Przedmiotem robót zamierzonych będą 
podług projektu wypracowanego przez c. k. 
komisarza lasowego p. Emila Hołowkiewicza 
wydmy i zapiasczone pastwiska zajmujące 
w północnej części powiatu Jarosławskiego 
obszar 1470 morgów w 19 gminach. Równo­
cześnie zaś zamierza p. Hołowkiewicz prze­
prowadzić także zadrzewienia w kilku gmi­
nach sąsiednich powiatów Łańcuckiego i Cie- 
szanowskiego, gdzie wydmiska stykają się bez­
pośrednio z powiatem Jarosławskim i zapia- 
sczają grunta tegoż powiatu a to na obsza­
rze 330 morgów, tak, że cała planem zadrze­
wienia objęta przestrzeń wynosi 1800 mor­
gów. Plan ten przeprowadzonym być ma w 
przeciągu lat ośmiu a wykonanie rozpoczęto 
już z wiosną roku bieżącego przy pomocy 
zasiłku w kwocie 350 zł., udzielonego przez
c. k. gal. towarzystwo gospodarskie na na­
siona, narzędzia i t. p. W następnych sie­
dmiu latach, począwszy od roku 1882, koszta 
zadrzewienia, na których pokrycie dotąd nie 
ma zapewnionego funduszu, wynosić będą po­
dług obliczenia p. Hołowkiewicza w pierw­
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S W I E T I E  IN T E R E S A
O P O W I E D Z I A N E

p r z e z

Autora „Kłopotów Starego Komendanta".

V I .
(Ciąg dalszy.)

Byłem zirytowany na Alfreda i posta­
nowiłem zaraz nazajutrz objaśnić pannę Lu­
dwikę o mojej rzeczywistej sytuacyi. Na spo­
sobność nie potrzebowałem długo czokać, bo 
już od rana znajdowała się przy dzieciach, 
siedzących w ogrodzie pod wielkim para­
solem.

Zbliżając się do tego m iejsca, jak raz 
spotkałem obcego posłańca, doręczającego ol­
brzymiej wielkości bukiet pannie Ludwice.

— Prawda panie — odzywa się do mnie 
po przywitaniu — że uczucia pana Albina 
(kuzynkowi pani Jezierzyńskiej było Albin na 
imię) bardzo rano wstają?

—• Ja sądzę, że po tak mile przepędzo­
nym wieczorze, jakim był dla niego wczoraj­
szy, wcale się spać nie kładły....

—  Tak pan przypuszcza?
— Choćbym wątpił, to sama wielkość 

bukietu przekona panią o wielkości uczucia, 
a wiadomem j e s t , że wszelkie uczucia silne 
sen odbierają.

— Tym sposobem pan musiałeś spać 
doskonale ?

— Przeciwnie....
— Jakto ? — przerywa , spoglądając na 

mnie z wyrazem figlarnej iron ii, po za któ­
rą przebijało się się coś nakształt zadowole­

nia. — I panu przeszkadzał nadmiar uczuć?
— Tak jest, tylko że nie tak przyjem­

nych.
_A, ciekawa jestem , jakich ! Wszak 

obie panie słuchające dowcipów pańskich nie 
mogły się na sekundę powstrzymać od śmie­
chu. Pokazuje się, że talent panów, gdy idzie 
o wyśmiewanie kobiet, nie traci nic ze swej 
mocy, chociażby szło o panie z waszych sfer 
towarzyskich....

— Co do mnie, to pizyznaję się pani, 
że wczoraj najzupełniej improwizowałem.

— Nie chce mi się wierzyć ; opowia­
dania pana miały cechę zupełnej prawdy.

— Więc pani raczyła zwracać na nie 
uwagę pomimo tak zajmującej rozmowy z pa­
nem Albinem ?

— Ach proszę pana, kogóżby taka pra­
wdziwa improwizacya nie porwała ! Dla niej 
musiałam rozdwoić moją uwagę.

_— I  nie wierzy p a n i , że to była im­
prowizacya ?

Nie wierzę.
— A gdybym panią zapewnił, że tych 

sfer, o których rozpowiadałem , zupełnie nie 
znam , że nigdy moja noga nie była w wiel­
kich salonach....

— A gdzieżby się syn obywatelski cho­
wał , jeżeli nie na więcej lub mniej wosko­
wanych posadzkach !... — mówi , poruszając 
głową z wyrazem powątpiewania. — Wszak 
to konieczne dln panów edukacyi. ..

— Naprzykład w lesie, jak ja....
— Na polowaniach może ?
— Nie pani, w ciężkiej i niewdzięcznej 

służbie leśniczego.
—- Pan leśniczy, pan ? — przerywa, wy­

buchając głośnym śmiechem.
— Daję pani słowo honoru, że tak jest. 

Wprawdzie nie mam tego zaszczytu, być po­
liczonym do grona sług którego z wielkich

panów, ale mimo to jestem sługą rządowym 
od lat sześciu, jako leśniczy, pobierający pen­
s ji tysiąc dwieście złotych polskich rocznie.

Spojrzała na mnie zupełnie inaczej niż 
wprzódy, lecz sądziła widocznie, że to jakaś 
z mej strony mistyfikacya , bo odzywa się po 
chw ili:

— A cóż mnie Alfred mówił, że pan 
jesteś obywatelem ziemskim.... synem szla­
checkim....

— Rzeczywiście rodzice moi gospoda­
rowali na wsi i ja  pochodzę ze szlacheckiej 
rodziny, jednak gdy to gospodarstwo nie bar­
dzo im dopisywało, wziąłem ich do siebie i 
pchamy razem biedę na leśniczówce...

— I to jest prawda ?
— Sądzę, że pani nie możesz powątpie­

wać, bo nigdy się mojej sytuacyi nie zapie­
rałem. Jeżeli Alfred inaczej mię przedstawił, 
to zapewne powodował się dobrem sercem i 
życzliwością dla m n ie ; sądził, że taki tytuł 
może....

— No, no, dokończ pan — nalega, śmie­
jąc się wesoło. A kiedym ja m ilczał, ona 
mówi za m n ie: — Zjednać panu życzliwość
i sympatyę jego bogatej kuzynki. Czy tak ?

— Nie śmiem zaprzeczać, skoro do­
myślność pani jest tak wielką. Ale ponieważ 
pani od razu wystąpiła tak wrogo _ przeciw 
mej osobie, nie miałem sposobności wprzód 
objaśnić jej, kim jestem....

— Szczerość należy się za szczerość. 
Alfred niezawodnie przedstawił p an u , że je ­
stem bardzo posażna panna.

— Tak j e s t , i właśnie dlatego samego 
chciałem upewnić p an ią , że moja praca wy­
starcza na potrzeby rodziny, i że nigdy nie 
miałem zamiaru polować na cudzy majątek....

Widziałem , słowa moje cokolwiek do­
tknęły pannę Ludwikę, bo zarumieniła się 
lekko, a oczy błysnęły żywiej.

—  Właśnie i ja  przyznaję się do wię­
kszego jeszcze grzechu , bo rzeczywiście 
moje bogactwo należy do bardzo fikcyjnych 
rzeczy....

— A jednak musi być, jeżeli Alfred 
pragnie zamienić na niego Dychawicę.

— Zapewne, jeżeli na tej Dychawicy 
nie ma się nic, to dobre i coś z walącego 
się browaru, który mi pozostał w spadku po 
ojcu. Wierz mi pan , przez kilka lat prowa­
dziłam wszystkie rachunki nasze i znam do­
skonale sytuacyę całego majątku. Browar nasz 
jest to rudera, dziś płacą za niego kilka ty­
sięcy złotych dzierżawy, ale za lat trzy lub 
cztery, jeżeli się nie włoży w jego restauracyę 
znacznej sumy, runie i zostanie tylko wartość 
piacu.... Ja nie mam z tego powodu żadnej 
pretensyi do nieboszczyka o jca; był to czło­
wiek prosty, ale pracowity i poczciwy, przy­
szedł do kraju jako ubogi czeladnik piwo­
warski . więc to, co zostawił, jest aż nadto 
dla mnie, bo świadczy, że z niczego dorobił 
się jakiej takiej fortunki....

Bylibyśmy może w ten sposób jeszcze 
rozmawiali dłużej , lecz właśnie przewrócił 
się malec Alfreda i tyle narobił krzyku , że 
przelękniona panna Ludw ika, chwyciła go 
czemprędzej na ręce i pobiegła do pokoju.

Przyznaję się, że powyższe wyznanie 
moje zdjęło mi wielki ciężar z serca. Zau­
ważyłem także, iż panna Ludwika od tej 
chwili zupełnie była inną. Miejsce szorstko­
ści , z jaką mnie poprzednio traktow ała, za­
jęła swoboda obejścia, okraszona dobrym hu­
morem i dowcipem , z jakim żartowała z Al­
freda za tak niefortunną z jego strony mi- 
styfikacyę.

— Mój kochany — rzecze on raz do 
mnie, wzruszając litośnio ramionami — nie 
urodziłeś ty się na człowieka, mogącego mieć 
pretensyę do świetnego interesu  Umrzesz
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szych trzech latach po 400 zł., w dalszych 
dwóch latach po 300 zł., w ostatnich dwóch 
latach po 150 zł., razem tedy w siedmiu la­
tach 2100 zł.

Dat powyższych udzieliło Wydziałowi 
krajowemu c. k. Namiestnictwo a przy tej 
sposobności nadmieniło, że p. Hołowkiewi- 
czowi powiodło się skłonić także dwie gm i­
ny powiatu przemyślańskiego (Gliniany i Ze- 
niów) do podjęcia w roku bieżącym robót 
około zadrzewienia wydm jedynie przy po­
mocy zasiłku w kwocie 150 zł. uzyskanego 
od c. k. gal. Towarzystwa gosp., oraz że na dal­
sze przeprowadzenia rozpoczętych obrót wy­
padałoby zdaniem p. Hołowkiewicza gminom 
wspomnianym udzielić w latach 1882 i 1883 
zasiłki po 150 zł. w. a.

Uwzględniając ten stan rzeczy, a obok 
tego zważywszy, że za udzieleniem poparcia 
materyalnego przez kraj przemawiają w tym 
wypadku wszystkie te względy, które W y­
dział krajowy już wyłuszczył w sprawozda­
niu sw7em z r. 1878 i które swego czasu 
skłoniły Sejm do uchwalenia dotacyi z fun­
duszu krajowego na zalesienia wydmisk w 
powiatach Niskim i Tarnobrzeskim, że nadto 
postęp i rezultat dotychczasowy robót około za­
drzewienia wydmisk w powiatach Niskim i 
Tarnobrzeskim nie pozwala wątpić o skute­
czności robót, które w tymże celu i tymże 
samym trybem pizeprowadzone być mają w 
powiecie Jarosławskim wraz z kilku sąsie- 
dniemi gminami powiatów Łańcuckiego i 
Cieszanowskiego, niemniej w gminach Glinia­
ny i Zeniów powiatu Przemyślańskiego, Wy­
dział krajowy przedstawia Sejmowi następu­
jące uw agi:

1) Sejm wyznacza na pokrycie kosztów 
zadrzewienia wydmisk i pastwisk zapiasczo- 
nych , 1) w7 powiecie Jarosławskim oraz gmi­
nie Ożanna powiatu Łańcuckiego i gminach 
Bihale, Ihnaty. Kozaki, Sucha wola i Stare 
sioło powiatu Cieszanowskiego, począwszy od 
roku 1882 a) na pierwsze trzy lata po 400 
zł.; b) na następne dwa lata po 300 zł.; c) 
na ostatuie dwa lata po 150 zł. aw.; 2) w 
gminach Gliniany i Zeniów powiatu Prze­
myślańskiego na r. 1882 i 1883 po 150 
zł. w. a.

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do wypłacania kwot powyższych pod warun­
kiem, że właściciele gruntów zadrzewić się 
mających dostarczą bezpłatnie robocizny po­
trzebnej do przeprowadzenia projektowanej me- 
lioracyi niemniej grunt pod szkółki i mate- 
ryał do ogrodzenia szkółek, zaś c. k. Rząd 
utrzymywać będzie nadzorcę leśnego jako 
kierownika robót wykonać się mających w 
pomiecie Jarosławskim i sąsiednich gminach 
powiatów Łańcuckiego i Cieszanowskiego, oraz 
postara się o odpowiedni nadzór takichże ro­
bót w gminach Gliniany i Zeniów powiatu 
Przemyślańskiego, a nadto przyzna Wydzia­
łów7! krajowemu prawo ingerencyi co do zu­
życia dotaeyj. wyznaczonych z funduszu kra­
jowego.

III. Na pokrycie wrydatków, spowodo­
wanych wyznaczeniem powyższych dotaeyj 
otwiera się Wydziałowi krajowemu na r. 1882 
kredyt do wysokości 550 zł. w. a.

na swojej leśniczówce i kwita 1... Chciałem 
dalibóg po naszej starej przyjaźni zrobić coś 
dla ciebie ; szczęście samo lazło ci w rękę, 
nie moja wina, żeś do takich rzeczy niezdol­
ny.... Kiedy tak sprawa s to i , las sprzedaję, 
i pożegnaj się z Dychawicą....

Zdaje się, że musiał nieźle sprzedać, 
bo zaraz poprawił mu się humor i kupił so­
bie trzecią z rzędu żniw iarkę, którejśmy na 
rzadkim owsie przez parę dni próbowali, a 
po której na przyszłe żniwa obiecywał sobie 
wiele korzyści.

Czas odjazdu mego już się zbliżał, sie­
działem w Dychawicy przeszło dwa tygodnie, 
a na sumieniu ciężyła mi bardzo przyrze­
czona wizyta do państwa Jezierzyńskich. Nie 
miałem żadnej chęci jechania i odkładałem 
z dnia na dzień , gdy pewnego razu przypo­
mina mi panna Ludwika.

— Dlaczego pan nie jedzie do Sie- 
chowic ?

—  Proszę p a n i, po co ?
— Choćby przez wdzięczność dla pani 

Jezierzyńskiej, która za panem przepada....
— Na co mi to wszystko ?
— A jednak tak ją pan żarliwie ba­

wiłeś....
— Co do mnie, to prawda , lecz znam 

tu w Dychawicy inną jeszcze osobę, której 
pilniej może niż mnie jechać do tych Sie- 
chowic, choćby dlatego, żeby podziękować 
osobiście za ten olbrzymi bukiet z georginij 
i pocieszyć stęsknione serce....

— Oho, na nic się zdały takie wymów­
ki — rzecze panna Ludw ika, jakby chciała 
przytłumić moje wywody. — Przyznaj się pan 
lepiej, że starałeś się podobać pani Jezierzyń­
skiej....

— A pani panu Albinowi....
— Swoją drogą j a , a pan odpowiedz 

mi na moje pytanie....

STRA W Y lO fA R C E H

— Punktem centralnym manewrów wę­
gierskich jest obecnie Mezó-Kówesd, dokąd 
Najj. Pan przybył dnia 1 września. Mane­
wry kawaleryi rozpoczęły się d. 2 b. nr. ści­
śle wedle poprzednio ułożonego programu i 
potrwają do 8 b. m. Następnego dnia odjeż­
dża Najj. Pan do Miskolacz, w którego oko­
licy rozpoczną się polowe ćwiczenia dwóch 
korpusów armii. Najd. Cesarzewicz ma przy­
być do głównej kwatery cesarskiej 10 lub 
11 b. m.

— Dnia 2 b. m. wieczorem przybył do 
Wiednia ks. Milan serbski wraz z małżonką 
i synem. Przyjęcia urzędowego na dworcu 
kolejowym nie było; na powitanie zjawił 
się jedynie poseł serbski Kristicz i deputa- 
eya zamieszkałych w stolicy Serbów. Książę, 
zabawi w Wiedniu pięć lub sześć dni.

— Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, 
że namiestnik Czech baron Weber, którego 
urlop właśnie się kończy, będzie mianowany 
namiestnikiem Górnej Austryi na miejsce p. 
Pino, obecnego ministra handlu.

— Do Politischc Carrespondent dono­
szą z Drezna, że hr. Wodzicki, sekretarz po­
selstwa, powrócił z urlopu i objął napowrót 
kierownictwo poselstwa. Tymczasowy zaś kie­
rownik, p. Rosty, opuścił stolicę Saksonii.

— Minister handlu — pisze Fremdcn- 
Matł — dał już odpowiedź na notę rządu 
węgierskiego w sprawie wysłania delegatów 
do Pesztu na obrady nad programem prac 
dla austryacko-węgierskiej konferencyi celnej. 
Ze strony austr. ministerstwa handlu mają 
być wydelegowani radca dworu dr. Bażant i 
koncypient ministeryalny dr. Stibral, ze stro­
ny ministerstwa skarbu radca skarbowy Schlu- 
klo i sekretarz ministeryalny baron Jorkasz. 
Austryacko-węgierskiej konferencyi celnej bę- 
■dą przedłożone dwie kwestye, a mianowicie 
kwestya rewizyi taryfy celnej i kwestya za­
prowadzenia wspólnej statystyki towarowej. 
Zadaniem obrad przedwstępnych w Peszcie 
będzie przeto przygotowanie obu spraw i u- 
łożenie instrukcyi dla konferencyi celnej, 
która rozpocznie szczegółowe obrady i wy­
pracuje przedłożenie do ciał prawodawczych.

— Dzienniki czeskie dowiadują się, że 
sejmowi czeskiemu, który zbiera się d. 24go
b. m. nie będą przedłożone, prócz kwestyo- 
naryusza w sprawie reformy administracyjnej, 
żadne inne projekta rządowe.

— Dnia 18 b. m. odbędzie się w7 Osie- 
ku (w Czechach) wielki wiec włościański, 
którym już dzisiaj zajmują sie wszystkie 
dzienniki. Na wiecu tym mają być poruszone 
różne ważne kwestye, jak ośmioletni obowią­
zek uczęszczania do szkół, samorząd gminny, 
ustawa le śn a , ustawa o polowaniu i inne. 
Dzienniki czeskie wzywają włościan czeskich, 
aby w jak najliczniejszym zastępie przybyli 
do Osieka, celem podania dłoni niemieckim 
włościanom „na polu pracy wspólnej." N a-. 
L isty  podnosząc znaczenie tego wiecu, tak 
piszą: „Inicyatorowie wiecu, stawiając taki 
ważny program , dali dobitnie do zrozumie­
nia, że stracili zupełne zaufanie do dawniej­
szych swych przywódców, i że na przyszłość 
pragną iść innemi drogami niż ich opieku-

— Niech pani odpowie na moje ?
— Dobrze, ale pan w przód...
— O tóż, przyznam się pani szczerzo, 

robiłem to dla pani Jezierzyńskiej , ale na 
złość komuś innemu.

— Naprzykład komu ? jej mężowi ?
— O, nie.... nie zadawałbym sobie tej 

subjekcyi.
— Więc komu ?
— Ja już powiedziałam swoje, więc pro­

szę niech pani raczy powiedzieć swoje, to 
jest: co znaczyła ta nadzwyczajna uprzejmość 
dla owego Albina.

— Może to było równio' na złość komuś...
•— Doprawdy V -  odzywam się, czując,

że jakoś mi się gorąco robi , gdy panna, 
spostrzekłszy moje zakłopotanie, oblała się po­
tężnym rumieńcem....

Położenie nasze było arc.y-fatalne, któ- 
regom ani przewidywał ani przypuszczał, ztąd 
jednej i drugiej stronie zabrakło animuszu 
do dalszej rozmowy. W takich razach, przy­
pomną sobie młodzi czytelnicy moi, chwila 
jedna , słowo jedno decyduje o wszystkie)n , 
a słowo to nie kto inny, tylko mężczyzna 
wymówić powinien; takie są prawa i zwy­
czaje towarzyskie. Tymczasem ja zapomnia­
łem języka w ustach i musiałem kaducznie 
śmieszną mieć minę, gdy przytłumionym gło­
sem , niby echo własnych m yśli, wypadły 
z ust moich te w yrazy:

— Chciałem pani zrobić na przekor....
— Zdaje się że i ja  nie komu innemu 

jak panu -  szepnęła tak samo cicho i nie­
śmiało.

A że nasze ręce jakoś w tej chwili zna­
lazły się przypadkiem blisko siebie, więc wza­
jemne ich uściśnienia dopowiedziały reszty, 
o której nie mam potrzeby szeroko i długo 
rozpisywać się przed czytelnikami....

— Tylko mój drogi panie Stanisławie....

nowie. Takie samodzielne stronnictwo mię­
dzy ludnością niemiecką powita z radością 
każdy, kto tylko pragnie, aby wiernokonsty- 
tueyjni nigdy już nie wrócili do steru, i aby 
równouprawnienie i pokój ludowy stały się 
juk najprędzej faktem. Jak się dowiadujemy, 
sąsiednie okręgi czeskie wyszła także depu- 
tacye na wiec osiecki. Pochwalamy to i je­
steśmy przekonani, że udział w wiecu wTo- 
ścian czeskich oddziała jak najkorzystniej 
na dalszy wewnętrzny rozwój kwestyi czes­
kiej. Niechaj włościanie czescy spieszą jak 
najliczniej do Osieku i złożą tym sposobem 
dowód, że braterskie porozumienie i praw­
dziwa przyjaźń między obudwoma szczepami 
jest rzeczą łatwą do osiągnięcia a po wszech - 
nie pożądaną.“

— Węgierski minister skarbu skończył 
już, jak się dowiaduje Fester N aplo , studya 
nad planem , zmierzającym do stanowczego 
uregulowania budżetu. P lan ten zostanie 
przedłożony niebawem radzie ministeryalnej. 
W kołach poinformowanych twierdzą, że plan 
ten obejmuje znaczne podwyższenie podat­
ków. Między członkami stronnictwa niezawi­
słego toczjć się ma żywa wymiana myśli 
nad tem, czy stronnictwo ma wziąć udział 
w obradach najbliższej sesyi delegacyjnej. 
Większość, która pragnie kwestyę tę rozwią­
zać w duchu tw ierdzącym , zamierza zaraz 
po ukonstytuowaniu się sejmu przedłożyć do 
uchwały oświadczenie, że stronnictwo nieza­
wisłe gotowe jest wziąć udział w obradach 
delegacyi.

— Tiro er Bote ogłasza moty wa przed­
łożenia rządowego w sprawie zaprowadze­
nia powiatowych stowarzyszeń gospodarczych 
i rady kultury krajowej, nie podając jednak 
samego przedłożenia. Osnowa motywów z 
których można się domyśleć treści samego 
przedłożenia, jest następująca: „Rząd przed­
łożywszy w styczniu roku bieżącego izbie 
deputowanych środki, zapomocą których spo­
dziewa sie podnieść i ustalić stosunki eko­
nomiczno w ogóle a w szczególności stosunki 
stanu włościańskiego, nie zaniedbał podnieść 
wyraźnie, że energiczne współdziałanie lu­
dności samej jest nieodzownym warunkiem 
powodzenia i że celem ożywienia i wzmo­
cnienia takiego współdziałania koniecznem 
jest zjednoczenie indywidualnej i odosobnio­
nej działalności gospodarzy a to przez ujęcie 
w jedną całość i organiczne połączenie jed­
nostek. "Taka organizacya ma być przeto po- 
wołaną do życia na drodze przedłożonego 
projektu ustawy, a zwłaszcza w ten sposób, 
iż w poszczególnych powiatach sądowych 
mają być utworzone stowarzyszenia gospo­
darcze, a na kraj cały krajowa rada kultury 
a to z wytkniętym celem przestrzegania i 
popierania interesów rolnictw a, a pierwsze 
ciała mają być zarazem stałemi organami,
i od nich to powinna wychodzić inieyatywa i 
zachęta do przedsięwzięć, w których akeya 
gospodarzy musi się opierać na podstawach 
spółkowych, i w których wytwarzanie odpo­
wiedniej specyalnej asocyacyi jest właśnie 
pierwszym warunkiem wszelkiego dalszego 
skutecznego rozwoju. Tworzenie stowarzyszeń 
powiatowych i udział w nich nie jest wedle 
intencyi projektu obowiązkowe; owszem przy­
puszcza się, że skoro ustawa przygotowuje 
grunt pod takie dobroczynne instytucye, znaj­
dzie się we wszystkich powiatach dostate-

(uważacie państwo zaraz się znalazł ten wy­
raz d r o g i )  — mówi ona zwieszając się na 
inojem ramieniu, było to bowiem podczas nie­
winnej przechadzki po wyspie stawu — ani 
słowa o tem przed Alfredami....

— Dobrze ani słowa.... Ja pojadę jutro.
— Nie pojedziesz pan jutro — zaprze­

cza pieszczotliwym głosem.
— Dobrze nie pojadę jutro....
—- A jak pan będziesz już w domu, na­

piszę do ciebie, żebyś przywiózł matkę swoją 
do Warszawy. Gbcę koniecznie, żeby mię na­
przód poznała i pobłogosławiła. Nic mam 
swojej, dawno już spoczywa- w grobie — je ­
stem sierota, jak pan widzisz, a tak potrze­
buję matczynego serca! Pojechałabym sama 
do niej, lecz uważ pan sam ... nie wypada....

Ułożyliśmy wszystko, jak co ma nastą­
pić i wrócili do pałacu na pozór niby obo­
jętni. Lecz ktoby miał więcej czasu niż Al­
fred, a mniej przymykał znużone powieki niż 
pani Aniela, byłby z jednego spojrzenia na 
nas poznał, co się tu święci. Ale oni oboje 
więcej byli zajęci swojemi interesami niż 
dwojgiem kochających się ludzi, więc udała 
nam się tajemnica.

Przy wyjeździć moim. który niestety 
trzeciego dnia nastąpił, Alfred pożegnał mię 
daleko chłodniej niż przy powitaniu, a nawet 
odesłał bryczką i fornalskicmi końmi do sta- 
cyi kolejowej. Pani zaś, przytrzymawszy dłu­
żej moją rękę w delikatnych aksamitnych 
dłoniach swoich, rzekła prawie z w yrzutem :

— Niedobry pan je s te ś ! Z przyczyny 
pana nie będę miała jasnej zielonej sukni 
adamaszkowej którą mi obiecał Fredzio na 
wesele Ludwini. A już sobie taki śliczny 
wybrałam fason z ostatniego żurnalu....

(Dokończenie nastąpi.)

czna ilość gospodarzy, którzy umożliwią już 
ze względu na własne dobro ukonstytuowa­
nie i rozwój stowarzyszenia. Wszelkie przy­
musowe postępowanie nie mogłoby przyczynić 
się do obudzenia interesu dla dzieła mającego 
na oku dobro powszechne i nie zdołałoby 
wydać tak skutecznego rezultatu , jakiego 
należy spodziewać się, gdy gospodarze będą 
się łączyli dobrowolnie i pozyskiwali coraz 
więcej osób jednego i tego samego zawodu. 
Z drugiej jednak strony stowarzyszenia go­
spodarzy w poszczególnych powiatach nie 
będą iuźnemi, jedynie na ogólnej ustawie o 
stowarzyszeniach opurtemi związkami; owszem 
mają być one uważane jako stowarzyszenia, 
które na mocy swych statutów będą musiały 
odpowiedzieć oprócz ogólnym warunkom, jakie 
są niezbędne przy ukonstytuowaniu każdego 
w ogóle stowarzyszenia (wedle ustawy z d. 
15 listopada 1867) jeszcze szczegółowym wy­
maganiom i pod tym tylko warunkiem będą 
mogły zająć uprzywilejowane stanowisko, jakie 
im przyznają postanowienia zawarte wprzed- 
łożeniu. Byt tych stowarzyszeń oprze 
się przeto wprawdzie na ogólnych prze­
pisach obowiązujących wszystkie w ogóle sto­
warzyszenia i przepisy te odnoszą się do nich 
pod każdym względem; uprzywilejowane zaś 
ich stanowisko i funkeye jako organów uzna­
nych przez państwo na polu kultury krajo­
wej wypływają z przedłożonej ustawy szcze­
gółowej. Jeśli przeto §. 7 projektu żąda, aby 
prezesi i wiceprezesi stowarzyszeń byli za­
twierdzani przez władze, to dzieje się to ze 
względu na wybitnie stanowisko stowarzy­
szenia, wychodzące po za ramy zwykłego to­
warzystwa gospodarczego a głównie ze wzglę­
du na postanowienia §. 6, punkt 3, o współ­
działaniu przy wykonywaniu ustawy o kultu­
rze krajowej. Ostatnie postanowienie zostało 
nakreślone na razie tylko w głównych zary­
sach i ogólnikowo ; skoro jednak stowarzy­
szenia zapuszczą silne korzenie, może być 
dalej przeprowadzone, mianowicie ile to się 
odnosi do ustawy o kulturze krajowej, której 
wykonanie wymaga szybkich i energicznych 
środków lub fachowego przeważnie sądu. Cia­
łem. które ma być wyrazem wspólnych inte­
resów powiatowych stowarzyszeń, a tem sa­
mem interesów kultury całego kraju, w kto­
rem interesa te przy udziale osób fachowych, 
delegatów tak rządowych i wydziału krajowe­
go mają być rozstrząsane i oceniane, będzie 
rada krajowej kultury, o której traktuje bliżej 
rozdział drugi przedłożenia. Instytucya ta 
połączoną jest z kosztami, które będzie opę­
dzał kraj a to ze względu na naturę agend, 
jakie przypadnie załatwiać tej radzie; koszta 
jednakże w stosunku do doniosłości intere­
sów kultury i wobec korzyści jakie ztad 
spłyną, okażą się prawdopodobnie tak nie- 
znacznemi, iż nie wydaje się. rzeczą prawdo­
podobną, aby z powodu tych kosztów chcia­
no zaniechać zaprowadzenia projektowanej 
organizacyi.

SPRAWY Z A 0M 5IC Z B I

(Francusku Irredcnla'.

Pod takim tytułem organ ministeryalny 
włoski Diritto  umieścił artykuł wstępny w 
odpowiedzi na zaczepkę T<mps'a, który żądał, 
ażeby rząd włoski wyparł się stanowczo i o- 
twarcie dążności stronnictwa Irredenty Gdy­
by organ włoski był w samej rzeczy tak da­
lece półurzędowym, jak jest ministeryalnym,
i gdyby nie fakt', że Włosi znajdują się w tej
chwili w stanie niezwykłego rozdrażnienia 
przeciw Francyi, to artykuł Diritta  możnaby 
nazwać wypowiedzeniem wojny. Ale tak źle 
podobno nie jest i trafny jest domysł wielu 
pism zagranicznych, że artykuł ten jest tylko 
środkiem, popierającym podniesioną przez
Włochy myśl przymierza. Artykuł D iritta
brzm i:

„Niepodobna jest czytać bez zdumienia 
takich rzeczy, jak artykuł dziennika !'■ rnps 
z dnia 2(5 sierpnia. Ci, którym prędzej, niż
wszystkim innym godziłoby się milczeć, na­
rzucają się na mentorów i ośmielają się. wielki 
naród, jak Włochy, egzaminować w tonie, któ­
rego —i oświadczamy to raz na zawsze Temps- 
owi — nie ścierpimy. Pogłoski o zbliżeniu 
się Włoch do ligi niemiecko-austryackiej za­
mąciły senny spoczynek pismu francuskiemu. 
Głos powszechny i jednomyślny, z jakim, prasa 
włoska powitała owo zbliżenie, wzburzył krew 
tego organu tak, że uderzyła mu do głowy, 
w skutek czego z pasyą nieukrywaną zwrócił 
się do pana Peruzzi, do innych włoskich mę­
żów stanu i do całych Włoch, ażeby zażądać 
oświadczenia, iż nie istnieje u nas kwestya 
Irredenty.

„Jako niedwuznaczni jej przyciwmey i 
jako reprezentanci polityki stanowczego po­
koju europejskiego nie odpowiemy wcale na 
tę kwestyę Ternpsowi, gdyż rzucona została 
jedynie w tej złudnej nadziei, że potrafi za­
kłócić sympatyczne stosunki jakie zostały 
utrwalone pomiędzy włoską a austro-węgier- 
ska prasą. Nie odpowiemy także dlatego, po­
nieważ dziś wiadomo całemu światu, że Irre- 
denta ma nader mało zwolenników a i ci na­
leżą do grupy radykalnej, której ideom sta-
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nowczo jest przeciwna znaczna większość 
mieszkańców Włoch, która złożyła dowody, 
że życzy sobie nietylko przyjaźni, ale nawet 
przymierza z monarchią austro-węgierską.

„Po powyższem oświadczeniu, ponie­
waż dziennik francuski zwrócił do Włoch 
pytanie, do którego nie miał prawa, zadaje­
my mu wzajemnie to samo zapytanie i cze 
kac będziemy na odpowiedź. I zaprawdę zda­
łaby się ta odpowiedź Europie. Temps mówi 
do nas o Irredencie. Ale czy dziennik fran­
cuski może nam wskazać w Europie drugi 
naród, któryby był bardziej irredentycznie 
usposobiony, niż Francya. Pod rządami sta­
rej monarchii Francya przywłaszczyła sobie 
podczas najzupełniejszego pokoju Alzacyę i 
Lotaryngię; pod rządami republiki napadła 
E uropę; za cesarstwa ogłosiła trzy czwarte 
europejskich terytoryów za własność francu­
ską ! A Temp* nazywa nas irredentystami. 
Bardzo dobrze, tylko niech Francya oświad­
czy głośno, że nie żywi już żadnych zamia­
rów względem Alzacyi i Lotaryngii, że my­
śli tej wyrzekła się na zawsze: niech się 
wyprze zamiarów anektowania Belgii; niech 
zaprzeczy polityce irredentystowskiej w Tu­
nisie, Syryi, Maroku i wszędzie. Temps dalej, 
ignorując zupełnie, że tylu włoskich mężów 
stanu potępiło otwarcie uroszczenia Irredenty, 
zapewnia, iż żaden włoski mąż stanu nie 
wyparł się tych dążności. Niechże nam na­
tomiast odpowie Temps na zapytanie: Czy 
znacie choćby jednego wpływowego polityka 
we Włoszech, któryby z zamiarem dojścia do 
steru odzywał się o prowincyach oderwanych 
od wielkiej ojczyzny i o ich rewindykacyi? 
któryby z tej rewindykacyi robił swój pro­
gram polityczny? Czy znacie choć jednego, 
któryby to po latach 1866 i 1870, a zatem 
po uwolnieniu Wenecyi i Rzymu powiedział 
coś podobnego ? Z pewnością nie wymienicie 
nam ani jednego nazwiska.

„Ale my znamy męża, który wczoraj 
jeszcze w rozgorączkowanej części miasta w 
Belleville mówił o „odwecie1* i o „wydartych 
braciach11, który i wczoraj jak zawsze pod­
nosił okrzyk francuzkiego irredentyzmu. Niech 
się zatem Temps troszczy o siebie, a będzie 
miał dosyć do czynienia. Gdy bowiem spełni 
się jego życzenie i p. Gambetta obejmie rzą­
dy, to oczywiście będzie musiał w celu u- 
śmierzenia usprawiedliwionych obaw Niemiec, 
wyrzec się otwarcie polityki irredentystow­
skiej i myśli o Alzacyi i Lotaryngii, jeżeli 
zechce, ażeby opinia publiczna Europy przy­
patrywała się spokojnie jego rządom. Musi 
on jednem słowem odwołać frazesa powta­
rzane po sto razy w Belleville. Jeżeli tego 
nie uczyni, to niech sobie Temps nie robi 
żadnych illuzyj, może bowiem starać się o 
zrobienie dywersyi oskarżając Włochy o Ir- 
reden tę , ale tern nie złudzi Europy, która 
zawsze wie, że włoscy irredentyści, to nie­
liczna gromadka radykałów, potępiana przez 
rząd, prawicę i lewicę izby parlamentarnej. 
Ale wielu jest natomiast irredentystów fran- 
cuzkich, którzy wołają o „odwet11, którzy 
chcą wydrzeć Niemcom Alzacyę i Lotaryn­
gię , którzy posąg A !zacyi na placu de la 
Concorde czarną krepą osłaniają? Który z 
francuzkich mężów stanu poważy się wy­
przeć powyższych zamiarów ? Czy zrobi to 
Gambetta jako prezes gabinetu ? Ostatecznym 
zatem wynikiem muszą być słowa Ewange­
lii : „Przyjacielu Temps nie upatruj źdźbła 
w oku bliźniego swego, ale spojrzyj na belkę 
w oku własnem11.

(Wiatlomo&ci z Tunisu).

Według najświeższych telegramów z Tu­
nisu cała regencya znajduje się w stanie 
jawnego powstania, a lokalny charakter, jaki 
ma ten ruch w doniesieniach nadchodzących, 
zdaje się pochodzić tylko ztąd, że siły fran­
cuski nie są rozrzucone po całym kraju lecz 
są skoncentrowane w pewnych okolicach 
wschodniej części kraju. Wyprawa pułkow­
nika Correarda mająca na celu oczyszczenie 
i ubezpieczenie drogi z Tunisu do Hammame- 
tu stanowczo uważana być może za uchybioną. 
Dowódca francuski atakowany dwukrotnie, 
pod El-Arbain i Grumbelja przez Arabów, 
pobił ich wprawdzie i rozprószył, ale musiał 
się cofnąć, z pozycyi zaczepnej przejść w 
obronną i oczekiwać posiłków, gdyż 1200 
ludzi, którymi rozporządzał, nie byli siłą do­
stateczną do dokonania tego zadania. W Tu­
nisie panuje ztąd wielki popłoch pomiędzy 
Europejczykami a w Golecie w każdej chwili 
spodziewają się napadu powstańców'. Taki był 
stan rzeczy w d. 1 b. m. Powstańcy tune- 
tańscy są dobrze uorganizowani, mają zdol­
nych dowódców, a Francuzi na wszystkich 
punktach są zbyt słabi, zdziesiątkowani przez 
choroby, wycieńczeni przez złe zaprowianto- 
wanie, ponieważ transporta żywności często 
wpadają w ręce powstańców. Ludność arab­
ska w Tunisie cieszy się jawnie z klęsk fran­
cuskich. „Gdyby bodaj tylko pięciuset po­
wstańców7 dostało się do miasta — pisze jeden 
z korespondentów — to powstałaby przeciw 
chrześcianom cała ludność11. Częste są wy­
padki przechodzenia żołnierzy beja do po­
wstańców, inni odmawiają udziału w walkach 
przeciw swym współwyznawcom i współ­
ziomkom.

Według późniejszych wiadomości puł­
kownik Correard ma być zupełnie obsaczony. 
W Golecie ma się znajdować do obrony tylko 
200 żołnierzy od pociągów.

Jak obliczają korespondenci, ogółem wy­
słano dotąd do północnej Afryki 59 batalio­
nów linjowych po 500 ludzi i 5 batalionów 
strzelców, a miejscowa piechota afrykańska 
liczyła 35 batalionów. Tym sposobem prawie 
szósta część całej francuskiej piechoty znaj­
duje się w Afryce. Śmiertelność w wojskach 
w Tunisie wTynosi w niektórych oddziałach 
148 na tysiąc, jeżeli je obliczamy na stosu­
nek całoroczny. W kołach fachowych panuje 
przekonanie, że użyte w Afryce wojska, zło­
żone po większej części z ludzi 23-letnieh, 
są za młode do znoszenia trudów, jakich ta 
wyprawa wymaga. To też dziennik Temps 
przemawia znowu za wysłaniem posiłków. 
Kilka okrętów z wojskiem odpłynęło już, jak 
wiadomo, zapewne jednak wkrótce potrzeba 
będzie wysłać więcej wojska.

(F ałszyw y p rorok w Sudanie).
Przed tygodniem mniej więcej podaną 

była ogólnikowo wiadomość telegraficzna o 
pojawieniu się w Sudanie jakiegoś fałszywe­
go proroka i zajściach, które miały miejsce z 
tego powodu, a w których przeszło stu lu­
dzi straciło życie. Obecnie nachodzą o tym 
fakcie więcej szczegółowe wiadomości, przesłane 
w szeregu telegramów przez generalnego gu­
bernatora Sudana rządowi egipskiemu. We­
dług tych doniesień niejaki Szech-Mohammed- 
Ahmed, naczelnik jakiejś korporacyi religijnej, 
w początkach Ramazanu, to jest bieżącego 
arabskiego miesiąca, na wyspie Aba, leżącej 
pod 211j2 stopniem szerokości północnej "na 
Białym Nilu, ogłosił się jako Mahdi, to jest 
reformator świata. Generał - gubernator, do­
wiedziawszy się o tern, wezwał fałszywego 
proroka aby zaniechał swojej roli i przybył do 
Ghartnin, na eo Szech odpowiedział odmo­
wnie, zapewniając o boskiem swojem posłan­
nictwie. Twierdzi on w liście do gubernato­
ra , że jest rzeczywiście prorokiem i że nie­
wiernych ukarze mieczem. Otrzymawszy na­
stępnie wiadomość, że Szech zorganizował 
sobie straż przyboczną z 200 młodzieńców, 
gubernator wysłał na wyspę Aba dwie kom­
panie żołnierzy. Wyspa ta, kilka mil długa, 
zajętą jest przez Nubijczyków trudniących 
się bądź to rolnictwem , oądź to budow7ą 
statków , leży w odległości 400 kilometrów 
powyżej Chartumu po wybrzeżach Nilu; na­
przeciw niej ciągną się stepy. Kapitan do­
wodzący wysłanem wojskiem miał polecenie 
porozumieć się z fałszywym prorokiem w spo­
sób łagodny, nie zastosował się jednak do 
tej instrukcyi, lecz zaraz przystąpił do pogróżek 
i środków surowych. Następstwem tego był 
napad sekciarzy na wojsko i b itw a, w której 
poległo 120 ludzi. Następnie Szech Moham­
med ze swymi stronnikami usunął się na te- 
rytoryum sąsiedniego arabskiego plemienia 
Baggara na zachód od Białego N ilu , zkąd 
zamierza się dostać w góry Tegele na po­
łudnie Kordofanu, pomiędzy negrów nubij­
skich, nad którymi rząd nie ma żadnej 
władzy.

K R O f f I K A

=■= Najj. Pan najłaskawiej udzielił z pry­
watnej Swej szkatuły gminie Gogołów w po­
wiecie jasielskim 100 zł. na budowę szkoły, a 
komitetowi parafialnemu w Krasnej, w powiecie 
krośnieńskim 50 zł. zapomgi na odbudowanie 
cerkwi.

=  Naczelny dyrektor poezi p. Anto­
ni Schiffner, powróciwszy z urlopu udał się w 
podróż inspekcyjną po kraju.

=  Ks. Eugeniusz Mokrzycki otrzy­
mał od c. k. Namiestnictwa opróżnione grecko­
katolickie probostwo regiae collationis w Woli 
Zaderwackiej.

(&) Groźnym pożarem zaalarmowane 
było miasto nasze tej nocy. Po godzinie wpół 
do 12tej stanęła nagle w ogniu z przyczyn, ja- 
kieśmy się na miejscu dowiedzieli, dotąd niewiado­
mych, ogromna szopa drewniana, przeszło 30 
sążni długa, służąca za skład lodu w browarze pa­
rowym Schmelkesa przy ul. Janowskiej. Jaskrawa 
łuna walcząc o iepsze z światłem księżyca, przez 
dwie godziny przeszło czerwonym blaskiem o- 
blewała zachodnią stronę miasta, a zwłaszcza 
dominujący w tej stronie kościół św. Jerzego i 
gmachy dworcowe. Niezbyt silny wiatr wscho­
dni niósł pożogę głównie na ogrody i pola ja­
nowskie, położone za browarem, niebezpieczeń­
stwo jednak było wielkie, ponieważ w bezpo- 
średniem prawie pobliżu ogromnego ogniska 
płomieni znajdowały się inne budynki i maga­
zyny browaru, a jeden z nich nawet gontem 
jest pokryty. Usiłowaniom straży pożarnej miej­
skiej i ochotniczej zarówno, jak i żołnierzy ar- 
tyleryi z sąsiednioh koszar Ferdynanda powio­
dło się zlokalizować pożar zupełnie, tak, że 
strata stosunkowo nie jest znaczną., a zresztą, 
o ile nam wiadomo pokryta jest asekuracyą. — 
— Z innej strony donoszą nam, że gwałto­
wność pożaru przypisać należy większej ilości

smoły, która nagromadzona była w szopie obok 
lodowni. Szopa ta, równie jak lodownia, spaliła 
się do szczętu, t. j. aż do linii, w której się 
zetknęły z sobą dwa tak przeciwne żywioły, 
jak ogień i lód. Rozumie się, że znaczne za­
pasy tego ostatniego stopniały.

* Aapiski policyjne. Skradziono pani 
M. M. z kieszeni pugilares czarny, zamykający 
się literą M., z kwotą 70 zł. i banknotem 25-ru- 
blowym, oraz kartą wolnej jazdy kolejowej. — 
Trzech sprawców tej kradzieży ujęto, podczas 
gdy główny ujść zdołał.

( = )  K u ry e r  P arysk i. - -  pod tym ty­
tułem wychodzić ma w Paryżu dziennik w pol­
skim języku. Na programie nowego pisma, który 
nas doszedł, podpisany jest jako wydawca p. A. 
Reif, właściciel drukarni.

— Słynny chemik francuski Chevreux, 
dziekan paryskiej akademii umiejętności i dy­
rektor honorowy muzeum przyrodniczego obcho­
dził w dnin 30 sierpnia dziewięćdziesiątą szó­
stą rocznicę swoich urodzin. Przy wspomnio- 
nem muzeum p. Chevreux zajmuje posadę od ro­
ku 1810.

— Popioły Henyka Yleuxtemps,
zmarłego dnia 6 czerwca, pochowane zostały 
dnia 28 sierpnia w rodzinnem mieście niebo­
szczyka Verviers z wielką uroczystością. Całe 
miasto przybrane było w żałobę. W orszaku 
pogrzebowym wzięły udział wszystkie belgijskie 
szkoły i towarzystwa muzyczne, a brukselska 
Societe d' Harmonie wj'konała podczas pogrze­
bu dwa marsze żałobne, skomponowane przez 
zmarłego. Na poduszkach nieśli uczniowie 
Yieuxtempsa za trumną skrzypce tegoż i liczne 
ordery. Nad grobem przemawiał burmistrz miej­
scowy oraz dyrektor konserwatoryum muzyczne­
go w Leodyum Rozumie się, że na pogrzebie 
sławnego wirtuoza belgijskiego nie brakło pra­
wie żadnego ze znakomitszych jego współziom­
ków kolegów.

— Pomnik Joanny d’ Arc odsłonio- 
ny został przed kilku dniami w miasteczku Le 
Crotoy nad Somme’ą. Dziewica orleańska jest w 
nim przedstawiona w postawie siedzącej, z łań­
cuchami na rękach, jako jeniec Anglików. Zna­
ny historyk francuski, senator Henri Martin, 
rzekł w swem przemówieniu podczas odsłonie- 
n.ia pomnika, iż powstała myśl założenia na 
cześć bohaterskiej dziewicy rodzaju „gościńca 
sławy*. Z Domremy aż do Rouen gościniec ten 
będzie wytknięty posągami jej, a Crotoy sta­
nowi już w nim niejako stacyę.

— Król cyganów angielskich i ame­
rykańskich, Henryk Lee, według doniesienia 
dzienników nowojorskich, poślubił niedawno w 
Newarku (New Jersey) księżniczkę cygańską 
Helenę, córkę zmarłego księcia cyganów półno- 
eno-amerykańskich Uriah Wartona. Małżeńskie­
mu związkowi temn pobłogosławił duchowny 
anglikański dr. Bishop.

— Trzy komety naraz obserwują te­
raz astronomowie przez szkła swoje, gdyż nie 
znikły jeszcze z widokręgu ziemi dwie kome­
ty, któreśmy niedawne gołem okiem oglądali, 
a pojawił się już także trzeci, oczekiwany w 
tym roku kometa Encke’go. Ten ostatni według 
ogłoszenia astronoma strassburskiego, prof. Win- 
necke, widzialny jest dotychczas przez bardzo 
silne teleskopy. Odkrył go w r. 1818 astro­
nom Pons w Marsylii, Encke zaś, dyrektor nie­
gdyś obserwatoryum berlińskiego, pierwszy o- 
znaczył prawidła jego obiegu i obliczył, że co 
półczwarta roku wracać musi ten kometa w 
pobliże ziemi. Kometa Encke’go i z tego wzglę­
du uważany jest przez astronomów za osobliwsze 
ciało niebieskie, ponieważ stwierdzono, że nieu- 
ustannie traci na sile swego blasku, a także, 
że coraz to mniej czasu potrzebuje do obiegu 
swego w około słońca.

— Młody wirtuoz cygański, 15 let­
ni Ludwik Berkes, któremu na polu gry skrzyp­
cowej rokowano świetną przyszłość, przed kilku 
dniami pochowany został w Peszcie. Już przed 
trzema laty Berkes stał na czele kapeli cygań­
skiej swojego ojca podczas popisu tejże na wy­
stawie paryskiej, a w tym roku zachwycał grą 
swoją Londyńczyków w City i Westend. Nie­
dawno przeziębił się skutkiem spożycia zbyt 
wielkiej ilości lodów i popadł w suchoty. Na 
cmentarz odprowadziły zwłoki przedwcześnie 
zgasłego wirtuoza wszystkie kapele cygańskie 
stolicy węgierskiej.

— Posucha, według depeszy z Nowego 
Jorku, trwa ciągle w niektórych okolicach Unii 
północno-amerykańskiej, oraz w Kanadzie. Czę­
sto w skutek tego zdarzają się w tych okoli­
cach groźne pożary lasowe.

— Silne trzęsienie ziemi nawiedziło 
we czwartek o godzinie 11 min. 48 rano oko­
licę Sigu w Dalmacyi. a czuć się dało w sto­
pniu mniej groźnym także w Spalato i Brazza. 
Wstrząśnienia dwukrotne trwały 5 sekund, a 
towarzyszył im łoskot podziemny. — Z Zante 
donosi depesza telegraficzna: Trzęsienie, które 
dnia 2'? sierpnia w nocy nawiedziło Ozesmę, 
sięgało aż do Chios, którego ludność w naj­
wyższym stopniu była zaniepokojona tern zja­
wiskiem pomnąc niedawnej katastrofy. W Zan­
te zaś podczas wstrząśnien dobywało się z zie­
mi wielkie gorąco i zerwał się gwałtowny wiatr 
wschodni. Zjawisko to jednak trwało bardzo 
krótko. Następnego dnia cała wyspa pogrążona 
była w dymie, a nadto ciężkie chmury przy­
słaniały horyzont od strony południowo-zacho­

dniej. Spadło też z powietrza mnóstwo liści, 
powleczonych osadem wapiennym.

— Wypadek na kolei. Dnia 28 sier­
pnia po północy, między Krasnem Siołem a 
Gatczynem, od pociągu towarowego, który je­
chał pod górę, oderwało się 24 wagonów i 
szybko posunęło się w tył. Minąwszy Krasne 
Sioło wagony te wpadły na pociąg osobowy, 
który jechał z Ligowa, rozbiły w nim w ka­
wałki jeden wagon towarowy i jeden bagażowy, 
a pięć osobowych mocno uszkodziły. Nadto od 
pociągu osobowego oderwało się skutkiem sil­
nego uderzenia pięć wagonów osobowych i po­
toczyło się napowrót. Minąwszy stacyę Ligowo 
wagony te zatrzymały się o 12 wiorst od Pe­
tersburga ! W pociągu towarowym było 6 wa­
gonów zdruzgotanych, ajeden uszkodzony. Szczę­
ściem nikt w tej katastrofie nie utracił życia, 
rannych zaś było czterech, w tei liczbie trzech 
konduktorów. Przyczyną wypadku było pęknię­
cie przyrządu, wiążącego wagony.

—- Bandy rabusiów zamaskowanych, 
jak donosi Kijewl., napadają na dwory i kar­
czmy, a nawet na małe miasteczka w powiecie 
lityńskim, na Podolu rossyjskiem. Niedawno 
kilkunastu dobrze uzbrojonych łotrów przybyło 
w nocy do Dziakowiec, miasteczka liczącego do 
1000 ludności i zrabowało kilku miejscowych 
kupców żydów. Broni użyli na postrach, strze­
lając w powietrze ; nikt się im zresztą nie o- 
pierał. Gospodarowali w miasteczku przez kilka 
godzin i wywieźli 950 rs. w gotówce, oraz ró­
żnych klejnotów i sreber blisko za 1000 rs. W 
Dziakowicach jest trzech uriadników, ci jednak 
dowiedziawszy się o przybyciu kilkunastu uzbro­
jonych rozbójników, uznali za stosowne, jak mó­
wi Kijeiolanin, wyjechać z miasteczka do Li- 
tyna, zkąd na drugi dzień przybyli żaudarmi i 
polieya. Zapóźno już jednak było szukać wiatra 
po polu.

—  Pożar zniszczył w tych dniach w 
Częstochowie kilkanaście, a w Siemiatyczach, w 
Królestwie, 73 domów mieszkalnych i przeszło 
sto innych zabudowań. — Straszną pożogą na­
wiedzone zostało miasto Taap w hrabstwie 
Raab. Spłonęło tam przy silnym wietrze 130 
domów, z których zaledwie 40 było ubezpie­
czonych.

— Katastrofa na morzu w pobliżu 
przylądka Quoin, której ofiarą padł wielki pa­
rowiec pasażerski jednej z angielskich kompanij 
przewozowych Teuton, porwała faktycznie oko­
ło 200 ludzi, gdyż według późniejszych donie­
sień zatonęła nawet jedna z łodzi, w której 
szukało schronienia kilkadziesiąt kobiet i dzie­
ci. Na liście pasażerów Teutona, jak donosi te­
legram z Londynu, znajdowało się czterech 
Niemców i jeden Polak, missyonarz ks. Mo­
szyński, zresztą sami Anglicy. W mieście Cap 
wylądowały do dnia 1 b. m. trzy łodzie z roz­
bitkami ; czwarta, jak już wspomnieliśmy, za­
tonęła. Kompania, której własnością był paro­
wiec Teuton, wydała agentowi swojemu w Cap 
polecenie, ażeby zajął się losem rozbitków i 
wyprawił ich przy najbliższej sposobności do 
Londynu.

—  Podczas próby oświetlenia pała-
łacu przemysłowego w Paryżu potężnem świa­
tłem elektrycznem, dnia 25 b. m. wieczorem, 
zapalił się strop, do którego snąć za blisko 
przysunięto płomień elektryczny. Czterej stra­
żacy pożarni będący na służbie, rzucili się na­
tychmiast w to miejsce i pochwycili przyrząd 
elektryczny, ażeby go odsunąć na bok. Zaledwie 
jednak dotknęli tego przyrządu rękami, jakby 
piorunem rażerii upadli na ziemię. Przez nieo­
strożność, jak się pokazało, weszli oni w łą ­
czność z przewodami prądu elektrycznego i ca­
ły „nabój11 elektryczności wszedł w ich człon­
ki. Piąty ich towarzysz miał tyle znajomości 
rzeczy i zinmej krwi, że jednem cięciem swego 
topora przerwał owe przewody. Słońce elektry­
czne zgasło natychmiast, pożar stłumiono też 
po chwili, a czterej porażeni elektrycznością 
pompierzy dzięki pomocy lekarskiej wnet także 
przyszli do siebie. Nie wiele, brakło, a byliby 
w tej przygodzie utracili życie od sztucznego 
piorunu.

GOSPODARSTWO I H A N D E L
Sprawozdania z żniw.

(=.) W dalszym ciągu artykułów o wie­
deńskim międzynarodowym targu na zboże 
podaję wedle rozdanej między uczestników 
targu broszury streszczone sprawozdania z 
żniw w krajach europejskich i w Ameryce 
północnej.

K r ó l e s t w o  P r u s k i e .  (Sprawozda­
nie berlińskiej firmy handlowej.) Nasiona 
olejne ,nie dojrzały; na wiosnę bardzo 
wiele trzeba było przeorać, a co pozostało, 
ucierpiało jeszcze od owadów i mrozów no­
cnych w maju Co do jakości sprzęt dobry; 
co do ilości, szacunek mówi o 65 prc. śre­
dniego żniwa. Pszenica w chwili spisania 
sprawozdania nie była jeszcze wszędzie sprzą­
tnięta, a panująca wtenczas słota mogła ko­
pom w polu bardzo zaszkodzić pod względem 
jakości, która inaczej byłaby wyborna. Ilość

Gazeta Lwowska z dnia 5 września 1881.



4
szacowana na 85 prc. średniego żniwa, co 
równa się 13,860.000 centnr. metr. Żyto, co 
do jakości piękne, rokuje 87 proc. średniego 
żniwa, które w Królestwie Pruskiein wydaje 
58ł/4 miliona centnr. metr., tak, że zbiór te­
goroczny wydałby 50,700.000 centnr. metr. 
Jęczmień zdaje się rokować pełne żniwo śre­
dnie, chociaż co do jakości jest bardzo roz­
maity ; pełen plon średni wyraża się w liczbie 
13,967.000 centnr. metr. Owies aż do chwili 
spisania sprawozdania stał dobrze; o jakości 
sąd jeszcze nie ustalony; wyda prawdopodo­
bnie pełne żniwo średnie czyli 86,072.000 
centr. metr. Ziemniaki pozwalają spodziewać 
się prawie pełnego, bo 95 prct. sprzętu śre­
dniego; mianowicie 192,900.000 cent. metr. 
Co do całego sprawozdania tego nadmienić 
mi trzeba, że wedle własnego wyznania au­
tora, handlarza berlińskiego, popodwyższał 
on liczby obrachowane przez pruskie mini­
sterstwo spraw rolniczych na podstawie dat 
zebranych oficyalnie od powiatowych kółek 
rolniczych. Wedle tego szacunku urzędowego 
byłoby: pszenicy tylko 80 proct., żyta 77, 
jęczmienia 89, owsa 89, ziarn strączkowych 
83, ziemniaków7 95, rzepiu i rzepiku 70 prct.; 
a więc jedynie ziemniaków, które nie stanowią 
przedmiotu handlu, pan handlarz berliński 
nie podwyższył. Cosi fan tu tti!  W końcu 
sprawozdania swego podaje on liczby zapa­
sów starego ziarna w Berlinie, Szczecinie i 
Gdańsku, wedle których w dniu 1 sierpnia 
było razem: pszenicy 17.066 tonów (ton ró­
wna się 10 centnr. metr.), żyta 3.864 tonów, 
jęczmienia 2.589, owxsa 7.462, ziarn strączko­
wych 841, kukurudzy 7.838 tonów.

K r ó l e s t w o  S a s k i e .  (Sprawozdanie 
drezd. firmy handl.) Tak co do ziarn, jak co 
do roślin pastewnych i ziemniaków' sprawo­
zdanie stwierdza rezultaty zadowalające, cho­
ciaż w chwili spisania go zmienna ustawi­
cznie pogoda mogła zaszkodzić zbożu w polu 
pod względem jakości; jak niemniej co do 
ziemniaków wspomina o obawach zarazy, ale 
samo ich nie podziela.

B a w a r y  a. (Dwa sprawozd. firm handl.) 
Pszenica wydaje plon obfity; w ziarnie bar­
dzo piękna. Zyto prawie tak samo zadowala. 
Jęczmień miejscami mniej plonuje, miejscami 
znacznie przewyższa żniwo średnie, ale wszę­
dzie bardzo piękny w ziarnie. Podobnie ma 
się rzecz z owsem. Rzepie udały się. Z zie­
mniaków rolnicy dotychczas zadowoleni Śre­
dnica z obu sprawozdań daje na całą Bawa­
ry ę yf liczbach: co do pszenicy 110 prct. 
żniwa średniego, żyta 105, jęczmienia 105, 
owsa 90, rzepiu 100 prct.

B a d e n i a .  (Sprawozd. firmy handl )  
Wszystkie rodzaje zboża nie dają średniego 
żniwa; paszy zebrano bardzo mało; ziemiaki 
nie wiele obiecują. Pszenicę liczą na 80 prc. 
żyto na 75, jęczmień na 8 0 , owici na 89 
prct. żniwa średniego.

W i r t e m b e r g i a .  (Sprawozd. prezesa 
giełdy stutgartskiej.) Pszenica, po większej 
części jara, co do jakości dobra, co do ilości 
szacowana na 95 prct. żniwa średniego. Ży­
ta mało się. uprawia; przy pełnym średnim 
sprzęcie jakość średnia. Jęczmienia również 
pełne żniwo średn ie ; ziarno wszystko przy­
datne dla mielcucków. Owsa będzie tyko 90 
prct. żniwa średniego, ale wybornej jakości. 
Ziemiaki p;ęknie stoją, ale wskutek ostatnich 
deszczów już ich się czepiła zaraza, która 
coraz więcej się szerzy

S z w a j c a r y a .  (Sprawozd. bazy!, fir­
my handl.) Pszenica dla niepomyślnej w ma­
ju pogody i mrozów w czerwcu wydaje plon 
równający się tylko 80 - 8 5  prct. średniego 
żniwa. Na żyto powszechnie się skarżą, sza­
cując je na zaledwie więcej jak 70 prct. 
Owies nie bardzo pięknie stoi; na średnie 
żniwo zaledwie liczyć można. Jęczmienia i 
kukurudzy tak mało się uprawia, że sprawo­
zdanie nawet nie wspomina o tych ziarnach. 
Ziemiaki wybornie stoją, tak, że spodziewać 
się można 15—20 prct! ponad sprzęt średni: 
choroby na nich dotychczas nie widać ani 
śladu. Dowóz do Śz*ajcaryi w czasie od 
dnia 1 lipca r. 1880 do dnia 30 czerwca r. 
1881 wynosił : pszenicy 2,699,352 cent. metr. 
żyta 25,082, owsa 267,121, jęczm 170,786 
centn. metr. ziarna: do tego 170,610 cent. 
metr. mąki, czyli ogółem 8,332,951 entr. m. 
Cały dowóz z r. 1879/80 wynosił 3,130,606 
cntr. metr. tak, że w r. 1880/81, chociaż 
żniwa szwajcarskie nie były niepomyślne, 
pomnożył się o 202,345 cntr. metr. Z czego 
pokazuje się", że konsumcya Szwajcaryi co 
do zboża zagranicznego zwiększa się, a pro- 
dukcya coraz mniejsza. Rolnicy szwajcarscy 
zwracają się coraz więcej ku hodowli bydła 
i gospodarstwu mlecznemu, z czego większy 
mają dochód niż z uprawy zboża.

E u r o p a  p ó ł n  o c n a. (Sprawo/ d. ham- 
bursk. firmy handl.) W samej okolicy Ham­
burga nasiona olejne sucho sprzątnięto; ja ­
kość więc dobra, ale wskutek długiej zimy, 
a następnie posuchy ilość równa się tylko 
50 prc. żniwa średniego. Żyto również ucier­
piało, nadto dla ustawicznej słoty w sierpniu 
żniwo się opóźniło; będzie go zaledwie '0  
prct.; pszenica jeszcze więcej ucierpiała z ró­
żnych przyczyn; szacowana tylko na 60 prc. 
żniwa średniego. Jęczmienia ziarno niewy­
kształcone, ilość tylko 80 prct. Owies kosić 
poczęto przy bardzo złej pogodzie, a szacują

ilość na 75 prct. średniego żniwa. Tylko zie- 
miaków spodziewają się dużo, gdyby tylko 
slotu nie przyczyniła się do rozszerzenia cho­
roby, która gdzie niegdzie już się pokazuje. 
Siana bardzo mało. — W M e k l e m b u r g i i  
mnóstwo pól rzepiowyćh trzeba było przeo­
rać, a co pozostało, ucierpiało tak co do ja ­
kości, jak co do ilości; szacują rezultat na 
50 prct. żniwa średniego. Żyta natomiast 90 
do 95 prct. wybornej jakości, o ile do chwili 
spisania sprawozdania można było ocenić. 
Pszenicy jakość zawisła od pogody; kośba 
rozpoczęła się przy niepogodzie; ilość szaco­
wana na 70 - 75 prct. Jęczmień wyda pełne 
żniwo średnie; o jakości sądu jeszcze wydać 
nie można. Owsa spodziewają się 90 prct. 
Ziarn strączkowych około 85 prct. Ziemiaki 
rokują więcej niż pełen sprzęt średni. — 
W S z l e z w o - H o l z a e y i  wi ększą część 
rzepiów trzeba było przeorać; cały sprzęt da 
55—60 prct. żniwa średniego. Tak samo by­
ło na początku z żytem, a z tego, co pozo 
stało, część tylko sucho sprzątnięta, reszta 
przepadła na p n iu ; szacują zbiór na 70 prct., 
i to oczywiście w części tylko dobrej jakości. 
Pszenicy również wskutek konieczności prze­
orania spodziewają się zebrać mało co wię­
cej, niż potrzeba na zasiew i na opędzenie 
potrzeb samychże rolników, tj. nie więcej, 
jak 55—60 prct. Jęczmień szacują na 80 prc.; 
owies na 85 prct. Tatarka (breczka) ucierpia­
ła od słoty; liczą na 80 prc. Ziemniaki dadzą 
prawie cały sprzęt średn i; słoty już im nie­
wiele zaszkodzą, bo owoc zupełnie rozwiuęty.

W D a n i i  część pól pszennych prze­
orano i obsiano jęczmieniem; w innych o- 
kolicach jednak z pszenicy zadowoleni, tak 
że cały sprzęt duński szacowany na 75 prc. 
żniwa średniego. Zyta rozmaicie stoją; spo­
dziewają się zbioru 85—90 prc. Jęczmienia 
80, owsa 85 prc. Ziemiaki piękne, rokują 
zbiór 95 prc. — f f  N o r w e g i i  i S z w e - 
cy i żniwa dla słoty o kilka tygodni opóźnione, 
dlatego sąd niepewien. Tyle tylko naprzód 
przewidzieć można, że zbiory pozostaną zna­
cznie poza żniwem średniem: mian/wicie sza­
cują: żyto na 75—80 prct., owies (najważ­
niejszy artykuł wywozu) na 90—95 prc., 
pszenicę na 85 prc.. jęczmień na 80—85 pr. 
Tylko ziemiaki obiecują wydać całe 100 prc.

W ł o c h y  (Cztery sprawozd delegatów 
Izo band w Wenecji, Bononii, Genui i 
Neapolu) Zewsząd skargi na niepogody i 
zimna w czasie rozwoju ozimin i w czasie 
kwiecia, co odbija się pod względem pszeni­
cy w rezultatach zbioru, pozostających poza 
nioplemiennością zbioru zeszłorocznego; ja ­
kość także gorsza od zeszłorocznej. Kukury­
dza zupełnie się nie udała ; zbiór co najwię 
cej 50 prc. żniwa średniego. Owies zbliża 
się tylko do 75 prc. Żyta jest co najwięcej 
85 prc. A ponieważ i biały groch (fasola) 
pozostaje o trzecią cześć poza zbiorem zeszło­
rocznym, przeto cały latosi sprzęt włoski 
można nazwać bardzo niezadowalającym.

t  T a rg  lw ow ski. (Sprawozdanie tygo­
dniowe Izby handlowej za czas od 20 sierpn. 
do 27 sierpnia.) Wszystkie ceny za 1.00, ki­
logramów. Pszenica 10 40 do 11 -25 zł. Zyto 
7-— do 7*60 zł. Jęczmień 6-25 do 7'25 zł. 
Owies 5'25 do 6‘23 zł. Hreczka 5 '— do5'25 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 5 75 do 6’— zł. 
Kukurudza nowa 4 50 do 4-75 zł Proso — 
d o —'— zł. Jagły —•— do —-•—  zł Groch 
do gotowania 7 25 do 8 '— zł. Groch pa­
stewny 5'75 do 6' -- zł. Soczewica — •— do 
•—'— zł. Fasola —•'— do —.— zł. Bobik 
— •— do — •— zł. Wyka 4’75 do o 25 zł. Ko­
niczyna najprzedniejsza 34 '— do 50’— zł. 
przednia . — zl„ średnia —•— d o —■— zł.,
poślednia — .— d o  zł. Tymotka — •—
do — zł. Anyż rossyjski —•— do — •— 
zł. Anyż płaski —• — do — zł. Kminek 
— ■— do — — zł. Rzepak zimowy 1175 do 
12-50 zł. Rzepak letni I D — do 1 175 zł. 
Rzepik zimowy —'— do ■— zł. Rzepik
le t n i  do — •— zł. uiianka 8 75 do
10*50 zł. Nasienie lniane 11.-50 do 1D75 zł. 
Nasienie konopne - •  d o — - zł. Chmiel 
_. •— jo  z.|. Nafta zwykła 13*25 do 
13 75 zł., salonowa 16 25 do L6 75 zł. Spi­
rytus 10.000 litrostop. '— do 34'75 zł.

OSTATSIA POCZTA

Dziennik Polski w ostatnim swym nu­
merze ubolewa w artykule pod tytułem Da­
remna praca sejmu nad odmówieniem Naj­
wyższej sankcji niektórym ustawom uchwa­
lonym przez Sejm krajowy, a w pierwszym 
rzędzie nad odmówieniem sankcji pięciu no- 
wellom do ustawy gminnej, uchwalonym je­
szcze w roku 1878. O powodach odmówie­
nia sankcyi tym uowellom umieściliśmy już 
niemal cały rok temu, bo w listopadzie roku 
1880 w numerach 272 i 273 Gazety Licow- 
s k v j  bardzo obszerną wiadomość, podając 
szczegółowo motywa, któreini rząd w piśmie 
do Wydziału krajowego usprawiedliwił odmo­
wę sankcyi — nie widzimy więc powodu roz­
bierać nieco spóźnionych reklamacyj Dzien­
nika Polskiego. Ale przy starej sposobności

występuje Dziennik Polski z nowym zarzu­
tem przeciw komisarzowi rządowemu , zapy­
tując „z całą stanowczością11 : „ G d z i e  b y ł  
k o m i s a r z  r z ą d o w y ,  gdy komisye sej - 
mowe radziły nad układem tych now el, i 
gdy sejm nad niemi obradował? Słówko ze 
strony komisarza rządowego — dodaje D zien­
nik Polski—wystarczało do usunięcia formal­
nych usterek i nie byłaby rzecz sama cier­
piała, o którą właśnie chodzi". Otóż odpo­
wiemy na to, że na obradach komisyj komi­
sarza rządowego nie było, bo go do nich nie 
zawezwano — ale z „całą stanowczością-1 za­
pewnić możemy Dziennik P o lski, że komi­
sarz rządowy nietylko był w sejmie podczas 
obrad nad nowellami, lecz nadto zabierał głos 
i wypowiedział wszystko, co miał do zarzu­
cenia nowellom, sprzeciwiając się im ze wzglę­
dów formalnych i zasadniczych, a te same 
motywa, z któremi wówczas wystąpił, spowo­
dowały później odmowę sankcyi. Dziennik  
Polski przekonać się może o tern z „całą sta­
nowczością1, zaglądnąwszy do sprawozdań ste­
nograficznych rozpraw sejmowych na 12 po­
siedzeniu z d. 5go paźdz. r. 1878 na stroni­
cy 273. W tymże samym artykule Dziennik 
Polski ubolewa, że ustawa o p u b l i c z ­
n y c h  d o j a z d a c h  k o l e j o w y c h ,  
która „była nadzwyczaj naglącą pod wzglę­
dem ekonomicznym-1, r również nie uzyskała 
Najwyższej sankcyi. Żal byłby słuszny, gdy­
by to była prawda. Tymczasem ustawa o do­
jazdach kolejowych o t r z y m a ł  a N a j- 
w y ż s z ą  s a n k c y ę dnia 15 kwietnia br. 
i ogłoszoną została jeszcze w maju w Dzienniku 
ustaw krajowych a Wydział krajowy otrzymał 
o tern' także osobne zawiadomienie. Tym ra ­
zem Dziennik Polski wprowadzony został w 
błąd przez Sprawozdanie Wydziału Krajowe­
go, które istotnie na stronicy 70 zapisuje, 
że sankcja ustawj o dojazdach kolejowych 
nie nadeszła jeszcze, co tłómaczy się wcześniej­
szym układem sprawozdania.

N aj P a n  przebywa obecnie, jak wia­
domo w Meze-Kovesd, w którego okolicy od­
bywają się od Igo września w i e l k i e  m a ­
il e w r a przeważnie kawnleryi i artyleryi. 
Dnia 9 b. m. opuści Monarcha Mezó-Kóvesd 
i uda się do Miskolez. Wedle Pol. Corrcsp. 
program przyjęcia Naj. Pana w Miskolez jest 
następujący: Naj. Pana powita uroczyście w 
tern mieście w zastępstwie ministra spraw 
wewnętrznych minister skarbu Sza pary. dalej 
deputacye komitetu borsoderskiego i miasta 
Miskolez. Wieczorem tego dnia będzie miasto 
na cześć monarchy oświetlone, nazajutrz zaś 
odbędzie się wspaniały pochód z pochodniami. 
Dnia 11 b. m. będzie przyjmował Naj. Pan 
różne deputacye, a następnie zwiedzał zakłady 
publiczne. Wieczorem galowe przedstawienie 
w teatrze.

Fol. Corr. donoszą : Minister i kiero­
wnik ministerstwa sprawiedliwości dr. P r a -  
ż a k  powrócił d. 1 b. m. z urlopu, w czasie 
którego zastępował go minister baron Conrad, 
i objął na nowo urzędowanie.

Minister baron Haym erle, ambasador 
hr. Robihuit i intendant generalny baron 
Hoffmann złożyli onegdaj w i z y t y p r z e  by- 
w aj  ą c c ni u w W i e d n i u  ks. M i 1 a n o w i, 
który ich natychmiast rewizytował.

Presse donosząc o pogłoskach, wedle 
których ba r o n  W e b e r  ma być mianowany 
namiestnikiem Wyższej Austryi, dodaje, że 
prawdopodobnem jest, iż w tym razie kiero­
wnik namiestnictwa praskiego baron K r a u s 
zostałby r z e c z y w i s t  y m n a in i e s t n i- 
k i e m O z e c h .

W sprawie kolei północnej cesarza Fer­
dynanda pisze Presse: Rząd powołał — jak 
o tein już dawniej pisaliśmy — komisyę, zło­
żoną z przedstawicieli ministrów skarbu, spra­
wiedliwości i handlu , poruczająe jej zbada­
nie kwestyi przywileju kolei północnej i zło­
żenie o niej swego wotum. Komisja ta ukoń­
czyła już obrady nad poruczonym jej przed­
miotem i wypowiedziała swoje wotum w pro­
tokole, który został oddany radzie ministe- 
ryalnej. Treść opinii, jaką wyraziła komi­
s ja  większością głosów, jest następująca :

„Po upływie przywileju kolei północnej, 
pozostanie kolej ta niezaprzeczalną własno­
ścią towarzystwa. Z przywileju nie wypływa 
bynajmniej , jakoby zarząd państwowy był 
obowiązany do przedłużenia na żądanie kolei 
północnej jej przywileju pu e et simple. Ow­
szem, zarząd państwowy ma prawo połączyć 
z ponownem nadaniem przywileju pewne z 
swej strony warunki. Gdyby nie przyszło do 
porozumienia między rządem a koleją półno­
cną, w takim razie zarząd państwowy byłby 
uprawniony bądź do objęcia kolei na własny 
rachunek, bądź do oddania jej innym a to 
po nabyciu własności kolei północnej, czy 
to w drodze dobrowolnej ugody, czy też wy­
właszczenia."

Taka jest główna treść wotum komisji,

kończy Presse. Zaczekać obecnie należy, c 
rząd postanowi. Zdaniem naszem zdaje się 
być rzeczą prawdopodobną, że rząd zawezwie 
kolej północną, aby oświadczyła, czy pra­
gnie przedłużenia przywileju. Niewątpliwem 
j e s t , że kolej północna odpowie na to zawe­
zwanie w sposób twierdzący, a wtedy rząd 
zawiadomi niezawodnie kolej o warunkach, 
pod któremi byłby skłonnym odnowić przy­
wilej. W ten sposób— tak przynajmniej przed­
stawiamy sobie przebieg sprawy — zakończo­
ne zostaną układy z koleją północną.

Wedle depeszy, jaką odbiera z Buda­
pesztu Pol.Corr., miał p r e z e s  g a b i n e t u  
Ti  s z a  opuścić d. 4 b. m. Ostendo i udać 
się na Brukscllę, gdzie zatrzyma się dzień je ­
den, do Wiednia. Tutaj zabawi p. Tisza za­
ledwie kilka godzin i to wyłącznic w celu 

.konferowania z ministrem spraw zagranicz­
nych baronem Haymerle, tudzież z hr. Taaffe, 
poczem powróci do Budapesztu, gdzie stanie
d. 7 b. m. Dnia 10 b. m. uda się p. Tisza 
do Miskolez, i tutaj zatrzyma się prawdopo­
dobnie do 16 b. m. Zaraz po powrocie p. 
Tiszy do stolicy węgierskiej odbędzie się 
r a d a  m i n i s t e r y a l n a ,  która zajmie się 
ustanowieniem budżetu i ułożeniem projektów 
rządowych dla pierwszej połowy najbliższej 
sesyi sejmowej. W Miskolez zwołaną zosta­
nie pod przewodnictwem Najj. Pana rada mi­
nisteryalna, na której program prac przyszłej 
sesyi ma otrzymać Najwyższe zatwierdzenie.

Dzienniki węgierskie dowiadują się, że 
o b i e  I z b y  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  zo­
staną otwarte d. 24 b. m. mową tronową.

P o d r ó ż y  hr .  A n d r a s s e g o  do Si- 
naia poświęca półurzędowy Romanul artykuł, 
w którym oświadcza, że wizyta była zwykłym 
aktem kurtoazyi wobec króla rumuńskiego. 
Całe znaczenie polityczne tych odwiedzin o- 
granicza się na tern, że Austro-W ęgry mo­
gły przekonać się przy tej sposobności o lo­
jalności narodu rumuńskiego, i że lir. An- 
drassy chciał złożyć dowód, że Rumuni mo­
gą być także przekonani o lojalności swych 
sąsiadów węgierskich. Na tym gruncie—pisze 
Romanul —  witamy z radością hr. Andras­
sego i dziękujemy mu, że odwiedzinami swe- 
mi sparaliżował wszystkie podejrzenia i intrygi 
pochodzące z warsztatów pewnych speku­
lantów.

W Petersbugn i w ogóle w Rossyi 
czynną jest obecnie niezliczona ilość komi- 
syj. Nowojg W ro n ia  dowiaduje się, że me- 
moryał hr. Kutaisowa o p r z y c z y n a c h  
r o z r u c h  ó w a n t i - ż y d o w s k i c h  przedło­
żony^ będzie osobnej komisyi, której posie­
dzenia mają się rozpocząć w bieżącym mie­
siącu Hr. Kutaisów będzie także zasiadał w 
tej komisyi. Tenże dziennik donosi, że za­
twierdzona przez cara komisya, mająca się 
zajmować r e w i z j ą  z b i o r u  u s t  a w w o - 
j e n y  cli. wkrótce rozpocznie swoją działal­
ność. ^Według Nowosti. ko in i s y a  do  z b a ­
d a n i  a s p r a w k o l e j o w y c h  już ukoń­
czyła swoje czynności i opracowała projekt 
ogólnej ustawy dla dróg żelaznych, wcho­
dzący szczegółowo w wszystkie kwestye. 
Między innemi w ustawie tej znajdować się 
będą przepisy o wynagrodzeniu pasażerów, 
którzy ponieśli uszczerbek na zdrowiu w 
skutek wypadków kolejowych. K urjer Wasz. 
donosi wreszcie, że została ustanowioną ko­
misya do zaproponowania r e f o r m  w i n s t y ­
t u c i e  t e c h n o l o g i c z n y m  i komisya do 
utworzenia wy d z i a ł ó w  m e d y c z n y  cli 
p r z y  u n i w e r s y t e t a c h  w Petersburgu i 
Odessie.

Według dzienników rossyjskich zapro­
wadzone będą znaczne o s z c z ę d n o  ści  w 
a d m i n i s 1 r a c y i K a u k a z u , przez znie­
sienie wyższych płac i innych przywilejów, 
jakich używali dotychczas urzędnicy przeno­
szeni na Kaukaz, oraz przez zniesienie sub- 
sydyów dla wód mineralnych kaukazkich.

W Astrachaniu objawiła się a g i t a c y a  
p r z e c i w k o  ż y d o m.  Policya aresztowała i 
wysłała do miejsca urodzenia kilka robotni­
ków przybyłych z południowo zachodnich 
prowincyj. którzy szerzyli między ludem po­
głoskę, że car rozkazał bić żydów

Z chwilą ogłoszenia terminu w y b o r ó w  
do p a r J a m e n t u rozwinęły wszystkie bez 
wyjątku dzienniki niemieckie * silną agi tacy ę 
przedwyborczą, a sądząc po namiętnym tonie 
jaki się przebija w każdym wierszu artyku­
łów i odezw, jakie pojawiły się w organach 
wszystkich stronnictw można przewidzieć, 
że walka wyborcza będzie tym razem nader 
ożywioną a nawet gwałtowną. Nordd. ally. 
Zt<j. n. p. kończy odezwę wyborczą słowa­
mi: „Kto jest za cesarzem, ten jest i zarza- 
d m ! Kto napada na rząd, popierając swym 
głosem jego wrogów, ten napada i na eesa- 
rza 1 I to nasze hasło i z niem kroczymy 
pełni ułno.ści do walki przeciw nieprzyjacio­
łom cesarza i państwa".

Germanin bardzo surowo nagania po­
dobne wciąganie korony do polemiki i po­
sługiwanie się z nią w walce wyborczej pro­



testując zarazem przeciw usiłowaniu „zapra­
wiania jadem- życia politycznego, co ubliża 
w wysokim stopniu godności korony i zadaje 
gwałt sumieniowi obywateli. Dzienniki libe­
ralne zamieszczają odezwy do swych zwolen­
ników wzywając ich do dostarczenia potrze- 
nych środków na agitacyę wyborczą „prze­
ciw reakcyi podnoszącej coraz zuchwałej g ło­
wę i zagrażającej wszelkim swobodom-1.

Dzienniki liberalne wyrażają przekona­
n ie , że stronnictwo katolickie stanie się za 
cenę ustępstw na polu kościelno-politycznem 
ślepem narzędziem w rękach rządu , który 
z jego pomocą będzie dążył do przeprowa­
dzenia swych planów socyalnych. YYobec tego 
oświadcza G erm ania , że zmuszona jest za- 
strzedz się jak najwyraźniej przeciw insynu­
acji. jakoby stronnictwo katolickie myślało 
kiedykolwiek o okupieniu koncesyi kościelno- 
politycznych zrzeczeniem się samodzielności 
politycznej.

Nieznane są dotychczas szczegóły u g o ­
d y  r z ą d u  p r u s k i e g o  z W a t y k a n e m .  
Kreuzz. radzi przyjmować nader ostrożnie 
wszystkie doniesienia o zmianie lub zupełnem 
zniesieniu ustaw majowych, tudzież o przy­
szłej reprezentacji przy kuryi, rokowania bo­
wiem toczą się w tajemnicy i poufnie, sku­
tkiem czego treść ich znaną jest zaledwie 
kilku osobom.

W k w e s t y i b i s k u p i e j  przypo mi­
na ją dzienniki, że w tej chwili dyeczye cheł­
mińska, warmińska i hild shejmska posiadają 
biskupów, z czterech zaś dyecezyj osieroco­
nych przez śmierć biskupów posiada dy- 
ecezya paderuborska i osnabrycka zarządców 
dyecezyalnych Trewirska otrzymała właśnie 
biskupa w osobie ks. dra Koruma, w- Fuldzie nie 
można było przystąpić do wyboru administra­
tora biskupiego z powodu, że cała kapituła 
składa się z jednego tylko kanonika. Na wy­
gnaniu przebywają biskupi poznańsko - gnie­
źnieński, koloński, wrocławski i monasterski, 
księża hr. Ledochowski, M elchers, dr. For­
ster i dr. Bruckmann.

Dnia 2 b. m. otwarte zostały obie 
I z b y  s e j m u  s a s k i e g o .

. Wczoraj obchodzono w Dreźnie bardzo 
uroczyście 50 letnią r o c z n i c ę  z a p r o w a ­
d z e n i a  k o n s t y t n c y i  s a s k i e j .

N a  z g r o m a d z e n i u  p r z e d w y ­
b o r c z e  m o d b y t e m  wr d z i e l n i c y  O b a ­
r o n  n e  pod przewodnictwem deputowanego 
Clemenceau, na którem anarchista Tony Be 
yillon występował jako kandydat, przyszło 
do wielkiego skandalu. Jeden z obecnych 
oskarżył Revillona. że w Sceaux uwiódł mło­
dą, niewinną dziewczynę, i tylko Gambecie 
zawdzięcza, że go obronił przed zemstą obra­
żonej rodziny. Powstała wrzawa. Berillon 
zagroził zebranym , że się w ich oczach za­
strzeli , jeżeli mu nie dadzą możności uspra­
wiedliwienia się z tego zarzutu. Na jego 
wniosek wysłano mężów zaufania, ażeby za­
sięgnęli informacji o prawdziwości zarzuco­
nego kandydatowi faktu u mera w Sceau.\ 
i u Gambetty. Wysłannicy ci przybyli w nocy 
do wiejskiego mieszkania Gambetty, nie zo­
stali przyjęci i powrócili z niczem.

Prezes gabinetu francuskiego Juliusz 
Ferry ma od niejakiego czasu zwyczaj nie 
bardzo dla Gambetty dogodny, że po każdej 
jego mowie zabiera głos w jakiemś zebraniu 
i wykazuje różnice zachodzące między zapa­
trywaniami rządu a poglądami prezesa ciała 
prawodawczego. Wczoraj Gambetta miał mieć 
mowę w Neubourg przy odsłonięciu pomnika 
Duponfa de 1’Eure, zapowiedzianą też zaraz 
została na przyszłą niedzielę wielka mowa 
polityczna Juliusza Ferry w Sain t-D ie. Wi­
docznie Ferry, mając zapewnione stanowisko 
aż do otwarcia nowej izby, nie ma chęci 
schlebiać Gambecie, tembardziej, że w przy­
szłym gabinecie Gambetty wydział oświece­
n ia , który spodziewał się utrzymać, został 
już przeznaczony dla Pawła Berta,

M inister-rezydent francuski w Tunisie 
Roustan przybył już do Paryża i jak dono­
szą do Pol. Corr. rząd przywiązuje wielką 
wagę do jego sprawozdań o s ta n ie  rzeczy  
w r e g e n c y i  t u n e t a ń s k i e j ,  któiy staje 
się coraz groźniejszym. Według lisiu pary­
skiego Pol. Corr. Roustan ma doradzać rzą­
dowi pod względem politycznym troskliwość 
o utrzymanie dobrych stosunków- z władzami 
tureckiemi w Tripolis, ścisłe przestrzeganie 
autonomii Egiptu i utrzymanie zgodnego po­
rozumienia z Anglią w- sprawach wschodnich 
w ogóle, a w szczególności w sprawach kra­
jów położonych ua południowem wybrzeżu 
morza Śródziemnego. Ostrożny ten program 
jest jednem więcej świadectwem , że położe­
nie Francuzów w Tunisie nie jest bardzo 
pomyślne.

Z wyjazdem Roustana z Tunisu nie 
ustało bynajmniej p o ś r e d n i c t w o  F r a n ­
cy i w- s p r a w a c h  d y p 1 o m a i y e z n y c h , 
ponieważ konsul Lequeux został nranowany 
jego zastępcą nietylko w urzędzie ministra- 
rezydenta, lecz także w charakterze pośred­
nika. Nadmienić wypada, że Włochy dotych­

czas nie przyjęły dyplomatycznego pośrednic­
twa Francyi w stosunkach swoich z rządem 
beja.

Według najświeższych wiadomości z Tu- 
n i s u  o b a w i a j ą  s i ę t a m  b u n t u  w o j s k  
beja z powodu niewypłacania żołdu.

Po cofnięciu się pułkownika Correarda 
dn H am m am -Lif p o w s t a ń c y  t u n e t a ń -  
scy dopuścili się wielu nadużyć w Soliman, 
Grumbelia i Turki. "Wojska tunetańskie stoją 
w- tej okolicy obozem, ale bynajmniej nie 
przeszkadzają powstańcom, którzy, jak się 
zdaje, zamierzają zwrócić się na zachód i 
zaatakować Francuzów w Zaguanie. Wielu 
krajowców- opuszcza miasto Tunis z bronią i 
amunicją. Obsadzenie tego miasta przez 
Francuzów- okaże się zapewne koniecznem.

S p ó r  f r a n c u s k o - h i s z p a ń s k i  o 
odszkodowanie kolonistów hiszpańskich w 
Saida zdaje się bliskim załatwienia. Rząd 
francuski wypłacił już dosyć znaczne sumy 
wielu ofiarom muzułmańskiego fanatyzmu i 
jak zapewnia dziennik madrycki Iberin, go­
tów jest do dalszych wypłat po urzędowmem 
skonstatowaniu wysokości szkód poniesio­
nych

Prawie jednocześnie z zamknięciem par­
lamentu angielskiego zawakowato kilka krze­
seł w- Izbie gmin i opinia publiczna bardzo 
pilną zwraea uwagę na w y b o r y  u z u p e ł- 
n i a j ą c e  w t r z e c h  z j e d n o c z o n y c h  
k r ó l e s t w a  c h , rezultat ich bowiem będzie 
poniekąd miarą obecnego usposobienia kraju. 
Rezultat jednego z tych wyborów już poda­
liśmy. W północnej części hrabstwa Lincoln 
wybranym został konserwatysta Lowther, 
były sekretarz stanu dla spraw irlandzkich. 
Obecnie donoszą, że w North-Durham wy­
brano także konserwatystę Elliota większością 
5.564 głosów przeciw 4.896, które otrzymał 
kandydat liberalny Lang. Według tych dwóch 
wskazówek opinia zdaje się zwracać ku to- 
rysom. Mają', się jeszcze odbyć dwa wybory 
w Szkocji z Edynburga i E lginburga, w 
których zwycięstwo stronnictwa rządowego 
zdaje się niewątpliwe, oraz dwa czy trzy wy­
bory w Anglii i dwa w Irlandyi.

Według wiadomości z Arty k w e s t y a  
a g r a r y j n a w n o w y c h  p r o w i n c y a - c h  
g r e c k i c h ,  o której niedaw-no pisaliśmy, 
została tymczasowo załatwioną Włościanie 
greccy ulegli przedstawieniom komisarzy kró­
lewskich i zgodzili się na płacenie czynszów 
właścicielom, z zastrzeżeniem późniejszego 
dochodzenia swych praw własności.

Rząd grecki zamierza zaraz po zupeł­
nem wcieleniu odstąpionych prowincyj przed­
sięwziąć energiczne środki, celem położenia 
tamy r o z b ó j u i c t w u n a  p o g r a n i c z u 
g r e ck o  - tu  r e c k i e m. Użyte będą w tym 
celu oprócz żandarmów oddziały strzelców i 
piechoty. Rozbójnictwo w prowincyach po­
granicznych rzeczywiście rozwinęło się na 
wielką skalę. Niedawno banda rozbójników, 
złożona głównie z dezerterów albańskich, u- 
prowadziła 19 osób, z których trzy zabiła, 
kilka wypuściła za okupem 140.000 fr., a za 
pozostałe żąda okupu 243.000 fr. Już teraz 
wojska greckie zaczęły energicznie ścigać 
rozbójników i w tych dniach odbiły bandzie 
zostającej pod dowództwem Lambrosa kilka 
uprowadzonych osób oraz 1500 sztuk bydła. 
W potyczce tej zginęło dwóch rozbójników.

Zwrot pomyślny w s t a n i  e z d r  o w i a 
p r e z y d e n t a  G a r f i e l d a  trwa ciągle. W 
tych dniach powzięto zamiar przewiezienia 
prezydenta z Waszyngtona do jakiej zdrowszej 
okolicy. Oglądan > w tym celu okre wojenny 
Tailaposa, stanowcza jednak decyzja jeszcze 
nie nastąpiła.

TELEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Zagrzeb. 4 września, Deputacya 

złożona z 150 wyborców trzeciego o- 
kręgu wyborczego o f i a r o w a ł a  b a ­
n o w i  w uznaniu jego zasług około 
i u i as ta k a n d y d a t u r  ę do  s e j m u . 
Ban przyjął takową, Wybój1 bana tem 
jest pewniejszy, ile że dawniejszy po­
seł Mrazoyie nie myśli wcale kandy­
dować.

S e j m  z o s t a ł  z w o ł a n y  n a  d. 
27 b. m.

Konstantynopol, 4 września. 
W skutek objawionego tutaj życzenia 
Czarnogóry, k w e s t y a  u s t a l e n i a  
p o ł  u d n i o w o-w s c h o d n i e j g r a n i ­
c y  traktowaną będzie prawdopodobnie

bezpośrednio mędzy Turcyą i Czarno­
górą.

Nowy Jork, 4 września. Krąży 
wieść, że g e n e r a ł  a m e r y k a ń s k i  
C a r r e  z o s t a ł  n a p a d n i ę t y  p r z e z  
I n  d y a n  - A p a s s ó w ,  k t ó r z y  o d ­
d z i a ł  j e g o  wT y c i ę 1 i . Rozmaite do­
niesienia potwierdzają tę wiadomość, a 
według jednego doniesienia tylko 64 lu­
dzi zginęło. Komendant w Arizorta za­
żądał posiłków. Sądzą jednakże, ze po­
wstanie nie jest ogólnem.

Wiedeń, 5 września, ('Fel. pryw.) 
Presse donosi, że p. minister handlu 
wydał okólnik do dyrekcyj kolei żela­
znych, zabraniający w y d a w a n i a  p o ­
z wo l e ń  na  o g l ą d a n i e  l i ni i  kol ei  
lub badanie urządzeń kolejowych, bez 
upoważnienia ministerstwa.

Berlin, 5 września. (Tel. pr.) 
JJanziger Ztg. donosi, że z j a z d  c a r a  
A 1 e k s a n d r a I I I  z c e s a r z e m  W i 1- 
h e 1 m e m , a zapewne także z następcą 
tronu niemieckiego, nastąpi wt dniu 9 
b. m. Car przybędzie morzem na ros- 
syjskim okręcie wojennym, zaś cesarz 
i następca tronu lądem z manewrów 
w Kónitz.

W edług wieści potrzebującej po­
twierdzenia o b s a d z e n i e  w a k u j ą ­
c y c h  j e s z c z e  b i s k u p s t w  nastąpi 
po w y b o S lh  do parlamentu.

Bukareszt, 5 września. (Tel. pr.) 
Przygotowany przez rząd memoryał do 
reprezentantów Rumunii zagranicą za­
wiera, obok umotywowania dotychcza­
sowego stanowiska w k w e s y  i du - 
n a j s k i e j ,  nowe pozytywne zapatry­
wania na rozwiązanie tej kwestyi.

Petersburg, 5 września. Generał 
inspektor armii w. ks. Mikołaj w yje­
chał na p r z e g l ą d y  w o j s k  w e ­
w n ą t r z  k r a j  u.

Krąży pogłoska, że s z e f  k o n ­
t r o l i  m i n i s t e r s t w a  d w o r u  i d  y- 
r e k t o r  t e a t r u  Ki i  s t e r  podał sję 
do demisyi.

P a r y ż ,  5 września, W w y b o ­
r a c h  u z u p e ł n i a j ą c y c h  wybrano 
56 republikanów, 3 rojalistów, 5 bo- 
napartystów. Republikanie zyskali 10 
krzeseł, stracili 2. Bonapartyści stra­
cili 7, rojaliści 3. Ogólny rezultat wy­
borów bez kolonij: 459 republikanów, 
47 bonapartystów, 41 monarchistów. 
Lewy środek liczy 39, lewica 168, 
unia republikańska 206, skrajna lewi­
ca 46 głosów.

Paryż, 5 września. Z powodu 
odsłonięcia pomnika D uponfa de fE ure  
w Neuburgu G a m b e t ta  m ia ł  mo wę ,  
w której wspominając o dniu 4 wrze­
śnia 1870 r. rzekł, że jeżeli Francya 
upadła, przyczyną był brak cnót oby­
watelskich. Ażeby spełnić swoją misyę 
Francya nie powinna na przyszłość lo­
sów swoich składać w ręce jednego 
człowieka, ale powierzyć je powszech­
nemu głosowaniu ludu. Na bankiecie 
wieczornym Gambetta wznosząc toast 
wyraził przekonanie że znaczeniem 
świeżo odbytych wyborów jest, że re­
publika spełniła pierwszą część swego 
zadania przez utrwalenie niezachwianej 
swej powagi w całym kraju. Winna 
ona teraz wprowadzić w życie, o ile 
to średnio biorąc jest możebne, refor­
my jakich opinia publiczna się domaga. 
Republika winna być reformatorską a 
nie niwelatorską i utopijną. Trzeba bę­
dzie bezzwłocznie wznowić kwestyę 
wyborów zbiorowych. Rząd ojcowski, 
pod którym żyjemy7, podda się woli 
wyrażonej przez Izbę. Gambetta spo­
dziewa się, że dzień 4 września, w któ­
rym republikanie mieli zaszczyt znaj­
dować się na niebezpiecznem stanowi­
sku, będzie obchodzonym jako dzień 
połączenia się wszystkich Francuzów 
pod jednym sztandarem (Oklaski).

P a r y ż ,  5 września, W w y b o ­
r a c h  u z u p e ł  n i a j ą c y c h wybrany 
został umiarkowany republikanin F ry ­
deryk Passy , którego kon tr-kandyda­
tem był bonapartysta Godelle; nadto

wybrani zostali Ranc i intransygenci 
Naret i Revillon W Nantes wybrany 
Laisant, W Marsylii. Besangon i Lyo­
nie przeszli intransygenci. W Brest 
wybrano prefakta policyi paryskiej Oa- 
mescasse. Z 64 wyborów uzupełnia­
jących 34 jest wiadomych. Z tych 32 
padły na republikanów , w tej liczbie 
15 intransygentów lub członków skraj­
nej lewicy. Wybranym został także 
jeden bonapartysta i jeden monarchi­
sta, Republikanie zyskali na bonapar- 
tystach i monarchistach po trzy krze­
sła.

Limerick, 8 września. Wczoraj 
wieczorem przyszło do ważniejszego 
starcia pomiędzy policyą i ludnością. 
W  kłótni pomiędzy mieszczanami i 
żołnierzami polieya wzięła w opiekę 
jednego z żołnierzy. Tłum ludu ude- 
rzył na policyę rzucając kamieniami. 
Polieya dała ognia i raniła sześć osób, 
z tych dwie ciężko.

Waszyngton, 4 września. Pod­
czas w y c i ę c i a  b r y g a d y  g e n e r a ł a  
Oa r r e  dwie kampanie kawaleryi mia­
ły  zostać wymordowane. Do Arizona 
wyruszyło wojsko.

Według doniesień urzędu sanitar­
nego w  Amoy, Szangaj i Bangkok w y- 
b u c h ł a  c h o l e r a ,

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 września 1381, godzina 2 m. 30. 

Losy kredytowe 180 . Węg. akeye kredyt. 343'7o,
Akeye anglo-austr. 100-80, Akeye banku Union 149-50, 
Akeye kolei Karola Ludwika 318 25, Akeye kolei 
północnej 232-25, Akeye kolei południowej 147-75, 
Akeye kolei Alfóld. 1 7 4 -- , Akeye kolei Elżbiety 
214-50, Akeye kolei Lwowsko-Czeruiowieekiej 181-—. 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 1 6 7 - - ,  W ie­
deńskie losy 133’75, Akeye kolei Rudolfa ‘ , Akeye
kolei Albreehta — , Węgierskie obligaeye państwa 
w złocie 97- , Galicyjskie obligaeye iudemuizaeyjne
101-50, Losy regulaeyi Cissy 113 -50, Losy tureckie 
26-—, Węgierska renta 117-80, Akeye banku związ­
kowego 139-80, Akeye banku obrotowego — , Ak­
eye kolei węgiersko-galicyjskiej — —, Akeye kolei 
państwowej , Rubel papierowy 1 26—, Węgier­
skie losy L23-3/,, Marka niemiecka — . Usposobie­
nie mdłe.

Wiedeu, 3 września 1881, godz.5 min. 3 . 
Akeye kredytowe —•—, Angio-Austryackie — , 
Unionsbank —' ,  Kolei Karola Ludwika — —, Po­
łudniowa —1■—, Renta papierowa — , Galicyjskie 
listy zastawne — —, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zacyjnc — *—, Galicyjski bank rustykalny *— Losy 
z r. 1860 — , Napoieondor — , Rubel papierowy 
—•— . Usposobienie — .

Wiedeu, 5 września 1881, godzina lO in. 47. 
Akeye kredytowe 340 - , Anglo-Austr. 100-25, Akeye 
banku Union 149-—, Kolej Karola Lud. 317-80, Po­
łudniowa 148-—, Renta papierowa •—, Galicyjskie 
listy zastawne — , Galicyjskie obligaeye indewni- 
zacyjne—*—, Galicyjski bank rustykalny , Losy 
z roku 1860 — , Napoieondor 9-361/,, Rubel papie­
rowy — , Usposobienie słabe.

T eleg ram y zbożow e z dnia|3 września. W i e ­
d e ń :  Pszenica za 100 kilogr. 12.75 do 13'— zł., żyto 
y-50 do 10'— z ł., jęczmień —■— do —•— zł,, ku- 
kurudza —"— do —"— zł., owies —"— do —-— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 37---.0 do 37" 5 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica luO kilogr. (na jesień) 12*77 
do 12-80 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) 1350 do
 .— zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiee).
232-50 m., żyto — m. ,  spirytus 59-80 in., olej rze­
pakowy 58-20 m., -  S z c z e c i n :  Pszenica —-—, 
rzepik — . — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 6 7-25 fr., 
olej rzepakowy 84'— fr., spirytus —'— fr. — W r o- 
e ł a w :  Pszenica —'—, ż y to  ■, owies — .—, spi­
rytus. -------, kukurudza — . K o l o n i a :  Psze­
nica — •—.

Odpowiedzialny redaktor : W ład y sław  Ł ozińsk i.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 5 września 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 73  i.OSnim Psychrometr suchy -j- 
13 S“0 Psychrometr wilgotny +■ 13JU Prężność 
pary 10.7mm. Wilgoć 92J/„. Zachmurzenie 10. W iatr 
NW1. Ozon 7. . 110D

Temperatura powietrza +  11“R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 754.78nun.
~~jprrT .y  .8 es-U «* la Co L w o w a ,  

dnia 5 września 5881.
Hotel t*eorge!K:.

Pp. L Szawłowski z Przewłok. W. Ma- 
rynowski z Tyniowieo. M. Marynowski z Ty- 
niowiec. J. Rosenstock ze Skalatu. L. lir. Le- 
dóehowski z Wołynia. W. Józefowicz z Pe­
tersburga.

Hotel Europejski.
Pp B. Kobylański z Kałomyi. J. Łuka- 

siewicz z Żerawy. Dr. W. Stańko z Drohoby­
cza Dr. K. Maramorosz z Kołomyi.

Hotel Angielski.
Pp. Z. Słoneeki z Jurowiec J, Filipow­

ski z Kocowa. S. Skrzyszowski z Adamówki. 
J. Kumersberg z Zmiennicy.

Hotel Langa.
P. B. Kobylański z Winogrodu.
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W y k a z  o s ó b  z m a r ł y c h

w czasie od 1 do 10 sierpnia 1881.
Back Małke Rosohe, przekupka, 1. 78, 

na nwiąd schyłkowy. — Bernacka Eleonora, 
szwaczka, 1. 43, na wadę serca. — Dumont 
Wilhelm, syn prywatnej nauetym-lki, 1. 1, na 
nieżyt oskrzeli. — Kuryłowicz Franciszek, cze i 
ladnik piekarski, 1 20, na zapalenie błony 
brzusznej. — Zminka Anna, sierota 1. 7, na 
suchoty. — Wilkosz Paweł, zarobnik, 1 45, 
na zapalenie płuc — Samotus Tekla, sługa,
1. 35. na giuźlicę płuc. — Lew Sara Beile, 
właścicielka realności, 1 70, na zapalenie wą­
troby. — Kuliezkowska Julia, prebendary-1 
uszka domu ubogich, 1. 67 na wycieńczenie 1 
sił. — Grobiński Witold, syn wdowy po dy- I 
etaryuszu. 1. 10/i2, na nieżyt kiszek — Topp 1

Samuel zarobnik. 1. 54, na gruźlioę płuc. — 
Becker Józef, czeladnik ś'usarski, 1, 22, na 
gruźlioę płuc — Igieliński Józef syn majstra 
szewskiego 1. 15, pr.ez utonięcie w wodzie. 
— Kurz Tomasz, majster szewski. 1. 62 na 
wadę serca. — Eioorl Dawid, przemysłowiec, 
1 61, na udar mózgu. — Cybulska Mary a, żo­
na kupca 1. 35 na gruźlicę pluc. — Du!ew- 
ska Stefania, córka urzędnika Magistr.-tu 1. 
5/12, na porażenie mózgu — Miihlner Anno, 
żona komisarza powiat i właśó. dóbr, 1 26, 
na gru/lieę płuc. — Tynińska Ani la, pry­
watna, 1. 80, na uwiąd s-hyłkowy. — Ka­
czyński Józef, były sługa szpitalny. 1. 66 na 
raka żołądka — Izabel Franciszek, kamieniarz, 
1. 42, na raka żołądka. — Dziedusrycba hr. 
Józefa, zakonnica klas-toru Sacre-coeur 1 61,

na rozstrzeń aorły. — Zimauder Franciszka, 
prebendaryuszka zakładu św. Łazarza. 1. 76, 
na uwiąd schyłkowy. — Schlosser Elżbieta, 
żon i nadinżyniera kolei, 1 36 na posocznicę 
— Erenbal Efroim, syn pośrednika, 1 3, na 
płonicę — Babi Marya, córka piekarczyka, 
1. 6/12 na ch lerynę — Kronik Szifre Mirl, 
córka właść. realności, 1. 16, na trupieszenie 
kości. — Halpern Samuel, faktor, 1 66, na 
ropnicę. — Aulich Marya, córka właśó dóbr, 
1 5/12, na zapale ie opon mózgowych. — Brzu­
cho wski Emil, emeryt, kontrolor kasy 1. 60, 
na rozmiękczenie mózgu — Ghrein Witie cór­
ka szynkarzi. 1. 6y2 na dławiec. — KaiLr 
Józef muzykant, 1. 54, na raka kiszki sto!- 
cowej.

Lwów dnia 11 sierpnia 1881.

Cennik lwowskiej Izby handU
Lwów dnia 3 września i 8Ti

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol.lwow.-ezer.-jas.po 200 zł. w.a. _g 
Ranku hip. galic. po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gai. po 200 zł. w. a. g

L i s t y  s a s t .  za 100 zł.

Tow, kredyt, galic. 5 pr. w. a. o 
_ . „ 4 p r. w. a. ®» 0 n ~ r  ! 30
n » » fJ Pr * okresowe

Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ® 
» » „ 5 pr. w. a. wyło-
sowalne z 10  pr. premią . . g

Listy dłużne g. Z. kr. w ł, 6 pr. w. a. g.
s

S . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. M
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. ,= 

5 Buków, ii pr. los. w 15 lat

L  O b l l g i  za 100 złr.

Indemniz. galic. 5 prc. m. k.
Oblig. Komunalne gal, Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 0 pr. w. a,

R . L o s y  sniasta Krakowa
B „ Stanisławowa

8 .  M o n e t y .

Dukat holenderski 
Dukat cesarski i .
Napoleondor , . . .
Półimperyał ..................... .....
Rubel rossyjsk; srebrny . ,

■ « papierowy .
100 marek niea»iw-.kich
Srebro .....................
Kuponu w srebrze

i p rzem ysłow ej
8T1

| płaeą żądają
-i. austr,

l i t . tir ,  <h.

320 -  
180 75
309 -  
256 -

323 — 
183 75 
313 -
260 —

101 90 
96 50

101 90
102 75

102 90 
97 50

102 90
103 75

102 80 
103 75

lu3 80 
106 —

m  - - 94 —

101 40 102 40

102 50 103 50
103 — 104 —

19 50 21 50
24 - 26

5 51 5 60
6 52 5 62
9 32 9 42
Ś 57 9 67
1 50 1 65

1 24 V, 1 26 V,
57 23 58 -
99 50 100 50
99 35 100 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
s dnia 1 września 1881.
JL Sting  p a ń s t w a ^  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot
m a j - l is to p a d .................  . 76.75 76.90
lu ty - s ie rp ie ń ...............................  76.75 76.90

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -lip iee ...............................  77.47 77.60
kwieeień-październik ■ . , , 77 45 77 60

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k.
= „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pi
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł.
,, „ 1864 po 50 zł.

Renty Com. po 42 tir. austr. . ,
L isty zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r c - .....................................  144.50 145 —
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100. <5 101.27 
Renta papierowa 5 °/0 z. r . 1881 . . 95.— 95.15
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 93.65 93 80

Jfe O bliK itcye indemu. 5 pr, (za 100 zł. m. k.)

12150 122.50 
131.75 132 -  
133.— 133.50

29.50 3 0 . -

Czech . , .
Bukowiny . .
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodc
W cgięr . .

106.— 106.50 
102 -  103 — 
10 i 50 102.—
105.50 106.50 
96 50 97.50 
97.50 98.50

5S» A i* v. y *?«
Bauk Anglo-aust. 200 zł. emir. zł. 120 161.75 162.— 
insi, kred, dla handlu po 160 złr. 349.50 $49.75 
Niższo-austr. tow. esksynt. po 500 zł. 850,— 855.— 
Cal- banku hip, po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. bank O. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — .........
Gal. zakł. kred. ziemski a 300 złr. — — —- —
Banku austro-węgiersk a. 600 złr. 837.—- 829 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— —.—
Anet. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł. >nk 621 — 623 —
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. ,  213 25 214.— 
EoL Preszow-Taro. (w.c.) s 700 —.--  — ■—
P ̂ r * Vr i (■-> r-r 1 •' tr•('. • y w • 2322 2328

Kol, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaeą żądają 
330 77 321 25
181.75 182.50
353.75 354 25 
1 4 7 .-  148 — 
166 75 167 25

4 .  L i s t y  z s a s t a w u e  losowani

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —

Powsz. austr, zak. kr. ziem. 5 pr. w sr-. 100.25 101 —
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 103 25 103.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr, —.— 104 50
„ „ „ ,  w 201. 7 pr. 196.50 1 0 7 .-
n a u » w 361.5ł/i pr 99.— —-—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.30 96.80
„ „ po 5 proet. . 102.25 102 75

n „ „ „ „ po 5 proet w
87 latach zwrotne . . . .  102.25 102 75

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 102.75 103.25
Gal. Zakł.. kred. włość, po 6 pr. . 103.70 104 5o
Banku ausiro-węgier»k. po 5 pr. . J.0J.— 101.15
Węg. Tow, ziem. ake. po 5*/«proe. . 100.— 100.50

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. . 101.50 102.50

5 .  *.)-■ iijK H cye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

93 -  93 50Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pv. w. a 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w . o r .)

a 300 :sł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. jjo 100 zł. ni. ił.

g „ oo 100 zł. w. a. . .
Kol! g»l. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 41/, p r.............................
K ol.Lw ow .-C zor.-Jass.nl eaus, ai.00 

itr . 5 yrne. w srebrz;-, s r. 1865 
z r. 1.867 
z ?. 1868 
z x. 1872

Węg. gal. kol. a 200 z łr .-5 pro. w sr.

6 . L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a 
C lw g o  po 40 zł- a .  Y  
Tow.żegl. i>ar r.a Tlnr.aiu po199 zł.ra.k

92.50 93.50 
106.—
101.75 102.25 

99.50 99.75

95.25 95.75
99.50 100.— 
—.— 96 50 
—.— 96 25 
92 25 92 50

49.— 40.37 
112— 112.70

płacą żądają 
Keglevieha pc 10 zł. m. k. . . .  16.50 —
Losy miasta K r a k o w a .....................  20.27 20.50
Pożyczua miasta Lubiany po 20 zł. 23-50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40 50 41 50
Palflego po 40 zł. m. k.......................  41.— 41.25
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa . 19.50 20.—
Salma po 40 zł. m. k ..........................  51 27 51.75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  47.50 48 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. w.a.) 25.40 25.80 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 127.50 128 50

„ „ p o  50 zł. w. a. . , 65.50 .—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . , 3u.50 31 -
W indischgratza po 20 zł. m. k. . 41.75 42.—

7 . W e k s le  (na 3 miesiąco).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.—
Berlin za 100 maik w. p. u. . . — —.—
Frankfurt za 100 mark p. . — .— -----
Hamburg za 100 mark w. r .  n —.— •—
Londyn zr 10 (t. szt.
Paryż za 100 fr......................

i i7  95 n 8"05 
4- .57.50 46 62.50

K«9r« ssłols*
Dukat cesarski men. . , .

„ pełnej wagi .
Korona . . . .  :
20-frankówkb . . . .
Rossyjski imperyał . . , ; 
Talar związkowy . . . .  
Srebro ......................................

5 58 -  
■'.61.—

9.37.50 
" 63 —

5.61. -
5.63 -

9^38—
9.64 —

Z lwowskie) Izby handlowej I pi zemysfewe"
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 3 września 1881.
Jednolity dług państwa w ban.km tcdi 

„ „ „ w srebrz* .
Renta w z ło c i e ......................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcye banku austro-wsgiorskiego 

„ „ kredytowego . . .
L o n d y n ...........................  . . . .
Srebro . . . . .
N & ooleondor...........................................
Duka', cesarski men. . . .
100 marek niemiecku*,}) w —

M. et
76
77

80
60

93 80
131 50
834 —
349 05
118 05

9 361/
5 59

57 55

( 6 2 7 0  1— 3) @ J) i  t t
3 1 . 2 3 0 2  SSom f. f S re ilg er icfjte  in  

S ta n is ła w ó w  loirb befcum t gem aefh, b o |  m it  
bem  SSfc^Iuffe Dom 1 £)egem ber 1 8 8 0 ^ 1 .  1 2 7 3 7  
iiber baS gefam m te, tóo im m er befirtblic^e, be= 
m em egltiiie fo  toie iiber ba§ in  ben S a n b ern ,  
fiir  m eldie bie f fo it fu r lo r b n u n g  bom  25 ®e=  
cem ber 1 8 6 8  ŚR. ©  SS 1 8 6 9  97r 1 g ilt  gele= 
gene unbetoeglid^e SSermbgen ber © eb riib er  G u- 
te n ta g  bd§ ijt bes J o n a  G u te n ta g  unb Isa a k  
G u te n ta g  ber K on fu rS  eroffnet toorben.

3 u r  fie itn n g  beSfelben m urbe ber f. f 
JSanbeSgeric^t^ratń hon Z a e h a r y a s ie u ic z  unb  
a i s  ein fttoeiliger  3Jłaffaberm alter § £  adw . 
dr. J o a c h im  B o se n b . r g  beftim m t.

Sltle b iejenigen m e l^ e  gegen  biefe Kon* 
lurSm affe  e in en  Snfjjrucf) a i s  ^ o n f n r S la u b i* ; 
ger erfjebeti tuollett l)aben iljre ^ o rb eru n g en , i 
felb ft w en n  e in  3 fie* tS jtre it baruber an lja n g ig  1 
je in  foUte, in n etfja lb  6 0  J a g e n  bom  l a g e  ber 
& 'unbm adjung biefeS (SbilteS an , bet bie jem  
f t. ® rei3geridjte, nadj SSorfĄ rift ber ® on* ; 
fu rS o rb n u n g  ju r  S S ern te ib n n g , ber in  b e r fe l* ' 
ben angebroljeten Uiacfjtt)ei£e jn r  2 lnm elb un g , 
unb bei ber a u f ben 2 7  O ftob er  1 8 8 1  ange*  
orbnelen  (£agfaf)rt, meld^e ju g le id j a is  9Ser* : 
g le is ta g fa ljr t  beftim m t fóirb, ju r  S ig u ib n ir u n g  
un b  ju r  ŚR angbeftim m ung j u  bringen .

S)en bei biefer a llgem einen  $ a g ja ^ r t  er* 
fdjetnenben angem elbeten  © la u b ig e rn  [tebt baS 
śRećfjt j u  burcĘ) freie SBa^l an  bie © telle  beS 
S K affab e rm alte rS , feineS © te lbe rtre te rS  ber 
SR itglieber beS © lanbigerauSfcfiuffeS , m e l^e  
b is  b a ^ in  im  Slmte m aren  anbere iperfonen  
iljreS SSertrauneS enbg iltig  ju  b e ru fen , j u r  
SBeftattigung beS oont © erii^ te  beftellten, ober 
(S rnennung  eineS anberen  SR affaoerroalterS  nnb  
© te loe rtre te rS  beSjelben, un b  j u r  SBa^l eineS 
© laub igerauS fd ju ffeS  m irb  bie SCagfaljrt a u f  ben 
22 ten  © eptem ber 1 8 8 1  urn 9 U $ r ® . SR. an* 
be rau m t, ju  melcfier bie (S ldub iger u n te r  fflei* 
b r in g u n g  ber j u r  SefdEjeinigung i^ re r  S tnjprii* 

b ien lid jen  93elege ju  erfc^einen oo rgelaben  
m erben.

^ug le ic^  m irb  ben © la u b ig e rn  toeldje 
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Stanislau 6 'Jiugnft 1881.
(6206 1— 3) E  d  j  k  t .

L. 34153. C k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Petroneię Milko*ską. iż adw. dr. Wł^dysł^w 
Majewski jako prawo nabywca Mieczysława 
Witowskiego wniósł na dniu 10 lutego 1881 
1. 6563 prośbę przeciw ś. p. Jozefowi Słobo- 
drie w /ględois tegoż spadkobiercom Józef e 
Gigal, Fetroneli Milkowskiej i W ilhelminie 
Fuliksie 2. im. Słoboda pto. 100 zł w. a. ex 
mijori 200 zł w. ». o polecenie c. k. urzę­
dowi podatkowemu jako depozytowi sądowe­
mu, aby ze s im 118 ił .  99 ct i 132 zł. 67 
et. na rzecz masy spadkowej śp. Józefa 
Słobody przechowanych odpowiednią wy­
walczonej pretensyi część wypłacił, w skutek 
której ts uchwałę z dnia 26 marca 1881 
1. 6563 wydano.

Gdy życie i miejsce pobytu Petroneii 
Milkowskiej niewiadome jest, ustanowił sąd 
dla niej do zastępywania jej w tej sprawie 
na jej koszi i niebezpieczeństwo kuratora 
w osobie adw. dra Siterskiego z substytucją 
adw dra Szwedziekiego, z którym to kura 
tjrera sprawa ta wedle obowiązujących u- 
staw przeprowadzoną będzie i któremu 
rzeczoną uchwałę doręcza się.

Wzywamy przeto Petroneię Milkowską, 
ażeby ustanowionemu dla niej kuratorowi co 
do zastępowania s se g o  informacji udzielił?, 
lub innego pełnomocuika ustanowiła i sto­
sownych środków celem obrony swej wcze­
śnie użyła, gdyż wynikła z zaniedbania dla 
niej szkodliwe skutki sama sobie przypisać 
będzie musiała.

Lwów dnia 6 sierpnia 1881.
(6 1 7 7 |3 —3) £  d  y  b  t ,

L. 1961. 0. k. sąd powiatowy w M iel­
nicy podaje niniejsiem  do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 140 zł. 64 
ct. i 95 zł. 92 ct. w. a. z pn. przymusowa 
sprzedaż nietsbulsrnej realności pod I. kons. 
98 w Zalesiu położonej z chałupy wałkowa­
nej pod słomą i 10 morgów roli składającej 
się dłużnika Andrzeja Kropelnickiego w ła­
snej, w tuteiszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacji na rzecz e. k. uprz. Zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia 27 
września, 25 października i  22 listopada 1881 
każdym razem o godzinie 11 przedpołudn-em 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pier­

wszych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę szacunkową i wywołania 500 zł. w 
a. lub wyżej tejże, zaś w trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zzstanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacunkowej.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Kuratorom wierzycieli niewiadomych 
i tych którymby uchwałą licytscyę rozpisu­
jąca z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła jest p. Emil Rad z Mielnicy.

Mielnica 30 maja 1881.
(6222 3 —3) Obwieszczenie.

L. 7453 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
sku przedsięweźmie w dniach: 11 paździer­
nika, 11 listopad*, i 13 grudnia 1881, ka­
żdym razem począwszy od godziny 10 z ra­
na egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. 0. 
34 w Maziami położonej stanowiącej ciało 
hipoteczne wykazem 1. 100 objęte. ’

Zakład wynosi 50 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 22 sierpnia 1881.

(6175 3— 3) E  d  y  b  t .
L 7540. W dniu 3 17 listop. i 2 grudnia 

1881, każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytację realności włościańskiej 
pod 1. 102 w Brodłach położonej, dotąd na 
imię Piotra Wołek w księdze gruntowej 
zapisanej.

Wadyum wynosi 50 zł. zaś cena w y­
wołania 495 zł.

Krzeszowice 21 lutego 1881.
(6212 3 —3) E  d  }  k  1.

L. 2711. 0. k. sąd powiatowy Ulano­
wie podaje do, wiadomoś' i, iż dnia 10 maja 
1881 utaarła w Bielinach śp. Katarzyna P ał­
czyńska bez rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ jej spadkobiercy nie są wca­
le wiadomi, przeto wzywa się wszystkich, 
którayby zamierzali rościć sobie prswo do 
spadku zmarłej, by w przeciągu jednego ro­
ku, od dnia piewszego ogłoszenia tegoż edy- 
ktu licząc zgłosili się z swojemi prawami 
do tego sądu i wnieśli oświadczenie przyjęcia 
spadku, gdyż w przeciwnym razie spadek, 
dla którego tymczasem Wojciech Ciołkasz 
ustanowiony został za kuratora spadkowego, 
będzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­
znany, którzy się zgłoszą do przyjęcia one-

goż i swoje prawo dziedziczenia wykażą, zaś 
część spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się 
nikt nie zgłosił, cały spadek zostaaie jako 
bezdzielziczuy fiskusowi wydany.

Ulanów dnia 26 lipca 1881 
(6242 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3799. W postępowaniu konkursowem 
„Teller et Froblicb" c. k. sąd obwodowy 
w Rzeszowie w miejsce emerytowanego 
c. k. R. s. kr. dr. Ottona Koppla ustanawia 
komisarzem konkursowym t. k. Sekr. rady 
Now*ka.

Rzeszów 24 sierpnia 1881.
(6216 3 - 3 )  E  d  j  k  t .

L. 21474. C. k. sąd powiatowy delego­
wany miejsgi w Krakowie wiadomo czyni iż 
w dniu 27 marca 1870 zmarł w Mogile bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Kajetan Chojnacki pozostawiwszy syna L ud­
wika, który przed kilku laty w Warszawie 
miał umrzeć i przez głowę tego ostatniego przy­
chodzą do sp&dtu po śp .’ Kajetanie Chojna­
ckim małoletnia córka Józefa i syn niewia­
domego imienia oraz wdowa Józefa z Kar- 
czmarskich 1 Chojnacka 2 Tarnowska.

Gdy miejsce pobytu powyższych spad­
kobierców wiadomem nie jest, przeto wzywa 
się ich niniejszym edyktem aby się do spad- 
po śp. Kajetanie Cojnackim w przeciągu roku 
od dnia niniejszego edyktu w sądzie tutej­
szym zgłosili, gdyż w przeciwnym razie po­
stępowanie spadkowe ze zgłaszającemi s :ę 
spadkobiercami i kuratorem niewiadomych 
z miejsca pobytu spadkobierców adw. Dr. 
Macbalskim przeprowidzonem będzie.

Kraków 14 lipca 1881.
(6183 3 -  3) E  d  j  fe t.

L. 31080. 0 . k sąd krajowy we L w o­
wie wiadomo czyni, że na zaspokojenie su­
my 1260 zł. 75 ct. z pn. dozwoloną została 
przymusowa sprzedaż realaości pod 1. 313 
3/4 we Lwowie Aroua i Beili małżonków  
S'hild własnej, na rzecz galie. kasy oszczę­
dności, która licjtacya w tutejszym sądzie 
na dniu 21 psźddernika 1881 o godzinie 
10 rano się odbędzie, a na którym terminie 
realność ta i niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania wynosi 3750 zł.
Wadyum zaś 200 zł. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

w ts. registraturze przejrzeć lub odpisać 
można.

Lwów dn ia '13 sierpnia 1881.
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(6245 8— 8) Obwieszczenie.

L. 2465/9556. 0. k. sąd powiatowy 
miejs. deieg. w Przemyślu przeprowadzi w 
dniach: 28 września, 28 października, i 28 
listopada 1881, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem publiczną, przymusową, 
sprzedaż oddzielonej połowy realności pod 
1. k. 33 w Tyszkowicach położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej Panka Sztypuka 
własnej, celem wydobycia wierzytelności 
Ansehla Pfeiffera w kwocie 75 zł.

Cena wywołania 325 zł.
Zakład 33 zł.
Na pierwszym i drugim terminie re­

alność ta tylko za cenę wywołania lub wy­
żej, zaś na trzecim terminie taaże niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi, protokół za­
stawniczego opisania i ocenienia można 
przejrzeć w sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Niżankowice dnia 16 maja 1881.

(6250 3— 3) JE d  y  k  t .
L. 1835. 0. k. sąd powiatowy w Ra­

dymnie zawiadamia z miejsca pobytu i życia 
niewiadomą Antoninę Wagner, iż przeciw 
niej Jan Zacharyasiewicz wniósł pozew o wy­
kreślenie prawa zastawu dla 3 sum wekslo­
wych po 67 zł. w. a. ze stanu biernego re­
alności pod 1. 101 w Radymnie położonej 
wedle księgi własności Tom. I pag. 264 n. 
2 haer. Jana Zaeharyasiewieza własnej, na 
rzecz Antoniny Wagner prenotowaaych i że 
dla niej ustanowiono kuratora Jana Burgde- 
wicza w Radymnie a do rozprawy ustnej, 
wyznaczono termin na dzień 22 września 
1881 na lOtą godzinę rano.

Poleca się tedy Antoninie Wagner, aże­
by sobie albo innego zastępcę obrała lub 
ustanowionemu dostarczyła środków dowo­
dowych do obrony przed terminem, gdyż 
inaczej złe skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Radymno dnia 20 sierpnia 1881.
(6258 3— 3) E  d  y  b  l.

L 31724. 0 . k. sąd krajowy ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspo­
kojenia wierzytelności Dra Maryana Warte- 
resiewicza w kwocie 16000 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 22 września 1881 o go 
dżinie 11 przed południem przymusowa 
licytacya do Karola Bratkowskiego wedle 
Dom. 233 pag. 101 n 1 ha<r. należącej re­
alności we Lwowie pod 1. 6603/* położonej, 
na którym to terminie realność także niżej 
ceny szacunkowej 30627 zł. w. a. sprzeda­
ną zostanie że jako wadyum kwota 3062 
zł. złożoną być ma, akt szacunkowy i wa­
runki licytacyjne w registraturze sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że 
dla wszystkich tych którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 25 sty­
cznia 1881 rzeczowe prawa na wspomnio- 
nej realności nabyli, lub którymby, uchwały 
niniejszej sprawy się tyczące z jakiegobądź 
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
Dr. R >galski kuratorem a jego zastępcą ad­
wokat Dr. Skowroński mianowany został.

Lwów dnia 30 lipca 1881.
(6158 3 —3) E  d y  k  t .

L. 5153. O k. Sąd powiatowy Bohorod- 
czany zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomą Katarzynę Babiniec, że w celu 
przeprowadzenia sprawy egzekucyjnej Michała 
Moszora i Zofii Kotary przeciw niej i towarz. 
o 176 zł. z pn. ustanowiono dla niej kura­
tora w osobie p. Sawła Hołowińskiego na­
czelnika gminy z Starego Łyśca, któremu 
ttż odłożoną tus. uchwałę z dnia 30 czerwca 
1880 do 1. 58 doręcza się.

Rzeczą tedy egzekutki jest kuratora 
poinformować, lub też innego pełnomocnika 
ustanowić, inaczej złe skutki ztąd wynik­
nąć mogące sama sobie będzie musiała przy­
pisać.

Bohorodczany 30 lipca 1881.
(6161 3— 3) E d y k t

L. 3492 C. k. Sąd powiatowy w Mielcu 
rozpisuje celem zaspokojenia należytości 
zakładu kredyt, włościańskiego w kwocie 
253 zł. 74 ct. i 12 rat po 24 zł. egzekucyjną 
sprzedaż połowy realności Nr. 119 i 281 w 
Mielcu położonych, dłużników Michała, Kazi­
mierza i Józefy Korpantych własnych, na 
dzień 11 października, 10 listopada i 12 
grudnia 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i od­

nośne księgi Uipoteczne przejrzeć możua 
w tutejszo-sądowej registraturze.

Mielec dnia 20 czerwca 1881.
(6198 3—3) E d y k t .

L. 5580. O. k. Sąd powiatowy zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Kon­
stantego Binduchowskiego, że uchwała tabu­
larna z dnia 22 sierpnia 1881 1. 5580, do­
zwalająca wydzielenia z realności Nr. 167 
w Mielcu parc. bodowi. 438/2 i parc. grunt. 
1 1 9 1  i 119/2, i zaintabulowania za właści 
cielą parc. 438/2 i 119/1 w 7/g częściach 
Antoniego i Annę małż. Fibichów, parc. 119/2 
7/g częściach Aureliusza i Julię małż. Fiu- 
towskich przy zaprenotowaniu prawa wła­
sności w obydwóch razach w Ys części na

(łazeta Lwowska Nr. 202 %

rzecz Konstantego Binduchowskiego, kura­
torowi dla niego ustanowionemu adw. drowi 
Brandtowi w Mielcu doręczoną została.

Wzywa się zatem Konstantego Biudu- 
chowskiego, by rzeczonemu kuratorowi 
dowody i potrzebne wyjaśnienia udzielił, 
lub też innego pełnomocnika sądowi wskazał.

Mielec dnia 22 sierpnia 1881.
(6223 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 7454. C. k. sąd powiatowy w Nisku 
przedsięweźmie w dniach l i g o  października, 
11 listopada i 18 grudnia 1881 każdym ra­
zem o godzinie lOtej z rana egzekucyjną 
sprzedaż realoości pod 1. O. 148 w Jeżowem 
położonej.

Zakład wynosi 50 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i oduośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 22 sierpnia 1881.

(6133 3 -  3) E d y k t .
L 4420. O. k. sąd powiasowy w Wa­

dowicach podaje do publicznej wiadom ości, 
że celem zaspokojenia sumy 100 zł. w. a. z 
pn. Ignacemu Tramerowi od masy Lżącej 
po Ignacym Siknarowskim i od Józefy Suk- 
narowskiej się należącej, odbędzie się w d. 
6 października 1881 o godzinie 10 rano w 
tymże sądzie przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytację składającej się z domu 
pod 1. k. 223 wraz z placem, tudzież z ka­
wałka gruntu w objętości 25 wag >nów w 
protokole oszacowania z dnia 30go kwietnia 
1880 l. 7965 mylnie 1. top. 893, 894 i 895 
oznaczonego, w Wadowicach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, masy leżą­
cej po Igaacym Suknaro wskim i Józefie Suk- 
narowskiej własnej, w protokole de praes. 
22 listopada 1879 1. 8710 zastawniczo opi­
sanej.

Cena wywołania wynosi 780 zł. a. w.
Wadyum 80 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, oraz 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Wadowice d. 26 czerwca 1881.
(6180 3 —3) ttfe w ie sa e a e iiB śe .

L. 1064. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
remmieśeie podaje do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 60 zł. a. w. z pn, 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k 103 
w Siaremmieście położonej, dłużnika Józefa 
Markiewicza w łasnej, w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz Maryi Kocielskiej dnia 21 
października, 21 listopada i 23 grudnia 1881 
każdym razem o godz. 11 przed południem  
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 50 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej 
csny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudz eż akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
legistraturze.

O. k. sąd powiatowy
Staremiasto 5 sierpnia 1880.

(5873 3 —3) E d y k t
L. 38208. 0  k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie rozpisuje niniejszem e- 
gzekucyjiią relicytacyę 5/6 części realności 
pod 1. OSS1  ̂ we Lwowie położonej, jak 
Dom 101 pag. 89 n. 17 i 18 haer. i Dom. 
101 pag. 92 n. 21 h. do masy spadkowej Ma­
ryi Gadzińskiej, do Marcina Gidzińskiogo i 
Elżbiety z Jankowskich Gadzińskiej należą­
cej na rzecz Adeli M ankes, celem zaspoko­
jenia sumy wekslowej 350 zł. w. a. z pn.

Sprzedaż ta odbędzie się w jednym ter­
minie dnia 6go października 1881 o godzi­
nie 10 przed południem , w tut sądzie pod 
warunkami ts. ut-hwiłą z dnia 7go czerwca 
1879 1. 24012 ust&nowionemi i w „Gazecie 
Lwewskiej* 1. 143 79, 144/79 i 145/79 jako- 
też za kratami w tut. sąd ie ogłoszonemi, z 
tą jednakowoż odmianą, że odmiennie od 
warunku 3go będą na terminie powyższym  
części tej realności sprzedane także niżej 
ceny wywołania za jakąkolwiekbądź cenę/ 
choćby takowa nie pokrywi-ła wszystkich 
wierzytelności na tych częściach zahipoteko- 
wanych , jakoteż ie  odmiennie od warunku 
4go wadyum ustanawia się w wysokości 5 
prc. od ce^y wywołania tj w kwocie 364 
złr. w. a.

O tern zawiadamiamy wszystkich wia­
domych wierzycieli hipotecznych do rąk 
własnych, Maryę i Annę Dobrzyńskie przez 
adw. Dra Skwarczyńskiego, małoletnich spad- 
kobiecó w śp. Franciszka Śehirmera jakoto: 
Józefa, Kłem ntynę, Paulinę, W ilhelma, F i­
lipinę i Helenę Schirmerów do rąk ich mat­
ki i opiekunki Karoliny Schirmer przez adw. 
Dra Jackowskiego, zaś Józefa Stickera, Sarę 
Wsber, Teofila Matuszewskiego z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, tudzież wszy­
stkich tych wierzycieli hipotecznych, k tó ­
rzyby po dniu 21 kwietnia 1879 jako dniu 
wydania uzupełnionego wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, lub którymby niniejsza u- 
ehwała relicytacyę dozwalająca, lub też dal­
sze uchwały w tej sprawie albo wcale , albo 
w czasie doręczone być nie mogły, przez u- 
stanowionego w osobie adw Dra Jekelesa 
kuratora, tudzież nioiejszym edyktem.

Lwów 27 sierpnia 1881.

dnia 5 września 1881.

(6067 3 - 3 )  E d y k t
L. 8785. O. k. sąd obwodowy Tar­

nowski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie, w kwocie 21855 złr. 27 ct. w. 
a. z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Będzie- 
myśl i Klęczany do p. Juliana hr. Micha­
łowskiego należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach 30 września, 31 października i 29 
listopada 1881 każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 46 000 zł. w. a ., poniżej 
której w terminach powyższych na dzień 
30 września i 31 października 1881 wyzna­
czonych dobra sprzedane Łie będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 4600 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
terminie nawet takiej ceny nie zaofiaruje, 
któraby na zaspokojenie wierzytelności galic. 
Towarzystwa kredytowego w swoim czasie 
przez egzekwenta dokładuie oznaczyć się 
mającą wystarczyła —  wyznacza się termin 
na dzień 29 listopada 1881 godzinę 4 tą po 
południu, na który wierzyciele hipoteczni 
stawić się winni celem ułożenia lżejszych 
warunków, według których następuie sprze­
daż licytaeyjua w czwartym terminie rozpi­
saną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony, gmina Będzie 
myśl, Towarzystwo wzajemnego kredytu we 
Lwowie, k. główny urząd podatkowy w 
Tarnowie, c. k. prokuratorya skarbu we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
wszczególaości wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadom i, którzyby po daiu 3 maja 1881 
do hipoteki rzeczonych dóbr weszli, lub któ­
rymby uchwała niniejsza, lub też inna u- 
c-hwała w tej sprawie zapaść mogąca albo 
wcale nie, albo w należytym czasie doręcza­
ną być nie mogła, — do rąk kuratora, w 
osobie p. adwokata dra Salomon uchwałą z 
duia 14 listopada 1878 1 18217 ustanowio­
nego, t dzież przez edykta.

Tarnów dnia 21 lipca 1881'.
(6219 8 - 3 )  ® & i I U

3  16290. ©eitenl bel f f. S3ejirflge= 
rtdjtel itt Drohobycz toirb Ijiemit funbgcmadjt, 
baj? ju ©unften bel Hersch Chajes befyufl 
©inbringung bel reftirenbeu Sapitallbetragel 
pro 25 fL fammt 6"/0 eon ber urfprungltcfjeit 
Sapitallfummc 40 fl. o. SB. bom 15. geber 
1879 bil junt 20 guni 1881 a ll laufeub ju 
berecfjnettben Sntereffen, jotoie loeiteren 6°/o 
bon bem IReftbetrage pro 25 jl. bont 21. 8unt 
1881 an ju beredjnenben Sntereffen ber be= 
reitl juerfannten ©jefutionlfoften pro 1 ft. 
56 Cr, 3 fl. 70 f r , 3 fl. 64 Ir., 8 fl. 18 f r , 
1 fl. 44 fr., 9 fl 63 fr. unb ber gegenioartig 
jugefprodjencn ©eridjtlfoften im Śetrage pro 
3 fl 72 f r , bie epecutioe geitbietfymtg ber 
bem ©djulbner Kość Miuczak gefjórigen in 
Solec sub ON. 33 gelegenen, feinen Sabular* 
fórper Bilbcnbcn, laut fJŚrotofofie de praes 6. 
SDejetnber 1880 3- 2925 pfartbtoetfe befdjrie* 
benen unb laut bem ^SrotofoUe de praes. 19. 
fftłaj 1881 3  H 311 ejefuttb abgefdja^ten
IRealitat betoilligt ttmrbe, unb bafj bie S8or= 
nafjme btefer geilbtetljnng in ben Setmtnen 
am 15. ©cptember, 15. Dftober unb 15. 9ło* 
bember 1881, jebelmal urn 10 Uljr SS 9JL tn 
BN. 2 erfolgen toirb.

3um  Kurator aller unbefannten §ppo= 
tfjcfarglaubiger ttmrbe §r . Dr. Wolski STbb 
tn Drohobycz beftellt.

SDen Stulrufunglpreil bilbet ber @djd= 
fnutglraertfj btefer Dtealitat 70 fl b SB., bal 
SBabimit 10°/» baomt.

© a l ijirotofoH ber pfanbtoeifen S3efd)rei= 
bnng unb epecutiocn 2lbfd)af;ung fammt ben 
geUbietungbebtngimgen, faun itt ber I) g jfte* 
giftratur etiigefe^en werben

ft. f 93ejirflgerid)t.
Drohobycz 8. Stuguft 1881.

(6239 4 —3) Ofo z* A a .s* c * e u le .
L 4420. O. k. t.ąd powiatowy ogłasza 

żs uchwałą lwowskiego c. k. sądu krajowe­
go 1. 37198 Antoni Seniów z Wólki mazo­
wieckiej marnotrawcą uzDaay, a Dymitr Se­
niów dlań kuratorem zamianowany został.

Uhnów 29 sierpnia 1881.
(6193 3 - 3 )  E d y k t .

L, 17188. C k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Karolinę Kaszycką, że przeciw niej kasa 
oszczędności miasta Krakowa^ wniosła po­
danie egzekucyjne, w skutek którego uchwalą 
z dnia 6 maja b. r. 1. 8311 dozwolono egze­
kucyjnej intabulacyi pr wa zastawu dla 
sumy 9677 zł. 72 ct z pn. w stanie bier­
nym realności pod Nr. 106 dz. VI w Kra­
kowie.

Gdy miejsce pobytu pozwanpj nie jest

wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo­
wania pozwanej adw. dr. Pieniążka ustanowił 
kuratorem.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanej, aby potrzebne dokuinenta ustano­
wionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub innego 
obrońcę sobie wybrała i o tern c. k. sądo­
wi doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użyła, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sama sobie przypisać - 
by musiała.

Kraków 5 sierpnia 1881.
(6243 3— 3) O bw ieszczen ie

L. 4045. O. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie w ślad §, 154 ust. konk. znosi kon­
kurs do majątku Ohajma Salamona dw. im. 
Nadia, uchwałą z dnia 24 lutego 1881 
1. 1030 otworzony.

Rzeszów 24 sierpnia 1881.
(6202 3— 3)

iu u b tn ad jm tg .
3 1 . 1 0 5 8 0 . S ion  ber f. f. © en era lb ire ftio n  

ber SCabafregie in  SBtett ttnrb ju r  S teferu n g  
b e l  S3ebarfel ber f. f. © a b a ffa b r ifen  unb  b e l  
§ a b a n a = 3 l9 c tfe n = 9 J ia g a jin e! tn  SBten a n  ©ei=  
lerm a a ren  fu r  b a l  S afjr  1 8 8 2  bie S o u cu rr e n j  
au lgefd )r ieb en ,u n b fin b fc£ )r iftlid )e , norfdjriftlm ćL  
fjig  geftem pelte, m it etner f. f. fta ffa q u ittn n g  iiber  
ben K rla g  e tn e l 1 0  %  SS ab inm l belegte, bon  
auffen  m it ber lu f f d j r i f t :  „D ffert ju r  © eiler*  
toa a ren lieferu n g  fiir  b a l  3 a ljr  1 8 8 2 “ berfefjene 
O fferte  la n g f t e n lb i l  1 7  © eptem ber b. 3 .  2JUt= 
t a g l  bet ber gen an n ten  © en era lb ire ftio n  ein= 
ju b rin g en .

Sluf n idjt gefjorig b o fu m en tir te  ober 
fpater  e in lagen b e O fferte fa n n  feine Sftiicffidjt 
genom m en w erben.

®ie ju liefernben ©eilerwaaren unb beren 
betlduftge Sfilengen fin b :

a) 6 7 0 0  iS e d j lta n fe n b  fiebeit tjunbert) 
ft ilo g r a m m  sJła£)fpagat unb

b) 4 6 .7 0 0  (iB ier jig  feefj! tau fen b  fteben 
Ijunbert) ftilo g r a m m  $ a c ffp a g a t .

® te  nafjeren Ś e ftim m u n g en  iiber bie 
93efd)affenljeit btefer S lrtife l, bie f f S a b a t*  
fabrtfen , fiir  loeldje biefelben ju  lie fern  finb, 
bie fiir  jebe e in jeln e  Ś a b a ffa b r tf  beftim m te, 
betlduftge SUlenge unb bie fiir  b te fe l Steferge*  
fdjdft gcltenben naperen  S e b in g u n g e n , finb  
a u l  bem, bci bem Ijierortigen (Śppebite, bem  
pierortigen  D econ om ate  u n b  ben f. f Ś a b a L  
fa b rtfen  todfjrenb ber S tm tlftu n b en  a u fliegen b en  
© p e c ia la u lto e ife  ju  entnefjm en.

SSott ber f. f. ©eneralbireftion 
ber Sabafregte.

2B ien , am  1 7  S lu gu ft 1 8 8 1 .
(6251 3 —3) E d y k t .

L. 4667 0. k. sąd po viatowy w Tur- 
ee ogłasza, iż dnia 13 września, 11 paź­
dziernika, i 16 listopada 1881, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie s ę przymusowa sprzedaż palności pod
1. 61 w Dnies rzyku dubowym, Fedia Msza- 
neckiego własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego pto 
93 zł. 73 ct. w. a. z pn.

Wadyum 20 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Turka duia 19 lipca 1881.

(6246 3— 3.1 E d y k t
L. 1148. 0. k. sąd miejsko delegowa­

ny Rzeszowski ogłasza, iż 19 października, 
16 listopada, 14 grudnia 1881, o godzinie 
10 z r»Da odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 51 
sub. rep. 78 w Kraczkowy położonej, wedle 
wyk. hip. 232 B. p. 1 Wojciecha Lew wła­
snej, na rzecz e. k. uprzywil. galic. Z ikładu 
kredyt, włościańskiego we Lwowie o 73 zł. 
6 ct. w. a. z pn. w pierwszych dwóch ter­
minach za cenę szaennkową 400 zł w. a, 
lub wyżej tejże, z?aś na trzecim terminie 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 40 zł.
Resztę warunków przejrzeć możua w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów 30 lipca 1881.

(6157 3— 3) E  d  y  fc t.
L 1311. 0. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niewiadamego z życia i 
miejsca pobytu Leibę Jortnera względnie te­
goż niewiadomych spadkobierców, że spad­
kobiercy Władysława Bna. Lewartowskiego 
na dniu 29 stycznia 1881 1. 1311 przeciw 
niemu pozew o wykreślenie ze stanu bierne­
go dóbr Dobrucowa, Gliniczek, Rostoki, tu­
dzież sum 12000 zł 12000.. prawa zastawu 
dla sumy 240 zł. woiesli i że celem bronie 
nia praw ich adw. Dr. F. Salamon ze sub- 
stytucyą adw. Dr. Maławskiego kuratorem 
ustanowiony został, z którym wniesiony spór 
przeprowadzonym zostanie.

Do wniesienia obrony pissmaej zakreś­
lono termin 90 dniowy.

Edyktem tym przypomina się pozwane­
mu ażeby w przeznaczonym czasie albo sam 
obronę swą wnió ł, albo potrzebne dokumen- 
ta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub też 
innego obrońcę obrał i tutejszemu sądowi oz­
najmił inaczej z jego opóźnienia wynikające 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

W Tarnowie dnia 17 lutego 1881.
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1.6277 2 - 2 )

EnuftiitttĄnwg.
S n  bie t. f. ® r ie g l  3Jłarine w erben -0?a» 

r in e  S fom m ifaria tS  ©letien m it e inem  jdtjrlicfjen 
Slbjutnut t)on SBiert)unbert © u tb en  oSfiljg. auf= 
genom m en.

®ie allgemeinen S3ebingnngen jur Sluf* 
ualjme finb: bie SiaatlMrgerfcfiaft ber ijfterrei* 
djifdjeit * ungartfdjen 2Jłonard)ie, bal erreic£)te 
17te unb nitfjt itberfd jntten e 2 4  Sebenljafjr , 
bie pfjtjjtfcfje Sigiutng, bie mit gutem ©rfolge 
ab) olbirten Stubien eirtel notlftanbigen Dber^ 
gqntna)utml, einer notlftanbigen Oberrealfctjute 
ober blef en aIeid)gefteCtten Setjranftalten, bie 
Doltftanbige ^enntnijj ber beutjdjen ©pradje 
in ŚBort unb ©cfjrift.

25ie S lnftellung ift eine probiforijctje unb  
nad) einer jroeijdtjrłgen befriebigenben SDienfD 
teiftung erfotgt, nad) beftanbener §lbjunften= 
ipriifung, bie © nten n u n g  ju m  effeftioen 2)ia«  
rine ® om m if)a r ia tl © leoen.

33ewerber urn bie Slujnaljtne tjaben b i l  
la n g jte n !  3 0  © eptem ber I 3 .  ein e igentjanbig  
ge)d )riebenel @ e)udj a n  b a l  I f. 9fteidjl=ft'rtegl® 
ib tin ifter iu m  ( b a r t n e  © efticm ) j u  rid jten  unb  
bem |etben  b e iju fd jlie jjen : 

aj ben Jpeitnatfdjein,
b ) ben £ a u j  ober (Ś eb u rtljd je in ,  
c j ein  bon  einem  g rab u irten  aftiben  SJiititar  

(HRartne), Slrjte a u lg e fte t t te l  S e u g u ijj  iiber  
bie pfjpfidje © igrntng, 

d ) jam m tlid je  © tu b ien jeu g n ijje , 
e j ein bon  ber p o litijd jen  iBefjorbe a u lg e =  

j te llte l ,Qeugnij3 iiber b a l  unbejdjoltene  
SSortcben b e l S e w e r b e t l , 

f j  b a l  im  © in n e  ber S n ftr u ft io n  gitr Slul=  
fiitjrn iig  ber SBetjcge1)e^te (§ 1 1 4 )  bon ber 
ju fta n b ig en  SBejtrfl »® cf)orbe a u lg e fer tig te  
© in tr itt l= © e r tifu a t, ober im  g a f ie  a t l  ber 
iBewerber b e r c it l ber S lb le iftu ng  ber 
2 M )rp flid )t  ob liegt, ben 31ad)W eil fjtetuber, 
(6 r n e n n u n g l= ® e fr e t , SB ibm ungljcfjein  ober 
2 /iilita r= ip a g ) enbtid) 

g )  bie tega lifirte  fju ftitn m u n g  b e l SSater§ 
ober iB o tm n n b e l jitm  © in tr itte  in  bie f. t 
^ rieg l= 9 J ia r in e .
SDie Dłeuentannien erfjaltcn bei iprent 

©intritte einen @quiptrung|si8ettrag bon ©in* 
Ijunbert ©ulbett oft 2Bt)g.

SBien im  Sługuj! 1881  
Slom  f. f. łReidjl => ftr ie g l = SJłinifterium  

(3Jłarine-© ettion ).
(6267 2 - 3 )  11 d  y  a t. L 4167.

O k. s^d powiatowy w Chodorowie po­
daje mniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie 12 rat po 6 z. i resztując^ go Ka­
pitału pożyczkowego w kwocie 63 zł. 51 
ct. w. a. z pn odbędzie się przymusowa 
sprzediż realności pod !. k. 56 subr. 53 
w Rudzie położonej dłużników Teofili Sławiń­
skiej i Agnieszki Szatkowskiej własnej, w tut. 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacji 
na rzecz c k. uprz. Zakł du kredytowego 
włościańskiego dnia: I. 9 września, II. 14 
października, III. 9 listopada 1881, każdym 
razem o godzinie 9 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 600 zł. w. a. zaś na trzecim ter­
minie także niżej ceny wywołania sprzeda­
ną zostanie.

Wadyum wydosi 10°/0 ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tus. registraturze.

O tem uwiadamia się wiadomych w ie­
rzycieli do rąk własnych, tudzież którzy by 
prawo zastawu nabyli na realności sprzedać 
się mającej lub btórymby z jakiejkolwiek 
przyczyny uchwała sądowa licytacyę dozwa­
lają-a doręczoną być nis mogła, przez kuia- 
tora w osobie p. Józefa Łenczowskiego usta­
no wiom go.

Chod.-rów 30 ez-rwca 1881.
(6249 2 - 3 )  JE d  y  k  t .

L. 3593. O’ k. Sąd powiatowy w Pod- 
buzu, zawiadamia z miejsca pobytu niewiaa 
domego Jana Topolnickiego, że siostra jego 
Barbara z Topolniekieh Moszyńska 15 maja 
br, bez zestawieni* ostatniej woli rozporzą­
dzenia zmarła. Punie aż jemu na podstawie 
ustawy prawo dziedziczenia do tego spadku 
przysługuje, przeto w zrs a się go, ażeby się w 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia edy- 
ktu do sądu tutąjsiego zgłosił i swe oświad­
czenie wniósł, gdyż w przeciwnym razie po­
stępowanie spadkowe tylko z tymi spadko­
biercami, którzy się do spadku tego zgłoszą 
i z ustanowionym kuratorem ks. Teodorem 
Lewickim, przeprowadzoną zostanie.

Podbuż 11 grudnia 1880.
(6268 2 - 3 )  K o n k u r s

L 1532. Celsm obsadzenia posady 
adjunkta sądu -■ go przy sądz;e obwodowym 
w Nowym Sączu opróżnionej lub przy innym  
sądzie kolegialnym iub powiatowym opróżnić 
się mogącej, rozpisuje się konkurs z terminem 
14 dniowym.

Ubiegający się o tę posadę mają wuieść 
podania do Prezydynm sądu obwodowego 
w Nowjm Sączu.

Nowy Sącz dnia 31 sierpnia 1881.
(6247 2— 3) d fc b w fe sa se se n ie .

L. 3698 0. k. Sąd powiatowy w Brze • 
żanaeh czyni wiadomo, że celem śeiągoienia

należących się c. k. uprz. gal. akcyjnemu 
Bankowi hipotecznemu we Lwowie od W in­
centego Jasińskiego sum 113 zł. 40 et., 113 
zł. 40 ct. i 711 zł. 44 ct w. a. z pn. przy 
musowa publicz . & sprzedaż realności 1. 11/25 
w Brzeżsnaeh na Adamówce pojożonej wedle 
Dom. II pag. 217 n 14 haer. Wincentego 
Jasiński go własnej w jednym terminie dnia
13 października 1881 o godz. 10 przed po 
łudniem w zabudowan;u sądowem i nżej 
ceny szacunkowej przedsięwziętą zostanie

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności w kwocie 5097 zł w . a  wadyum 
przed li ytacyą złożyć się mające kwotę 
255 zł. w a. bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczkach g*l. kasy oszczędności, bądź 
w gal. obligacyach indemnizacyjuyeh, lub 
w obligacjach długu państwa albo też 
w listach zastawny.h gi.l Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, c. k. uprz. gal. ake. 
Banku hipotecznego według kursu ty hle, 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacją  
numerze urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane, 
zaś innych licytujących im zwrócono. Wyciąg 
hipoteczny i dalsze warunki w tusąaowej 
registraturze przejrzeć można.

O tem zawiadamia się strony i wie 
rzycieli hipotecznych, zaś tych, którzyby po 
1 września 1880 do tabuli weszli, lub któ­
ry mby uchwała licytacyjna lub późniejsze 
doręczone być nie mogły przez kuratora 
p. ad w. dra Leona Madejskiego.

Brzeżany dnia 27 ezerwca 1881.
(6254 2— 3) E d  y  Ił t .

L. 1638. W c. k Sądzie powiatowym 
w Tyczynie celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kreayt. włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 292 zł. 38 ct. z pn odbędzie s ;ę 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Błażowej p;d Nr. 139/37 położonej ciała 
tabularnego niestan wiącej Jana i Maryi 
Kustrów własnej w dniach 13 października
14 listopada, 15 grudnia 1881 każdym razem 
o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł
Reszię warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 2 łipea 1881.

(6253 2— 3) JE d  y  k  t.
L. 1858 W e k .  sądzie powiatowym w 

Tyczynie celem zaspokojenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościan-kiego we 
Lwowie w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie 
się przymusowa publicma sprzedaż realności 
w Błażowy pod Nr. 433/204 położni ej ciała 
tabularnego niestanowiącsj Tomasza i Mary- 
anny Turków w łaiaej w dniach 13 p żdzier- 
nika, 14 listopada, 15 grudnia 1881 każdym 
razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

można przejrzeć.
Tyczyn dnia 3 lipca 1881.

(6261 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 37954. Sąd krajowy cywilny we 

Lwowie jako sąd konkursowy masy rozbio­
rowej Peiwla Połturaka zatwierdza dokonany 
przez zgromadzonych wierzycieli dnia 23 
sierpnia 1881 wybór pana adwokata dr. 
Feilesa na zarządcę powyższej masy, a pana 
H aryka Sokala szefa kantoru wymiany pod 
firmą Sokal & Lilien na zastępcę zarządcy.

Wybór ten podaje się niniej zem do 
publicznej wiadomości z tem, że równocześnie 
zatwierdzony został wybór członków wydziału 
wierzycieli Samuel.-; Kłam ana, Markusa 
Prankla i Izydora Goldberga, tudzież za­
stępców: Janasa Rosenfeid* i Mojżesza Jonasa.

Lwów 27 sierpn a 1881.
(6207 2 — 3) E d j  k  t ,

L. 30362. 0. k. Sąd krajowy handlowy 
we Lwowie ustanawia niaiejszem w sprawia 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej przeciw 
Tomaszowi Najsarek pto. 400 zł. z powodu 
zarządzonej równocześnie uhwałą do 1. 
30.362/81 rozprawy ekstrykacyjnęj względem  
wykazania płynności i prawa pierwszeństwa 
wierzytelności na protokołach zajęcia i osza­
cowania ruchomości Jonay Szymańskiej za­
notowanych dla niewiadomego z mi jsea po­
bytu Józefa Aleksander kuratora w osobie p. 
adw. dr- om lałowskieg), z su osty tu ‘ją  p 
ad w. dr. Skałko wskiego, wzywając zarazem 
Józefa Aleksandra, aby w należytym czasie 
u us'anowion6go kuratora, lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stoęownych użył środków, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 20 sierpnia 1881.
(6241 2— 3) E  d  y  h  t .

L. 9106. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Wandę księżną Lubomirską 
w Równem, gubernii Wołyńskiej w Cesarstwie 
Rossyjskiem., tudzież jej spadkobierców, że 
przeciw niej peto. 2000 zł- w. a. z pa Jan 
M-:rtynowicz i Józef Łapiński pozew wyto 
czyli, ns co uchwałą z dnia dzisiejszego 
d o i  9106 pozwanej wniesiecie pisemnej 
obrony do 90 dui polecono.

Oraz postanowił sąd dla tej pozwanej 
kuratora ad actuin w osobie p. adwokata 
dr Smutnego z zastępstwem paaa adwokata

dr. Tarnawskiego i poleca pozwanej, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu­
miał?, lub innego pełnomocnika sądowi 
w czas piz ditawiła, inaczej skutki zanied­
bania sama sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl daia 17 sierpnia 1881,
(6170 2— 3) K  <1 j  k  t.

L. 8079. 0. k. sąd obwodowy Tarno­
wski podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że n& zaspokojenie wierzytsl mści c. 
k. uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 580 zł. i 580 zł. z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zosta 
ła sprzedaż egzekucyjna dóbr PLśna Eisea- 
bachowska i Rychwałd do Adama Dębickie­
go należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w tądzie tutejszym w dwóch ter­
minach dnia 26 października i 29 listopada 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem. Ceuę wywołania stanowić będzie 
wartość szacunkowa w kwoeie 33870 zł. w.
a., poniżej której w terminach powyższych 
dobra sprzedane nie będą

Wadyrn przy licytacji złożjć się mają­
ce wynosi 3387 zł. w. a.

Resztę waruków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze e. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch ternrnach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie ofiaruje, wyzna 
cza s^ę termin na dz^eń 29 listopada 1881 
godzinę 4 po południu, na który wierzy­
ciele hipoteczni stawić się winni celsm ułoże­
nia lżejszych warunków, według których nastę 
pnie sprzedaż licytacyjna w trz«clm termime 
rozpisaną zostaaanie.

Głosy nieobecnych przy tynu terminie 
doliczy się do większyości głosów wierzycie­
li, którzy na termin przybędą

O rozpisaniu tej licyteeyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c k, Pro ku- 
r&toya skaiku we Lwowie, wszy cy wierzycie­
le hip tcezni następnie ci wierzyciele, którzy- 
b? po dniu 28 marca 1881 r. do hipoteki 
dóbr Pleśna, Eisenbaeho^ska i Rychwałd 
weszli, lub którymby uchwała nini-jsza lub 
w przysłości zapaść mają-a z jakiego kolwiek 
powodu slbo wcale nie alba nie w należy 
tym czasie, doręcz ną być mogła, do rąk 
kuratora, który niniejszem w osobie adw 
Dr Guldhaanera z subs-yiucyą adw Dr. 
Brzeskiego usŁnowi nyra zostaje, tudzież 
przez edykt, ogłoszenie którego równocześnie 
z rządza się.

Tarnów dnia 28 lipca 1881.
(6248 2 -  3i E  (I y  h  I

L. 2740 Na zaspokojenie wierzytelności 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie 244 zł 71 ct., 91 zł. 52 et z pn. odbędzie 
w dnia h 14 października, 18 listopada i 16 
grudnia 1881 licytacyjna sprzedaż realności 
dłużników Michała i Achafu Józefów własnej 
pod. 1. 15/141 w Suroehowie położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej

Wadium wynosi 10°/oceny wywołania 
700 zł. a. w.

Bliższe warunki, akt detaksacyi dostarczy 
registrstura. Sprzedaż przy trzecim terminie 
poniżej wart ści.

0 . k. sąd powiatowy.
Jarosław 22 czerwca 1881.

(6156 2— 3) E d y k t .
L. 10618. 0 . k, sąd obwodowy w Sam­

borze zawkdamia niniejszym eayktem z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych Abra 
h tina Izaaka dw. im. Menkesa i Józef t Gold­
berga, a w razie ich śmierci ich z miejsca 
pobytu i życia niewiadomych spadkobier­
ców lub prawonabywców że z powodu wy­
toczonego przeciw nim pod dniem 8 sier­
pnia 1881 do 1. 10618 pozwu Jana Srna- 
lawskiego o wykreślenie ze stanu biernego 
1Y. części dóbr Uherce zopłatyńskie liczbą 
wykazu hipot. 225 ozaaczonoj praca zasta­
wu dla sumy 331 zł. 30 ct. m. k. z pn. 
wedle Tom. VI. sir 484 u 3 ou. na rze-z 
Ignac go P ekarsk ego intabulowanego, tu­
dzież wykreślenie odnośnych pozycji 4 i 5 
i 12 on., wedle których Józ<-f Goldberg za 
właściciela tuj sumy z pn zaś Abrahtai 
Isaak Meukes za w łaścieietfl•• 2/s tej
sumy jest intabulowany, us anowiony został 
dla n:ch kuratorem adwokat Dr. P-iwliński 
ze substytucją adwokata Dra Sieiermana, 
i że dikretacye pozwu do pisemnego postę 
poifaaia z 90 dniowym terminem do obiony 
o nem u ż kuratorowi doręczone zostają

Wzywa s;ę przeto pozwanych, ażeby 
środki obrony ustanowionemu kuratorowi 
udzielili, lub innego zastępcę obrali, gdyż 
skutki zaniedbania sami sobrn przypiszą.

Sambor 16 sierpnia 1881 
(6273 2— 3) JE <S y  Jk t

L. 1618. 0. k. sąd powiatowy Piiznień- 
ski przedsięweżnie przymusową sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi gospodarstwa pod 
N. 7 w Siedliskach położonego, Kelmana i 
Estery Spsrberów wła mego, duia 6 paździer­
nik-7-, 10 listopada 1881 każdym razem o g o ­
dzinie 10 rano, w budynku ąlow ym  celem  
zaspokojenia pretensji Leiby Bi ma w 
k»ocie 100 t.ł. w. a. z pn.

Cena wywołania 673 zł w. a. wadyum 
67 zł w. a.

Warunki licytacyjne i protokół zasta­
wniczego opisania; przejrzeć można w tutej­
szo sądowej registraturze.

Pilzno dnia 10 czerwca 1881.
(6172 2 —3) m tf y  b  t.

L. 7298. C. k. sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie 
rzy tein iści galie. B»uku hipotecznego a to 
2 rat po 141 zł 75 ct. i reszty kapitału 
2060 zł. 96 ct. odbędzie się relicytaeya real­
ności pod 1. 163 w Kołomyi pod następują- 
cemi warunkami

a) Wadyum wynosi 5% łJenJr szacun­
kowej t. j. 262 zł 50 ct. w. a i może być 
w gotówce lub też w papierach publicznych 
w uchwale i  dnia 4 września 1879 1. 8551 
wyszczególnionych.

b) ralicytseya ta odbędzie się na koszt 
i niebezpieczeństwo Leizora Stahla w jed­
nym tylko terminie t. j. dnia 27 październi­
ka 1881 o godzinie 10 przed południem w 
bmrze VI przy którym realność ta nawet ni 
żej ceny wywołania, kwotę 5250 zł. wyno­
szącej, jednak tylko za taką cenę sprzedaną 
będzie, która na całkowite zaspokojenie wie 
rzytelnośei c. k. uprz. gal. banku hipot. i 
poprzedzających wierzytelności wystarczy.

c) inne warunki w t s. uchwale z dnia 
4 września 1879 1. 8551 wyszególnione, po­
zostają niezmienione.

Kołomyja dnia 11 sierpnia 1881.
(6225 3— 3) E d y k t .

L. 8985. C. k. Sąd powiatowy w Turee 
zawiadamia nini-jszym Wasyla Semeć z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego, iż celem 
doręczenia uchwały z dnia 23 października 
1880 1. 6469 i dalszych w sprawie egzeku­
cyjnej Dyrekcyi zakładu kredytowego w ło ­
ściańskiego we Lwowie przeciw niemu 
pto. 100 zł w a. z prz. wydać się mających 
zamianował dla niego kuratora w osobie 
Ghsrytona Andryjkowicza naczelnika gminy 
w Wołczem, któremu nieobecny potrzebnej 
do zastępstwa w tej sprawie informaeyi 
udzielić lub innego zastępcy sobie wybrać 
i o tem tutejszy sąd zawiadomić ma, gdyż, 
inaczej złe skutki z tąd wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Turka dnia 16 czerwca 1881.
(6134 3— 3) E d y k t .

L. 4419. G. k. Sąd powiatowy w Wa­
dowicach podaje po publicznej wiadomości, 
że celem zaspokojenia sumy 300 zł w. a. 
z pn., Ignacemu Traurerowi od masy leżącej 
po Inscym Suknarowskim i od Józefy Sukna- 
rowskiej się należącej, odbędzie się w dniu 
6 października 1881 o godzinie 10 ram 
w tymże sądzie przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności składającej się 
z domu pod 1 k. 223 wraz z placem, 
tudzież z kawałka gruntu w objętości 25 
zagonów w protokole oszacowania z dnia 30 
kwietnia 1880 1. 7966 mylnie 1. top. 893, 
894 i 895 oznatzon>-go, w Wadowicach po­
łożonej, aiała tabularnego niestanowiącej, 
masy leżącej pc Ignacym Suknarowskim 
i Józefy Suknarowskiej własnej w protokole 
de praes. 22 listopada 1879 1. 8710 zasta­
wniczo opisanej.

Cena wywołania wynosi 780 zł. w. a
Wadyum 80 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Wadowice dnia 26 czerwca 1881.
(6213 3 —3) E d y k t .

L. 17406. 0. k. sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, iż w dniu 3 listo­
pada i 6 gruania 1881 zawsze o godzinie 10 
rano odbędzie się w gmachu tegoż sądu w 
biurze pod Nr. 25 przymuso wa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1 89 dz.
IV. w Krakowie położonej, do Ludwika Lipiń­
skiego należącej, na rzecz c. k. uprzyw. gali'*, 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
celem zaspok j mia suui 138 zł., 138 zł. i 
1950 zł. 55 ct. w. a. z. p. n.

Cena wywołania wynosi 13500 zł. w. a 
poniżej której refiność sprzedaną nie będzie 
ani na pierwszym am na drugim terminie 
licytacyjnym.

Zakład licytacyjny, przez każdego z li­
cytantów do rąk komisji sądowej złożyć się 
mający wynosi 1350 zł. w. a. w gotówce w 
książeczkach kasy oszczędności, lub w pa­
pierach wartościowych w uchwale licytacyj­
nej wymienionych według kursu tychże.

Reszta 'warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzane być mogą w 
registraturze sądowej.

Kraków dnia 5 sierpnia 1881.
(6252 3 - 3 )  E  d  y  b  t .

L. 4658 C. k. sąd powiatowy w Tur- 
9 ogłasza, iż duia 13 września, 11 naź 
dziernika, i 16 listopada 1881, każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana publiczna egŁe 
kueyjua lieytaoya realności pod 1. 142 w 
Łomnic Rozalii Makar własnej, na zaspoko­
jenie pretensji Zakładu kredytowego w ło ­
ściańskiego pto 137 zł. 27 ct. w. a. z pn.

Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Turka dnia 19 lipca 1881.



6093 1 —3) © b w ie s a c c i e n le .
L. 3968. C. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie wiadomo czyni, że realność pod 1. 
k. 72 w Rzeszowie położona, należąca w 
jednej połowie do Chany czyli Anny Mntz- 
nerowej a w diugicj połowie do Leiby A le­
ksandrowicza sprzedaną będzie przymusowo 
i publicznie celem zniesienia spolności ma­
jątkowej i rozdzielenia ceny kupna między 
spółwłaścicieli po strąceniu kwoty przypa­
dającej dla wierzycieli hipotecznych w trzech 
terminach: t. j. 17 października, 14 listo­
pada, i 12 grudnia 1881, każdym razem o 
godzinie 10 rano w tut. c. k. sądzie obwo­
dowym pod następującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania przyjmuje się 
sumę 19717 zł. 50 ct, w. a. na którą to 
sumę sprzedać się mającą realność według 
protokułu z dnia 28 marca 1881 oszacowaną 
została. Gdyby ani na pierwszym ani na 
drugim terminie nikt nawet ceny szacun­
kowej nie ofLrował, sprzedają będzie ta re­
alność na (rzecim terminie najwięcej ofiaru­
jącemu nawet niżej ceny szacunkowej wsze­
lako tylko za taką cenę, któraby wszystkie 
na owej realnośei zahipotekowane wierzytel­
ności pokrywała.

2. Każdy z licytujących winien złożyć 
przed rozpoczęciem ueytaeyi do rąk kom isji 
sądowej %0 część ceny wywołania czyli 
okrągłą kwotę 1970 zł. w. a. albo w go­
tówce, a lbo w książeczkach kasy oszczędno­
ści, alDO w papierach publicznych warto­
ściowych do lokowania pieniędzy sierociń- 
skich przypuszczonych, które wedie osta­
tniego wiadomego kursu wiedeńskiego ni­
gdy jednak nad nominalną ich wartść przy­
jęte będą.

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotówce złożone była, te­
muż w cenę kupna wliezonem, innym zaś 
licytującym zwróconem będzie

3. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie złożyć połowę ceny kupna z wliczo- 
nem wadyum, o ile by w gotówce złożonem  
było, w ciągu dni 60, licząc od dnia prawo­
mocności uchwały sądowej akt licytacyi do 
wiadomości sądu przyjmującej do depozytu 
sądowego.

4. Od drugiej połowy ceny kupi a obo­
wiązany będzie nabywca procenta 5% licząc 
od dnia odebranego fizycznego posiadania 
półrocznie z góry do depozytu sądowego 
składać.

5. Skoro nabywca warunkowi 3 zadość 
uczyni, będzie mu sprzedana realność na 
jego żądanie i na jego koszt w fizyczne 
posiadanie oddaną, i od tego czasu wszy­
stkie z tej realności należące się podatki 
i ciężary publiczne ponosić obowiązany 
będzie.

Gdyby zaś nabywca oddania s >bie fi­
zycznego posiadania n:e zażądał, wtenczas 
posiadanie fizyczne uważane będzie za jemu 
oddane w dniu trzydziestym, iicząe od dnia 
w którym pAowę ceny kupna stosownie do 
warunku 3go do depozytu sądowego złoży 
Gdyby zaś nabywca po wydanem sądowem 
poleceniu do rzeczywistego odebrania fizy­
cznego posiadania się nie zg łosił, natenczas 
dzień zwrócenia niewykonanego poleeenia 
sądowego na dzień dokonanego oddania uwa­
żanym będzie.

6. Jeżeli nabywca po dopełnieniu wa­
runku 3go złoży skrypt dłużny na resztu- 
jąeą cenę kupna obejmujący wszystkie 
co do zapłaty tejże i procentów zobowiązania 
natenczas na jego żądanie wydany mu będzie 
dekret własności kupionej realności pod Nk. 
72 w Rzeszowie położonej, a on za w łaści­
ciela tejże na swój koszt zaintabulowany, 
równocześnie resztująea cena kupna w stanie 
biernym tej realności zaintabulowaną zostanie, 
wszystkie zaś ciężary hipoteczne z wyjątkiem 
pozycyi Dom. 10 psg 420 d. 8 on. i Dom. 
10 pag. 422 n. 10 on. wykreślone i na cenę 
kupna przeniesione będą.

7. Resztują ą cenę kupna obowiązany 
jest naby* ca złożyć do depozytu ąiowego  
w  dniach 60 po prawomocności Tabeli płat­
niczej, porządek wypłaty ce -y kupna stano­
wiącej. Gdyby jednak który z wierzycieli, 
przed zastrzeżonym może terminem wy­
powiedzenia zapłaty przyjąć nie chcia*, 
winien takową wierzytelność w miarę ofiaro­
w a n ej  ceny kurna przyjąć z prawem potrą­
cenia jej z tejże.

8. W r^zie niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych warunków nabywca utraci 
wadyum a nadto realność przez mego nabyta 
w drodze relicytacyi na koszt i niebezpie­
czeństwo jego w jednym terminie i to nawet 
niżej ceny wywołania sprzedaną będzie.

9. Nabywca obowiązany jest poprzestać 
na stanie w jakim się realność sprzedrć się 
mająca znajduje i w jakim się w chwili 
oddania mu fizycznego posiadania znajdować 
będzie i nie będzie miał prawa do zgoła 
żadnej ewikcyi. . . .

10. Należytość sk a r b o w ą  od przeniesienia 
własności sam nabywca ponieść jest obowią­
zany. . . . . . .

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
w registraturze sądowej można przejrzeć.

Gdyby na trzecim terminie realność 
ta sprzedaną być nie mogła wyznacza się

w celu ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 13 grudnia 1881 o godz, 
9 rano

O rozpisanej licytacji zawiadamia się 
strony, wierzycieli hipotecznych z miejsca po­
bytu wiadomych do rąk własnych, wierzy­
cieli zsś z miejsca pobytu niewiadomych 
tudzież tych, którzy po dniu 10 czerwca 
1881 z prawami swcmi do hipoteki weszli 
jakoteż tych, którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze uchwały doręczone być nie 
mogły, do rąk ustanowionego kuratora adw. 
Dra Reineaa któremu za substytutu adw. 
Dra Bindera dodaje się.

Rzeszów 28 lipca 1881.
(6266 1—3) JE <1 y  k  t .

L 7285. O. k. sąd obwodowy w 
Tarnowie wiadomo czyni iż na skutek p da 
nia Dyrekcyi c k. uprz. galic. zakładu kre­
dytowego, włościańskiego łącznie z Henryka 
Bielińską Maryą Oichulską i Aleksandrem br. 
Lewartowskim p. d dniem 4 czerwca 1881 1. 
7285 wniesionego, zezwolono u hwałą tutej 
szo sądową z dma 30 czerwca 1881 1. 7285 
na ekstibulacyę sum 4000 zł., 2500 z ł , 
2500 zł 368 zł. 55 kr. w. a., 1370 zł., 1100 zł., 
589 z ł ,  460 z ł ,  500 z ł ,  425 zł., 425 zł,
270 zł., 600 zł., 700 zł., 700 zł., 2100 zł.,
500 z ł , 724 zł., 800 zł., 325 zł., 750 s ł ,
750 zł., 360 z ł , 1025 z ł , 350 z ł , 500 zł.,
1000 zł., 932 zj., 1375 zł. 80% e t, 500 zł., 
215 zł.. 61 z ł ,  125 zł„ 2000 z ł ,  686 zł.. 
1000 zł., 12000 zł., 1000 ? ł, 1200 zł., 600 
zł., 600 zł., obowiązków zapłacenia połowy 
dłoków Apolimarego br. Lewartowski sześcio 
letniej azierżawydóbr Dobrucowa 6790 zł. % 
części sumy 10000 zł. 2000 dalej sum 4800 
zł. względnie 2800 zł., 5472 zł. względnie 
3000 7,1 . 500 zł, 500 zł. 7000 zł. w. a. z pn. 
z dóbr Z>mnawoda, Dobrucowa, Glinnik i 
Rontok’ i różnych sum na tychże dobrach 
intabulowanych.

Gdy wierry iele Nusaim Beim, Szymon 
Trattner Samuel A  felbaum, Loib Fortnerji 
Szaja Dembicer ze swemi wierzytelnościami 
na powyższych dobrach hipotekowani z m iej­
sca pobytu są mswiad mi przeto ustanawia­
jąc dla nich kuratora w osobie adw. Dra. 
Malawskiego z substytucyą adw. Dr. Salamo­
na w Tarnowie zaleca tymże, ażeby ustano­
wionemu dla nich kuratorowi potrzebne środ­
ki prawne do swej obrony udzielili, lub in ­
nego zastępcę dla siebie wybrali i o tem 
sądowi| tutejszemu oznajmili, w przeciwnym  
bowiem razie skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać by musieli.

W Tarno?/ie dnia 30 czerwca 1881.
(6272 1— 3) I l j k i .

L. 1979. O. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że dnia 17 października 1881 
o godzinie 10 rano odbędzie się egzekucyj­
na lieytaeya realności pod Nr. 3 w Górce poło­
żonej ciała hipotecznego niestanowiącej suk­
cesorów Maryanny Bobowej i nieobjętej ma­
sy Józefa Boby własnością będącej

Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł
Wadyum wynosi 15 zł.
R-sztę warunków licytacyjnych, oraz 

akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze

Chrzanów dnia 30 czerwca 1881.
(.6271 1— 3) E  d  j  k  t.

L 6620. C. k. sąd powiatowy miej. 
delegowany w Samborze zawiadamia z m iej­
sca pobytu i zamieszkania niewiadomego Ja­
na Bałabańskiego, iż celem doręczenia mu 
tusądrwej uchwały z dnia 29 lipca 1880 I. 
6189 i 6467 w sprawie egzekucyjnej Auto 
niny Białoskórskiej przeciw Janowi Bałabań- 
skiemu o 100 zł. z pn. ustanowił kuratorem 
dla niego p. adw. Dr. Witza, a p. adw. Dr 
Kohna tegoż zastępcą.

Sambor duia 12 sierpnia 1881.
(6289 1 -  3) E  d  j  U  t.

L. 32803. C. k. sąd krajowy we Lwo 
wie podaje do publicznej wiadomości, iż w i 
sprawie c. k uprzyw. galic. akcyjnego Ban 
ku hipotecznego przeciw Leonowi i Sprin-c 
małżonkom Spinner o zapłacenie 3 rat jo  
żyezki po 161 zł. w. a. z pa i resztyj kap 
taru 3029 zł. 19 ct. z pa odbędzie się w 
tymże sądzie egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę realności pod 1. 330%  
Leona i Sprinzy małżonków Spinner własne 
w dwóch terminach a to 20 października i 
3 listopada 1881 każdym razem o godzin1* 
10 rano za lub wyżej ceny wywołania.

Za cenę wywołania przyjęto kwotę 7172 
zł. w. a. wadyum zaś wynosi 717 zł. w.

Gdyby realność ta w powyższych ter 
misach za c?nę wywołania lub wyżej tako­
wej sprzedaną nie została, wyznacza się ter­
min do ułożenia warunków ułatwiających na 
dzień 4 listopada o godzinie 11 rano z tem 
oznajmiemiem że niejawiący się wieizy  
ciele za przystępujących do większości gł 
sów jawiących się uważani będą

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
tej realności w tusąd. registraturze przejrzeć 
lub odpisać można.

O czem się wszystkich wierzycieli do 
rąk własnych tych wierzycieli, którzyby po 
dniu 18 lipca 1881 do tabuli weszli lub któ 
rymby uininiejsza lub późaiej wydać się ma­
jące uchwały z jakiegokolwiekbądź powodu 
wcale nie lub nie dość wcześnie doręczone

być mogły, przez ustanowionego kuratora adw.
Dra Weisa zawiadamia.

Lwów dn;a 20 sierpnia 1881.
(6282 1— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 1060 Jego Erseelencya c. k. Prezy­
dent Sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl § 301 ustawy postępowania karnego 
z dnia 23 maj 1873 mianował dla czwartej 
zwyczajnej kadencji przewodniczącym Trybu­
nału sądu przysięgłych Stanisławowskiego
c. k. sądu obwodowego, który posiedzenia 
swe dnia 3 listopada 1881 o godzinie 9 tej 
rano rozpocznie Prezydenta sądu dra Izydora 
Pasławskiego, zastępem i zaś" przewodniczą­
cego Radców Sądu krajowego Aleksandra Pro­
kopowicza, Michała Hofraokla i Jana Noir.

Oo się podaje do publicznej wiadomości.
Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego

Stanisławów 2 września 1881.
(6286 1 - 3 )  E  d y  k  t .

L. 3244. O k. Sąd powiatowy w Starej- 
soli, podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości że w tymże sądzie odbędzie się przy­
musowa pi bliczua sprzedaż połowy realności 
pod 1. 197 i 434 w St&rejsoli położonej ciała 
tabularnego niestanowiącej masy nieobjętej 
Jana Orłowicza własnej na zaspokojenie 
pretensji Ruchli Rosenblum w kwocie 24 
zł 80 ct. w. a. z pn. dnia 21go września 
i dnia 19go października 1881 li tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23go 
listopada 1881 i poniżej tej ceny, każdym 
razern o 10 goddnie przed południem pod 
warunkami, ktoce w t.s registraturze pizej- 
rzanemi być mogą.

Cenę wywołania st nowi wartość sza­
cunkowa 410 zł.

Wadyum 41 zł. w. a,
O. k. Sąd powiatowy

Starasól 23 lioca 1881.
(6280 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 3257. O. k. Sąd powiatowy we 
Frysztaku zawiadamia, iż Wojciech Bełch 
gospodarz z Zawadki za marnotrawcę uznany 
i że temuż Jędrzej Dędor gospodarz z Zawadki 
kuratorem ustanowionym został.

Frysztak 24 sierpnia 1881.
(6311 1— 3) K o n k u r s .

L 14984. Na pojadę e. k, kontrolora 
pocztowego w Krakowie z poborami IX klasy 
rangi za iaueyą w wysokości rocznej płacy.

Podania należy wnitśó do trzech ty­
godni do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 2 września 1881.
(6281) © g lo s  nen ie .

L 143. C. k. Komisja hipoteczna za­
wiadamia, iż dEchodzenia miejscowe celem  
założenia księgi hipotecznej dis gminy kata­
stralnej Kielanowice dolne dnia i0  września 
1881 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawna w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna.

Tuchów dnia 2 wrześn a 1881.
(6285) © g ło s s e n fe .

L. 4386. O. k. Sad powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza, Ż8 arkusze posiadania dla 
gminy Bryiińce wraz z kopiami map kata­
stralnych, protokołem parcelowym i protoko­
łami doctndzeń do powszechnego przeglądu 
w tutejszym sądzie są złożone.

Zirzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mają być wniesione w tutejszym 
sądzie pisemnie lub ustań , a do przeprowa­
dzenia dalszych dochodzeń w skutek podnie­
sionych zarzutów wyznacza się dzień 15 
września 1881, n >. którym także u kierującego 
dochodzeniami zarzuty v. niesione być mogą

N i ’ S « n V n w i  e  r l m «  \  w r z ^ Ś ' ' ! - .  1881.

(6283) O g ł o s z e n i e .
L. 51. 0 . k. Komisya hipoteczna zawia­

damia, że dochodzenia celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Łękawka 
dnia 6 września 1881 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków własności i posiadania, 
może się zgłosić i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna.

Tarnów dnia 27 sierpnia 1881.
(6284) © g ł o s z e n i e .

L. 3413. C. k. komisya hipoteczna 
zawiadamia, iż złożyła w Sądzie powiatowym  
w Grybowie do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta służyć mające 
do założenia księgi hipotecznej dla gminy 
Kamionka wielka.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszoae być mogą ustnie lub 
pisemnie w Sądzie powiatowym lub przed 
komisją hipoteczną do dnia 20 września 
1881, na którym dalsze dochodzenia miej­
scowe prowadzone będą.

Grybów 31 sierpnia 1881.
(6290) O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
L. 14902 C. k. sąd krajowy dla spr.w  

karnych orzekł: na mocy §§, 489 i 493 sp. 
k. i §. 36 u. p. że treść artykułu umieszczo­
nego w numerze 16 czasopisma „Urzędnik" 
z dnia 25 sierpnia 1881 pod n>pisem; „Li­
sty bez treści w ustępie od słów „Za wła­
ściwie" do słów „jakoteż nad nietykalnością 
protekcyi" zawiera znamiona występku z § 
300 nk zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały w zbrouione jest 
dalsze rozpowszechnianej tego artukułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów" dnia 29 sierpnia 1881,
(6194) E d y  k t

L. 10745. O. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Samborze podaje niniejszem do 
wiadomości, że na pierwszem zwyczajnem, 
w dniu 21 czerwca 1881 w Stryju odbytem 
zgromadzeniu ogólnem Stowarzyszenia, Spsr 
& Oreditwerein m Stryj registrirte Genossen- 
schafo m>t beschrankter KLftung wybrani zo­
stali na dyrektorów rzeczonego stowarzysze­
nia: Mojżesz Rappaport, Jakób Mojżesz Shon- 
feld i Nafcali flslpera, wszyscy handlujący 
i właściele realności w Stryju zam eszkali.

Simbor 23 sierpnia 1881.
(6259) O g ł o s z e n i e .

L. 36687. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że w 
rejestrze dla firm spółkowych przy firmie 
„Freund) Narbuth, pierwsza Lwowska fa­
bryka przędziwa" dnia 13go sierpnia 1881 
uwidoczniono, że wpisana tamże w dniu 11 
lutego 1881 wskutek ts. uchwały z dnia 
29 stycznia 1881 1. 4346 [zmiana tejże firmy 
w szczególności: „że spólnik jawny Paweł 
Freund z tego przedsiębiorstwa handlowego 
wystąpił, a na jego miejsce Anna Narbuth 
jako jawna wspólniczka wstąpiła, że odtąd 
firma wymieniona opiewać będzie: “Erste 
Lcmberger Hauffabrik vo i J. & A. Narbuth" 
a po polsku: „Pierwsza Fabryka przędziwa 
we* Lwowie J. & A. Narbuth" i że do pod­
pisywania i zastępy srania tej firmy jest 
jedynie upoważnionym Jan Narbuth, który 
firm ę: ,,Johaun Narbuth" podpisywać bę­
dzie, na podstawie orzeczenia c. k. wyż­
szego sądu krsjowegi we Lwowie z dnia 
5go kwietnia 1881 1. 5044 i orzeczenie c. 
k najwyższego Trybunału z dnia 14 czerw­
ca 1881 1. 6823 wykreślona zostaje.

I.wów 20 s i e r p n i a  1881.
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Mieszkanie

H a K C z y c i e S k a
n r i ł o  t i n n u / a  n a  posiadająca język fran- 
« y ^ d S U I I I U «  d l  I d ,  euski, niemiecki, tak teo­
retycznie jak i praktycznie i przedmioty szkolne, 
u d z ie la  z a  b a r d z o  p r z y s tę p n a  cen * .

Mieszka przy u licy  A kadem ickiej 1. 8 
na dole pod literą M . K .

K a r a r a z  
wynajęcia, 

ul. Akademicka 1. 1 0
J > w »  p o k o j e  na dole .— P o k ó j  z  k u c h n i ą

na piąterku z meblami lub bez mebli. 
"Wiadomość u właściciela w łazienkach śiv. A nny.

(6275 a—3)

n n u n n n m m n n n n n n
n

N a cy trze
na fortepianie \ śpiewu

udziela nauk gruntownych

E m i l  K a l i n o w s l t i
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u l. K o ra ln ik a  1. 6 .
Jego utwory n a  e y t r « j  są do 

nabycia w księgarniach we Lwowie i 
Krakowie. Katalog gratis i franco.

Cytry i struna
poleca po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

(5881 3 - 6 )

Kuu
o
uun

r  ł ó t n a
wyrobu krajowego

nie fabryczny ale domowy wyrób, czysty lniany na­
turalnie Wiekowany.

B i a ł e  ln ian e K o rc z y ń s k ie  odpowiedne na 
mocne prześcieradła, kalesony, na koszule nocne, a 
nąjciłnsz* i na koszule dzienne sprzedaje tylko ca- 
łemi sztukami 80 do 84 eentimetrów szerokości, a 34 
metrów czyli 57 łok. polsk. długości po zł. 14, 15,

16, 18, 19.50, 22 do 24 zł. za sztukę.
B ia łe  ln ian e r ę c z n i k i  K o rc zyń skie  

po 35, 40, 50 do 60 ct. s z t u k a .  
P ó łb ie lo n a  p łó tn a B łH ż sw ik te  lniane
i konopne, odpowiedne na prześcieradła kąpielowe, 
na prześcieradła dla służby, na fartuchy, na ście- 
reezki, maglowniki n* pokrowce, worki zbożowe, a 
gęste konopne na worki do koniczyny i rzepaku ja- 
koteź na nieprzemakalne Damioty w sztukach 68 do 
72 eentimetrów szerokości, a 28 metrów czyli 47 łok. 
p. długości po zł. 6 50, 7, 7.50, 8, 9.40, 10. 11 do 

zł. 12.50 za sztukę.
Szare surowe płótna k r a w ie c k ie  na pod­
szewki, pokrowce, lub na chodniki 74 do 80 esnti- 
metrów szerekoaei a 28 do 30 metrów długie po zł. 

4.50, 7. 7 50, za sztukę.
Gotowe raagloTrnikl po 8U centów sztuka. 

Gotowe SciereCŁki po 20, 25 i 30 ct. 
S k a rp e tk i domowo C k jro w siłie  ni- 

Ciane po 25 et , bawełniane po 30 ct. para 
Utrzymuje na składzie i poleca handel

Stan. Markiewicza
we Lw ow ie w Rynku 1.-42.

(5027 9 - ? )

W Stowarzyszeniu > 
99P r a c $  K o b i e t ’ 9
rozpoczął się znowu nowy kuru nukieii 
dam akich połączony z ówiczeniaroi 

p ra k ty c  iu«mi.
Prócz tego utrzymuj* Stowarzyszenie w r b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo- pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

X 3 0 0 0 C < X X C 3 0 0 0 0 0 0 (

( E t n  © k r - J l i t l l e r
der in der Hoekmuilerei auf S te inem -und  Walzen, 
griindlieh bewandert ist und in grossen Dampfmiihlen 
in Oesterreieh, U ngsrn und Galizien uud zuletzt in 
einer Amerikanisehen Walzen-Miihle bescliiiftigt war, 
sucht ais solcher einen Poston. Derselbe besitzt die 
besten Zcugnisse und erbiitet sich ailfiiliige OfFerten 
bis langstens 15 Sep:ember 1881. -  Kuter der Adresse

W  a l z e n - O b e r m l i l l e r
P o st re s ta n te  S t r y j .  (6233 2 - 2 )

o o o m o o o c k t c o o o o o  
„  W ;in  o g re n a  "
42/10 kl. netto winogron białych franco z opakowa­

niem razem złr. 1 80 ot. w przyszłym miesiącu 
koło lOtego będą tańsze.

99&liwkf św ieże64
42/i,j kl. netto ś l i w e k  z opakowaniem franco zł. 

1 30 ct. do 1 zł. 50 et.
(6231 2 -1 0 )

Wyszczególnione trzema medalami zasługi i listem
pochwalnym.

K ad zid ło  warszawskie. Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
przyjemny, m iły i długo trwający zapaeli. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nieznosząee ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głowy, natomiast 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest, w salonach
bardzo pożądanym.  ...............................................................................................50 et. i P —

K a d z id ło  s alonowe. Używa się zapomoeą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje baidzo 
przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest
używane. Cena flakonika,  30 i —"60

P a p ie r k i  do k a d z e n ia  najprzedniejsze sztuka 3 ct. t u z i n ...................................... —-30
Ocet arom atyczn y służy do odświeżania pow ietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy­

jemny oetowo aromatyczny zapach. Cena .............................................................   . —‘30
C c z a r i n .  Niezawodny środek na wygubienie nagniotków. Po 5cio letniem doświadczeniu i usta- 

wicznem przemyśiiwaniu udało mi się nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy 
środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki 
raz na zawsze, skóry nie obraża, nic sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie 
jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. C e n a ......................................................... —-40
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Sukienniee i.

Panienki

mag. i c h e m ik  sądowy.
w e  L w o w ie .  .FSlia w K r a k o w ie

La Mai U I U U I U I U U  I I  

H A R G H A N D  -  T A I L L E U R
B n e  SU M id iel.  3 8 , B ra x e lle s.  B u c  de la  C h apelle, 3 , Ostende.

A 1’honneur d’informer sa nombreuse elientele de ville, de Ja proyince et de 1’śtranger qu’elle vient 
de reeeToir des premiórea malsons dMngleterr-M et de Frauce, un assortiment de nou- 
veautes qui defle toute coneurrence, tant eomme choix que comme prix et qualite. Cette MAISON se 
distir.gue p;)rtieulierement par le bon gout et 1’elegance de sa coupe

Ex-premier coupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris.
Envoi deehantiJlons a toute demande.

(5119 2 1 -  48)

V ° ś c ' e ł
1 »>.e'

SffiSirKołfaJ'' *"V?'* poduszki, -  -
W r  11 p o * 8* * *  ’
sienniki g"l»*” , , ,  »o<V““3 , v j skarpetki

..  „udowa bieliznę, pończochy 
Plotna, stołową Łi r t i » g i  ?. **JLka 

Bielizną mązką, S  . kacVk\ na

f p g ! P  W s t u c z y c i e l k a
I t l l i w l ł i  uczennica dyrektora M iku- 

is w A ę  le g o , poszukuje za lekeye 
muzyki pokoju bez żadnego innego wynagrodze­
nia, w domu porządnym. — Wiadomość: I J S ie a  
Z i e l o n a  I .  O n a  " d o le .  (6260 2—3)

uczęszczające do szkoły, 
pen sy o no fu, sem in ary u m,

___________ _lub zdające egzamina,
znajdą umieszczenie ze ws/.elkiemi wy­
godami i staranną opieką za bardzo u- 

miarkowarją cenę — Wiadomość w Admi- 
nistracyi Gazety Lwowskiej. (6032 6—6)

Ogrodnik kawaler
praktykował w kraju, w Wiedniu, ma chlubne 
rekomendacye, żąda do 200 zł. rocznie i wikt 

Bliższej wiadomości udzieli biuro wywia­
dowcze J. Birklego, Lwów Rynek I 20, T p 
___________________________________  (6114 3 - 3 )

J Ę t T  ] ! a  w i k t  T B S f  

i  p o m i e s z k a n i e
przyjmuje się uczniów szkół normalnych lub 
niższego gicunazynm pod l i c z .  1!> A . przy 
u l i c y  Ł y c z a k o w s k i e j  (po prawej ręce 

na dole).

XXXXX3GOC+30OOOOQ£
i n o g r o n a

ciemne, badeńskie
codziennie świeże utrzymuje i roz- 
sela najstaranniej w koszyczkach  

lub pudelkach  

Im . n ■ «B B

$t. Markiewicza
w e  Ł f f O W I E  w  R y n k u  I .  4 3 .

W *  K u r a c y j n e  1 # |

Winogrona feslawskie
rozpoczną się w połowie września
o łaskawe wc/esiie zlecenia uprzejmie 
upraszam, upewniając dobra usługę.

(6201 3 ?)
L 1850. (6264 3 - 3 )

Obwieszczenie.

% * r e ^ ® r a  ^  '

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.
Z dniem 3 Igo sierpnia 1881 r. było w obiegu: 

Asygnacyj kasowych naszego Banku a. w. złr. 245.000.
Kraków, dnia 2 września 1881. (9162)

L 934. (6268 2 -  8)

Konkurs.

Celem' wydzierżawienia prawa 
pivpinaeyi wódczannej na per y od 
trzechletni, to jest od pierwszego stv- 
< zn a 1882 do ostatniego grudnia 1884 
odbędz e się w Urzędzie gmi nnym w 
zwykłych godzinach kancelaryjnych 
przedpołudniowych dnia 14 września 
pierwsza a w r.-zie nieosiągniec a po­
myślnego rezultatu 28 września d r u ­
ga, a 12 października trzecia publiczna 
licytacya.

Oeuą w y o l a n i a  ustanawia się 
dotychczas pobierany czynsz rcczny w 
kwocie 17.100 zł. w. a.

Do udziału w tej licytacyi panów 
przedsiębiorców zaopatrzonych w 10°/o 
wady urn od c e n y  wywołania z tym 
dodatkiem uprzejmie uprasza s ię , że 
warunki licy tacji każdego czasu w 
Urzędzie gminnym przejrzane byó 
mogą.o o
Zwierzchność gm inna król wol. miasta 

Jaw orow a 
dnia 26 sierpnia 1881.

Lachowicz.

Celem obsadzenia posady kance­
listy przy tutejszym Wydziale Kady 
powiatowej, z roczną płacą 550 złr. 
w. a., rozpisuje się niniejszym kon­
kurs.

Kompetenci ubiegający się o tę 
posadę, mają podania swoje z dołą­
czeniem świadectw dotychczasowej 
służby biurowej bezpośrednio lub za 
pośrednictwem urzędu, przy którym 
obecnie są zajęci, najdalej do 30go 
września 1881 wnieść do Wydziału 
powiatowego w Buczaczu.

W pierwszym roku posada powyż­
sza obsadzoną będzie prowizorycznie.

Z Wydziału Rady powiatowej
W Buczaczu d 28 sierpnia 1881.

Błazowski.

EHBATS kar awanową
P O L E C A  S K Ł A D

J . PADEWSKIEGO, Lwów, Rynek 13.
|  y2 k i o .
jOZABNA Congo . . . .

FAMILIJNA . .

zł. : .80 

„ 2.—

W oryginalnych chińskich 
funtowych skrzynkach

Z a 1l, k i o .

KWIATOWA MELANGE . . „ 3.— 

AROMATYCZNA „ 4 .-
SANSINSKA . . „ 3. szczelnie w ołów opakowana CESARSKA „ 6—
ASSAM . . . r  4- — SOUOHONG PBRONIA I. zł. 3 WYSIEWKI Nr. Ii. . . . ,  1.20

NIKGOHOW „ B— 11. zł. 4 Nr. I ..................... „ 1.50

Z drukarni W i. Łozińskiego ul. Czarneckiego i. 12 dom Wernera.

Opakowania nie liczy. JTży wysyłce $  k i o .  Herbaty na p ro w in c ję  opłaca
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Papier z c. k. uprzyw. fabryki j ^STlO|p>lSKf
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